
DZIE1IIE WARSZAWSKI
Nr. 159. Poniedziałek, 21 Lipca (2 Sierpnia). 1869 r.

D ei«nnik wychodni codziennie oprócz Św iąt uroczystych i N iedziel. - P renum erata  
przyjm uje się w W arszaw ie i u rzędach Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się t a k w  
5 ” ™  kantorze D yrekcji przy ulicy M iodowej N. 487, ja k  i w innych m ie jsk u *  k an 
to rach  - P re n u m e ra ta  w W arszaw ie rocznie rsr. 8 ;— półrocznie rsr. 4 ; -  kw artaln ie  rs . 
2- miesięcznie kop. 6 7 . -  Bez odnoszenia p renum era ta  n ie przyjm uje się. — Za odno
szenie do domu, dop łaca się m iesięcznie kop. 5 ; - w  U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs
i n- półrocznie rsr. 5 ; —kw arta ln ie  rs r . 2 kop. 50 i n a  te ty lko  term iua przyjm  j  - .
p renum erata; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie na  e sam 

term ina, a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za  1-krotne obw ieszczenie 
kop 6; za 2-k ro tn e  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12.— A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza
n ia  bez w skazania w arunków  ze s trony  au to ra , przechodzą do zupełnego rozporządze- 

]>  , r  (4  „ ia  D y r e k c j i . — A rtyku ły  nieprzyjęte , będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądania i zacho-
JAUiY U . w y w a n e  będą 3 miesiące; p rzyjęte, w r a z i e  potrzeby  pod legają skróceniom . -  L isty

przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rty k u ły  i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
teqoi samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .—R e
d akcja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresu , codziennie, oprócz dni św iątecznych, 

od godziny 12 do 1 po południu .

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  P rz e p is y  w szech ro sy jsk ie j wy

staw y ręk o d z ie ln icze j (c . d . ) . —  U d z ie le n ie  p rz y w ile jó w .—  
R ozkaz do w o jsk  w arsz . o k rę g u  w o je n n e g o . —  K o m isja  l i 
k w id a c y jn a .—  A d m in is tra c ja  rz ą d . do ch o d u  ta b a c z n e g o . —  
Z a rz ą d  szk o ły  g łó w n e j.— M a g is t r a t  m . W arsz aw y .

d z i a ł  n i e u r z ę d o w y .  —  Warszawa. — P o 
g ląd  p o lity czn y . —  W ia d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e -  —  R o 
c zn ica  im ien in  N a jja ś n ie jsz e j P a n i .  — K ro n ik a  k o śc ie ln a . 
N a b o że ń stw o  ż a ło b n e .—  K u r je re k  m ie js k i .—  T e m a ta  k o n 
k u rso w e. —  T y d z ie ń  h a n d lo w y .—  K o n g re s  d ró g  że lazn y c h  
s to w a rzy szen ia  n iem ieck ieg o . -— S p ra w o zd an ie  d o zo ru  b ó 
ż n ic z e g o .—  L o te r ja  fan to w a w K a liszu . —  R . T . W in o g ra -  
dow- —  W iad o m o ść  b ib lo g ra fic z n a . —  W iad o m o śc i g o sp o 
d a rsk ie . —  S p ace ry  k o le ją  ż e la z n ą . —  W y p a d k i m ie jsk ie . 
P o d ró ż e  N a jd o s to jn ie jsz y c h  O só b . —  E p iz o d  z T ra u z u n -
d u .   B udow a k a p lic y .— B udow a p a ła c u .—  P .  K a ta k a z i.—
P .  A . W a łu je w .— S zko ły  ż e g lu g i m o rsk ie j . — U ro d z a je — KO- 
respondencj a Dziennika Warszawskiego; z Z u -  
r ic h u .—  Austrja i ziemie słowiańskie. K lasz to ry ;
h r .  A n d ra ssy ; h r .  B e u s t;  s p r a w y  c zesk ie . S to su n k i z I  ru -  
sa m i i p o lity k a  h r .  B e u s ta . — D e p e sz a  h r .  B e u s ta . — Z a jśc ie  
z  R u m u n ją . —  F r a . r i C . ja .  U rlo p y  w a rm ji. —  S p ro s to w a -
n ;e   p .  d e  L a  T o u r  d  A u v e rg n e .— P . B e u s t .— H i S Z p R -
I l j a -  O k ó ln ik . —  P o w s ta n ie  k a r lis tó w . —  G r e C J E .  Iz b a  
g re c k a . — Anglja. Z n ie s ie n ie  k a ry  śm ie rc i .—  A m ery
ka. S p ra w y  p a ra g w a jsk ie . —■ W o jn a  b ra z y lijsk o  -  p a r a 

gw ajsk a .
FEJLETON. — N i e w o l n i c y  p a r y z c y ;  (c. d.)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. —  D r. A le k s a n d e r  

S tro m fe ld t , i t .  d .

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszawa, 
dnia 31 Lipca (3 Sierpnia).

Przepisy wszechrosyjskiej wystawy rękodzielniczej 1870 
roku w Petersburgu.

(Ciąg dalszy; patrz N r. 15 8).
IV- Rozmieszczenie płodów na wystawy i uprzą

tnięcie ich z niej. 20. M iejsca dla umieszczenia p ło
dów na wystawie przeznaczają, się wystawcom stoso-

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emiła Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

t a j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e . 

IX .
(Patrz N r. od 2 59 z r. z. do 158).

—- K ochasz go więc! zaw ołał grzm iącym  głosem , 
i śmiesz to wyznać przedem ną? Ach! w jak ich  że to 
basach  żyjemy... my biedni ojcowie! Spoczyw am y 
sbokojni, oparci na tradycjach honoru naszych 
l o d k ó w ,  a córki nasze korzystając z tego, zaw ią
ż ą  układy m ałżeńskie z pierw szym  lepszym  zaro- 
S N a lc e m , co je  zachwyci w kotyljonie na balu. 
V  .ufiie dziewczęta! same nie wiedząc o tern, w pa- 

, od razu w zastawione na nich przez in trygan 
t a  sidła.

T  Ależ ojcze, rzek ła  oburzona M arja, pan  de 
Croiseiudg pochodzi z dobrego domu, jego  fami- 
lja...

— ^ a j że pokój! N ie znasz się na tern... P rz o 
dek panów de Croisenois, służył za jak iegoś sekre- 
tarzyk;i przy kardynale R ichelieu. L udw ik  X I I I  
nadał mu szlachectwo za jak ieś podejrzane usługi.

wnie do planu, przyjętego dla rozmieszczenia p ło
dów w edług ich rodzaju  i kształtu. Za miejsca te, 
jak  również za ustawione na nich do umieszczenia 
płodów  jednakow e meble wystawowe, nie w ym aga
n a  je s t żadna opłata od wystawców. 21. D la  m a
szyn przeznaczonych do działania na wystawie urzą
dza się jed en  w spólny m otor i przeznacza się osobna 
galerja. 22. W ystaw cy, p ragnący wystawić swe 
płody  na osobnych kozłach, w oddzielnych szałach 
lub  w itrynach, lub z szczególnem przyozdobieniem , 
m ogą to uczynić swoim kosztem, lecz nie inaczej, 
ja k  w edług rysunków  przedstaw ionych przedtem  do 
uznania komisji. F abrykantom  jednorodnych  przed
miotów z jednej i tej samej miejscowości, wolno u- 
rządzać takie umieszczenia wspólnym kosztem, we
d ług  ogólnego dla wszystkich planu. D o tych urzą
dzeń na wystawie, m ożna przystąpić w gm achu w y
stawy, skoro ty lko okaże się możność, lecz wszyst
k ie one koniecznie powinny być ukończone przed 
15 kw ietnia 1870 roku. 23. R ozpakow anie plodow  
i ich ustawienie lub ułożenie na wystawie, sp izą- 
tnięcie i zachowanie skrzynek i opakow ania,Jak  ró
wnież i zapakow anie po wystawie, odbyw a się kosz
tem  wystawcy. N a przejściach pom iędzy wystawo- 
wemi umieszczeniami zabrania się zachowywać nie- 
rozpakow ane kolisy lub puste skrzynki, d e  ostatnie 
i opakow ania powinny być bezzwłocznie wynoszone 
z gm achu wystawy lnb składane w w skazanych do 
tego miejscach. 24. P łody  w ystaw iają sięjpod n a 
zwiskiem ich właścicieli i pod Jnumerem kolejnym, 
pod którym  wystawca lub jego  p artja  zapisane są w 
katalogu wystawy. 25. N a wystawionych płodac i 
powinna być zapisana ich cena zw ykła, miejsce i 
sposób sprzedaży, to je s t w  składzie, fabryce, zak ła
dzie, sklepie, hurtem  lub detalicznie. 26. Przew odnik  
wystawy powinien być całkowicie ułożony i w ydiu - 
kow any na sam początek wystawy, a sprzedaw ani po 
cenie oznaczonej przez komisję. 27. "W szystkie 
płody dostawione na wystawę, powinny być ostate
cznie ustawione, i rozwieszone do 12 maja. 28. N aj
wyżej ustanow iona kom isja przedsiębierze koniecz
ne środki dla ochronienia wystawionych przedm io
tów, lecz nie w kłada się na nią odpowiedzialność za 
straty , m ogące w yniknąć z zaginięcia, uszkodzenia, 
ukradzenia i innych w ypadków . W ystaw com  wolno,

Znam y to przecież! I  czy to twoje m argrabiątko, 
posiada przynajm niej jakieś widome środki u trzy 
mania.

  P osiada pięćdziesiąt tysięcy franków  rocznego
dochodu...

— T ak  sam powiada...
•— Zresztą., czy liż ja  nie jestem  bogatą za uwo-

jeżeli uznają to  za właściwe, ubezpieczać swe przed
m ioty od ognia na swój koszt, ja k  również utrzym y
wać przy  nich swych pełnomocników, dla czuwania 
nad  ich nietykalnością. W ystaw cy i ich pełnom ocni
cy obowiązani są we wszystkiem  stosować się do u -  
stjmowionych na'w ystaw ie przepisów  porządkow ych 
i opartych na nich wskazówek kom isarza i jeg o  po
mocników. 29, Najwyżej ustanowiona kom isja o- 
znaczy następnie, za pomocą osobnej] taryfy, opłatę 
od zwiedzających za wejście na wystawę; również 
zajmie się ułożeniem  przepisów, jak ie  będą m iały 
być zachowywane przy  zwiedzaniu w ystaw y._ W spo- 
mnione przepisy i taryfa, po ich zatw ierdzeniu przez 
m inistra finansów, powinny być ogłoszone nie pó
źniej ja k  5 maja. 30. P ło d y  na wystawie m ogą być 
sprzedaw ane, ale nie prędzej m ogą być odebrane z w y
stawy, aż po je j zam knięciu ostatecznem. "Wyjątek z 
tego przepisu dopuszcza się ty lko dla artykułów  żyw
ności, jak iem i są: chleb pieczony, cukierki, czekolada 
i t. p., k tó re  m ogą być zabierane z wystawy, z tern 
wszelako aby wystawcy, k tó rzy  je  sprzedali, codzien
nie odnawiali swą wystawę. 31. Zaraz po zam knię
ciu wystawy, wystawcy przystępują do zapakow ania 
swych płodów  i uprzątnięcia ich rów nież ja k  i in
nych przyozdobień przez nich' urządzonych z gm a
chu wystawy. N a to uprzątnięcie, przeznacza się 
miesiąc czasu, licząc od dnia zamknięcia w ystaw y. 
W  m iarę oddaw ania wystawcom  w ystawionych przez 
nich płodów , pow inny być zwracane kom isarzow i 
wystawy, kw ity wydawane na ich przyjęcie.

llozdzial terminów w 1870 r. Przyjm ow anie de- 
klaracij do 1-go stycznia, początek przyjm ow ania 
płodów  15-go lutego, ukończenie urządzeń na w y
stawie 15-go kw ietnia, koniec przyjm ow ania 1-go 
maja, ogłoszenie tary fy  wejścia i przepisów  dla 
zwiedzających wystawę 5 - g o  m a ja , ostateczne 
przyozdobienie wystawy 12-go maja, o tw arcie wy
stawy 15-go maja, zamknięcie wystawy 16-go lip - 
ca, uprzątnięcie płodów z wystawy 16-go sierpnia.

Dodatki. N a mocy art. 5, 11 i 14 Najwyżej za- 
tw ierdzonycli przepisów  dla w szechrosyjskiej w y- 
stawy rękodzielniczej 1870 roku, kom isja do u rz ą 
dzenia tej wystawy, podaje do wiadomości pow sze
chnej następujące dodatki:

j e  A- . . . . , -
P ap a  Puym andour ukłonił się ironicznie córce i

  O tóż mamy! jesteś bogatą za dwoje... D o czar
ta! tak właśnie myśli sobie zapewne i twój gaszek... 
W ie  on dobrze, iż daję córce posag miljonowy, a ty  
moje dziecię, wzięłaś do siebie ho łdy  k tó re  on sk ła
da mojej kieszeni. I  ja  m iałbym  zbierać przez lat 
dwadzieścia na wzbogacenie pana de C ro iseno is. 
W ybij to sobie z głowy!

M arja cierpiała okropnie w tej chwili.
—  M ylisz się ojcze, rzekła z głębokiem  przeko

naniem —zaręczam  za bezinteresowność m argrab ie
go, ja k  za moją w łasną.

— Głupstwo! Chcesz panna nauczyć^ mię do
świadczenia?... Sądzę tego m łodego człow ieka z je 
go czynów. Jak ąż  on miał nadzieję udając się do 
ciebie w tajem nicy przedemną? Skom prom itow ać 
cię, a może i uwieść... ażeby tylko przeszkodzić m ał
żeństwu z innym.

— Oh! mój ojcze— pocóż go tak  posądzać!
— Jestem  pew ny tego co mówię. Czy wiesz pan

na, od czego zaczyna człowiek honoru, gdy zakocha

się w jak iejś odpowiedniej swojemu położeniu tow a
rzyskiem u osobie?

—  Mój dobry  ojcze!
 Idzie najprzód  do swego notarjusza, mościa

panno...
— Jednakże... . .
 P roszę milczeć! Pow tarzam , idzie do notarju

sza i w yznaje mu swoje zam iary—ten  znowu udaje 
się do notarjusza panny i dopiero gdy  obadwaj ci 
notariusze zrew idują dokładnie stan m ajątkowy 
stron interesow anych, gdy  nie zobaczą żadnych p rze 
szkód w wzajemnem położeniu tow arzyskiem  oboj
ga m ł o d y c h  — w tedy dopiero wolno je s t ich sercom  
przemówić.

M arja nie um iejąc odpowiedzieć na_ tak ie  rozu
mowania, p łaka ła  tylko gorącem i łzami.

— Zresztą, dodał pan Puym andour, nie m a po
trzeby zajmować sie dłużej tern dzieciństwem, ł e 
chcesz panna w ybić sobie z głów ki pana dc J ro i-  
senois; sam wybrałem  ci męża i dałem  juz słowo 
za ciebie. Spodziewam się że będziesz nu posłuszną. 
W  przyszłą niedzielę odbędzie się przedstaw ienie 
m łodego człowieka — w poniedziałek oddam y w i
zytę ieo-o ekscelencji, biskupowi w Poitiers, k tó ry  
bedzie błogosław ił waszemu małżeństwu; we w to
rek  objedziemy okolicę dla rozsiania tej wielkiej no
winy, we środę nastąpi przeczytanie intercyzy, we 
czw artek dam  wielki obiad zaręczynow y — l,Kf (:kJ  
sobota zajm ą rozm aite przygotow ania — w m cdzimę
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D»datek 1-y do art. 5-go.
W y k a z  p ł o d ó w  d o p u s z c z a n y c h  n a  wy 

s t a w ę  r ę k o d z i e l n i c z a  1870 r. w St. P e t e r s -  
b u r  gu.

Rozdział pierwszy. Materje włókniste w różnych 
kształtach wyrobienia, przędza, tkaniny, gotowe ubiory 
i t. p. 1. Len i konopie: a) len i konopie w kształcie 
surowym i czesanym; surogaty lnu i konopi; b) 
lniane i konopne nici; c) lniane i konopne tkaniny: 
surowe, bielone, farbowane, tkane pstro i druko
wane; wszelka bielizna stołowa; żaglowizna; d) sznur
ki, liny i powrozy; maty, dywany i t. p. wyroby 
z konopi, lnu i ich surogatów. 2) Bawełna: a) ba
wełna surowa i półobrobiona, wata; b) bawełniane 
przędza, nici i sznurki; c) tkaniny bawełniane: su
rowe, bielone, farbowane, tkane pstro i drukowane; 
wyroby tiulowe. 3) W ełna: a) wełna owcza: suro
wa, myta, farbowana i czesana; wełna wielbłądzia, 
kozia i inna; sztuczna wełna (szoddi i mundo); b) 
przędza wełniana aparatowa (kardowana) i grę
plowana (kamwolowa); nici wełniane do haftowania, 
c) tkaniny wełniane folowane, wszelkie: sukno, kor
ty i t. p.; d) tkaniny wełniane i półwełniane gładkie 
niefolowane; szale i chustki z wełny i puchu koziego, 
z przymięszaniem lub bez przymięszania jedwabiu, 
bawełny i nnych materij; e) dywany i wojłoki. 4. Je 
dwab’: a) jebwab’ surowy; kokony; jedwabne wy
czeski i wybiorki (boure de soie); b) jedwab kręco
ny: tram i organsin; nici jedwabne do szycia; c)' 
tkaniny czysto jedwabne i półjedwabne; d) takież 
z dołączeniem złota, srebra lub szychu; złotogło
wy, brokat świecący i t. p. wyroby różnego ro
dzaju. 5. W łosy, szczecina, słoma, łyka i t. p. a) 
włosy i szczecina w kształcie materjałów fabrycz
nych; b) tkaniny włosiane czyste i z przymięsza
niem innych materjałów; c) szczotki i pędzle i wszel
kiego rodzaju wyroby z szczeciny, włosów, puchu 
i t. p.; d) łyka i wyroby z nich, rogóżki, podwój
ne maty i t. p.; wyroby ze słomy i drewnianych 
pręcików. 6. Roboty na drutach, pleoione i szmukler- 
skie: a) koronki, hafty; b) agramanty, taśmy z wszel
kich materjałów włóknistych; guziki wszelkiego 
rodzaju; pończochy, kaftaniki, rękawiczki i t. p. ro
boty na drutach; c) złota, srebrna i szychowa przę
dza, trędzle, galony, burty i wyroby z nich; rze
czy oficerskie. 7. Ubiory gotowe wszelkie dla oboj
ga płci, uszyta bielizna i tualetowe przynależytości; 
gorsety , halsztuki, męzkie i kobiece kapelusze, 
sztuczne kwiaty, parasolki, wachlarze, peruki, tu 
pety, szyniony i inne wyroby z włosów ludzkich.

Rozdział drugi. Drzewo i produkta kopalne (oprócz 
metalów), w stanie surowym i wyrobionym. 8. Materja- 
ły budowlane i ich przynależytości: a) kopalne pro
dukta do budowli i ornamentów pokojowych i a r
chitektur alnych, jako t o : marmur, granit, jaspis 
i t. p., w kształcie naturalnym i sztucznym i w wy
robach; mozajki z prawdziwych i sztucznych kamie
ni i mieszaniny na mozajki; b) wapno, cementy, be
tony, sztuczne kamienie; c) wyroby z prostego ka
mienia, różne rodzaje bruku, kamienie młyńskie, ka
mień ciosowy it. p.; d) zewnętrzne i wewnętrzne ozdo
by i wszelkiego rodzaju wyroby z gipsu i alabastru; 
e) cegła, kafle, rury, dachówka i t. p. wyroby z gliny.

zapowiedzie — a w końcu przyszłego tygodnia od
będzie się ślub.

M arja nie wierzyła własnym uszom.
—- Na Boga! mój ojcze—chyba żartujesz ze mnie 

mówiąc w ten sposób!
Puymandour wzruszył ramionami i dodał.
— Nakoniec — mężem twoim będzie syn księcia 

de Champdoce, młody margrabia Norbert.
Nieszczęśliwa dziewica zbladła jak  śmierć usły

szawszy to nazwisko-—-teraz bowiem dopiero zrozu
miała że ojciec mówi prawdę i że za nic w świecie 
nie odstąpi od swego zamiaru.

— Lecz, zawołała z płaczem—ja  nie znam wcale 
pana margrabiego i nigdy go kochać nie będę.

— Ba! ba! same niedorzeczności! Czyliż sądzisz 
że do małżeństwa potrzebne są koniecznie miłosne 
gruchania? Powiadam ci że zostaniesz księżną i ba
sta.
. M arja kochała pana de Croisenois bardziej niż 

się do tego przyznała ojcu i bardziej nawet niż sa
ma dotąd myślała, to też opierała się zamiarowi za
ślubienia Norberta z uporem i heroizmem przecho- 
dzącemi zakres jej charakteru, tak łagodnego z na
tury .

Lecz Puymandour nie był człowiekiem zdolnym 
do poświęcenia córce planów swojej ambicji, wypie
szczonych od lat tylu, które teraz tak cudownie 
spełnić się miały -uwziął się więc prześladować 
M aiję na każdym kroku, nieodstępował jej na chwi
lę—dręczył, namawiał, prosił i groził—tak że M arja

9. Paliwo kopalne: węgiel kamienny, antracyt, li
gnit, torf zwykłą i ulepszoną metodą przysposobia- 
ny; geologiczne mapy i przecięcia ze wskazaniem 
warstw mineralnego p a liw a ; sposoby dobywania 
w rysunkach i modelach; grafit i wyroby z niego.
10. Szkło, fajans, porcelana i t. d.: a) wszelkie na
czynia, żyrandole i inne ozdoby pokoi; b) szkła do 
szyb, optyczne, zwierciadlane, malowane, obrazy na 
szkle i porcelanie, statuetki, wyroby z gliny palo
nej (terra cocta); c) wyroby ze szkła, piaskowca 
i gliny ogniotrwałej do użytku fabrycznego; naczy
nia aptekarskie i chemiczne; d) wzory surowych 
materjałów, służących do wykonania tych wyrobów.
11. Drzewo i budulec obrobiony dla różnych budowli, 
wyroby bednarskie i klepki, korki, kora garbarska, 
wyroby ze szczepek, robota ciesielska, stolarska i rzeź
ba na drzewie, posadzki. 12. W yroby meblowe i tapi- 
cerskie: meble pokojowe wszelkiego rodzaju, matera
ce, poduszki, rolety, firanki, portjery, bilardy. 13. 
W yroby szkatułkowe, tokarskie, futerałowe i t. p. 
drobne z różnych materjałów: a) kufry; b) wyro
by rogowe, z kości słoniowej i prostej, szyldkretu, 
bursztynu, agatu, perłowej macicy, pianki morskiej 
i t. p. c) bombonierki, tabakierki, portmonetki, cy
garniczki, presse-papier i t. p. z drzewa, słomy, 
skóry i t. p., z przymięszaniem łub bez przymięsza
nia innych materjałów; d) trzciny, laski, fajki, cy
buchy, mundsztuki i t. p. (dok. nasil).

Udzielenie przywilejów. Cudzoziemcom: baronowi de 
Menil i E it’owi, poddanemu bawarskiemu Wilhelmowi Leh- 
man’owi, kupcowi Juljuszowi Sturz’owi i cudzoziemce A. 
Bonne-Schol, udzielone zostały przywileje: pierwszym dwom, 
na wydoskonalony sposób holowania statków; drugiemu na 
maszynę działającą zapomocą powietrza; dwom zaś ostatnim, 
na maszyny do krajania korków. (Gon. Urzęd.)

Rozkaz do wojsk okręgu wojennego icarszawskiego.— 
Najjaśniejszy Pan, na skutek najpoddanniejszego przełoże
nia o udzieleniu przez najjaśniejszego króla pruskiego, ad- 
jutantow i przy Jenerał-Feldm arszalku, pułkownikowi pułku 
litewskiego lejb-gwardji Goldmanowi, orderu pruskiego 
O r ł a  c z e r w o n e g o  k l a s y  2-ej, Najwyżej zezwo
lić raczył sztab-oficerowi pomienionemu na przyjęcie i no
szenie tego orderu.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiern.—Na 
mocr ~:m. 53 Najwyższego Ukazu o Komisji Likw i
dacyjnej, decyzją Komitetu Urządzającego zapadłą 
w d. 4 (16) Lipca r. b. postanowiono: w następują- 
cem siódmem losowaniu listów likwidacyjnych, ma- 
jącem odbyć się w d. 20 Sierpnia (1 Września) r. b. 
poddać umorzeniu tychże listów na sumę 588,2i4rs. 
70 kop. O czem Komisja Likwidacyjna podaje do 
powszechnej wiadomości, na mocy art, 57 Najwyż
szego U kazu o Komisji Likwidacyjnej.

Administracja Rządowa Dochodu Tabacznego w Kró
lestwie Polskiern. — W zastosowaniu się do § 21 Ustawy 
o podatku konsumcyjnym od tytoniu i tabaki, oraz do § 25 
Instytucji rozwijającej tęż U staw ę, podaje niniejszem do 
wiadomości Fabryk krajowych tabacznych, że w roku bie
żącym 186 9, znajdują się plantacje liści tytuniowych, w 
następujących Gubęrnjach, a mianowicie:

zgodziła się wreszcie spełnić rozkaz ojca i wymówi
ła fatalne „tak” wśród serdecznego łkania.

P an  de Puymandour, zaledwie raczył oświadczyć 
córce swoje wysokie zadowolenie za poświęcenie 
mu najdroższych marzeń jej serca i rzekł:

— Muszę natychmiast udać się do Champdoce, 
dla ostatecznego ułożenia się z księciem, którego już 
od trzech dni nie widziałem. No! do widzenia mo
ja  przyszła księżno!

P. Puymandour miał w swoich stajniach najpię
kniejsze konie z całej okolicy, a w wozowniach całą 
kollekcję przepysznych pojazdów—pomimo to je 
dnak, udał się pieszo do Champdoce, sądził bo
wiem i_słusznie tym razem, że takiemu jak  on do- 
robkowiczowi nie wypadało imponować blaskiem 
bogactw magnatowi surowych obyczajów, lubiące
mu oszczędność i prostotę. A jednak, Bogu tylko 
było wiadomo, jak  spiesznie pragnął ex-płóciennik 
zobaczyć swego arystokratycznego sąsiada i podzie
lić się z nim dobrą nowiną!

Przed trzema dniami, gdy rozłączali się z sobą, 
książę rzekł mu na rozstaniu: „do ju tra”, a przecież 
dotąd jeszcze nie otrzymał od niego najmniejszej 
wieści!

Zwłoka ta wprawdzie posłużyła panu Puyman
dour do zniewolenia Marji, lecz z drugiej strony 
dawała mu wiele do myślenia...

Szedł więc spiesznym krokiem wśród upału je 
szcze dość znacznego, pomimo że dzień miał się ku 
schyłkowi—gdy nagle, na granicy lasku B ivroń-

Plantacij na przestrzeni
W  Warszawskiej 1 8 6 morgów 7 42 prętów —
33 Kaliazskiej 46 219 162.
33 Płockiej 103 ' „  255 150.
33 Petrokowskiej 60 166 „ 235.
33 Radomskiej 6 .6
33 Siedleckiej 19 62 ,. 130.
33 Lubelskiej 98 „ 300 ., 250.
33 Łoriiżyriskiej 1 18 33 ~ ~ “

Razem 519 morgów 17 71 prętów 2 7.
Szczegółowe wiadomości o rzeczonych plantacjach, P P . F a
brykanci tabaczni, mogą powziąść w biórze Administracji 
Rządowej.

Zarząd Szkoły Głównej Warszawskiej —  wzywa ni
niejszem byłych studentów Szkoły Głównej, którzy stopnie 
naukowe w tejże Szkole otrzymali, lecz dyplomów dotąd nie 
wyjęli, aby po odbiór tychże w jak  najkrótszym czasie do 
Kancelarji Szkoły Głównej zgłosili się.

Magistrat Miasta Warszawy — b. Komisja Rządowa 
Spraw W ewnętrznych i Duchownych decyzją z d. 20 W rze
śnia (2 Października) 1 866 roku N r. 34 9 2 8 /5 2 9 5  udzieliła 
p. Adolfowi Schimelfening patent na Budowniczego wol- 
nopraktykującego klasy 3-ej, o czem M agistrat podając do 
wiadomości powszechnej, zarazem uprzedza p. Schimelfe
ning, że na tej zasadzie dozwoloną zostaje wolna w tutej- 
szem mieście praktyka.

1) Z LU, M K  URZĘD OWY

Warszawa, 
d n ia  21 Lipca (2  Sierpni a i.

Dzienniki wiedeńskie, z powodu artykułu 
ministerjalnej berlińskiej Provinzial Correspon
d ed , w którym było powiedziane, że Austrja 
nie robiła żadnych kroków w celu zbliżenia 
się z temi ostatniemi, gdyż Prusy chętnieby 
je przyjęły,— oświadczają, że pierwszy krok 
do zbliżenia się powinien być zrobiony przez 
Prusy, i że Austrja jest dość silna, aby oszczę
dziła sobie przykrości, możliwego odrzucenia 
przez zwycięzcę jej usiłowań ku zbliżeniu się. 
W tern wyznaniu dzienników w iedeńskich , 
Nor (hi. AUg. Ztng upatruje zaprzeczenie oświad
czeniom hr. Beusta w delegacji, tak o robionych 
usiłowaniach w celu zbliżeniu się z Prusami, 
jak i złem ich przyjęciu w Berlinie, gdyż dzien
niki wiedeńskie wyraźnie wykazują, iż nie wie
dzą nawet jakiego przyjęcia doznałyby od 
Prus wspomniane usiłowania. Z dzienników 
węgierskich, Non, organ krańcowej lewicy 
występuje przeciwko polityce hr. Beusta, ma
jącej na widoku przymierze z brancją i Niem
cami południowemi przeciwko Prusom.— W  de
legacjach zapewnie nie będą teraz miały miej
sca ważniejsze rozprawy, gdyż lir. Andrassy 
wyjechał do Bawarji wraz z rodziną. Mówio-

skiego spostrzegł Daumana zajętego żywą rozmową 
z córką wdowy Rouleau.

Była to dla p. Puymandour wyborna sposobność 
do zatrzymania się na chwilowy wypoczynek;—przy
gotowując sobie powoli i^daw na wyborców na kan
dydata do izby, do której wcisnąć się pragnął, am
bitny ex-płóciennik nie opuszczał nigdy sposobno
ści spopularyzowania się przez poufałe gawędki 
z prostemi nawet ludźmi, zwłaszcza takimi, którzy 
posiadali jakieś wpływy na lu j  okoliczny. Otóż 
Dauman pomimo fatalnej opinji, uchodził, jednak 
słusznie za jednego z naj czynniej szych agitatorów 
przy każdych wyborach-—nic dziwnego przeto że 
p. Puymandour, zdaleka już zaw ołał:

— Dzień dobry prezesie! Cóż tam słychać no
wego ?

Dauman ukłonił się aż do ziemi i odpowiedział:
— Bardzo złe nowiny doszły mię właśnie z Champ

doce, powiadają że książę pan bardzo chory.
— On! czy podobna?
— W łaśnie ta dziewczyna panie hrabio, przynio

sła mi tak smutną wiadomość. Wszakże tak jest
Franciszko?

Córka wdowy Rouleau, dygnęła pięknie „panu 
hrabiemu” i rzek ła :

Tak mi opowiadano w zamku i mówiono nawet 
że stary pan już pewnie nie wstanie z tej choroby.

— I  cóż mu jest?
— Tego mi nie powiedzieli.
Pan de Puymandour cierpiał okropnie, (d. c. n.).

\
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no także o podróży hr. Beusta do Paryża, ale 
pogłoska ta okazała się bezzasadną.

Constitutionnel donosi o sporze zaszłym po
między Austrją a Rumunja z powodu niezgo
dności komisarzy przy uregulowaniu granicy. 
Komisarz węgierski p. Belay, który zerwał 
prowadzące się na miejscu układy, radził zała
twić spór, przez zajęcie w posiadanie całego 
kontrowersu, składającego się z lasu.

Poczta lewancka przywiozła z Konstantypola 
wiadomość, że nadeszła tam bardzo energicz
na nota francuzka za utrzymaniem kapitulacji; 
sądzą, że nota ta ma związek z postanowieniem 
Porty zaniechania zamiaru zniesienia kapitula- 
c]j.— Stosunki pomiędzy sułtanem a wice-kró
lem Egiptu musiały, się nieco polepszyć, gdyż 
sułtan polecił sprawującemu interesa wice-kró- 
la w Konstantynopolu, pozostać na swein sta
nowisku, a wszystkie dzienniki konstantyno
politańskie zaprzestały wojnę podjazdową z wi- 
ce-królein, wyjąwszy dziennika Turquie, któ
rego za to wyparł się wielki wezyr.

Wiadomości z Hiszpanji o powstaniu karli- 
stów są bardzo niejasne i sprzeczne. Doniesie
nia dzienników urzędowych zapewniają, że 
bandy karlistów po porażce pod Ciudad Real 
same się rozpraszają i że uchodzą przed ściga- 
jącemi je wojskami. Tymczasem dziennikifran- 
cuzkie z rozmaitych źródeł donoszą o potycz
kach w różnych punktach, o których wcale 
nie wzmiankują doniesienia z Madrytu; dalej 
zapewniają o przedostaniu się przez granicę 
jenerała Tristany z oddziałem 6,000 ludzi, co 
zdaje się mniej prawdopodobnem, gdyż trudno 
przypuścić aby taki oddział mógł się zebrać na 
granicy bez wiadomości władz trancuzkich, 
zaś niepodobna mniemać aby władze francuz- 
kie, gdyby miały wiadomość, pozwoliły przejść 
temu oddziałowi. Prawdopodobniej jenerał 
Tristany przedarł się do Hiszpanji dla zbada
nia usposobienia, tembardziej, iż utrzymują, 
że wybuch powstania, oznaczony na d. 13 (25) 
lipca, musiał zostać odroczony z powodu cho
roby głównego dowódcy, jenerała Cabrera. 
Tymczasem Patrie, nie wiadomo z jakiego źró
dła donosi, że Tristany nie tylko nie spotkał 
oporu w Hiszpanji, ale nawet wysłane prze
ciwko niemu wojska jenerała Baldricha, prze
szły na jego stronę. Co do samego Don Car- 
losa, według doniesień z Port-Veudres, ma stę 
on znajdować na pokładzie statku,'krążącego 
koło brzegów Hiszpanji.

Dzienniki podają różne wersje o projekcie 
uchwały senatu, który dziś właśnie miał być 
wniesiony do senatu, lecz wszystkie te wersje 
nie mogą być uznawane za dokładne, gdyż jak 
już wspominaliśmy, członkowie gabinetu zobo
wiązali się do zachowania tajemnicy w tym 
względzie.—  W Paryżu zapowiadano wydanie 
amnestji politycznej w dniu ogłoszenia uchwa
ły senatu, to jest po jej zatwierdzeniu przez 
cesarza.

Angielska izba gmin odrzuciła 118 głosami 
przeciwko 58, corocznie wnoszony przez jej 
członka p. Gilpin, bil w przedmiocie zniesienia 
kary śmierci. Dzienniki angielskie pochwala
ją taką decyję izby gmin, chociaż przyznają, 
P  prawodawstwo angielskie pod względem 
ka*y śmierci wymaga ulepszeń.

Wiadomości ze źródła paragwajskiego do- 
nos^ą o porażce wojsk brazylijskich, które wy- 
r u szyły wewnątrz Paragwaju, a które zostały 
odeiete 0d swej podstawy działań i arjergarda 
ich została zniesiona. Rekonesans wojsk bra
zylijskich na Ascurra, także był bezskuteczny. 
Lopez według tych doniesień, zajmuje bardzo 
silne pozyęje i ma dość wojska na ich obronę.

W ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e .
* Niżni-Noicogród, 16 (28) lipca. Ich  Cesarskie 

W ysokoście W ielk i K siążę Cesarzewicz N astępca 
T ronu  i W ie lka  K siężna Cesarzewiczowa wyjechali 
dziś, o godzinie 8-ej z rana, z Niżnego N ow ogrodu 
do K azania. (B irż . Wied.)

* Nachiczewań, 14 (26) lipca. Poseł perski przy 
dw orze petersburgskim , A bdurachim -chan, p rzyje
chał dziś do Nachiczewania. P oseł rusk i przy dwo
rze teherańskim , rzeczywisty radca stanu B eger, 
znajduje się nad granicą rusko-perską i przepraw i 
się ju tro  przez rzekę A rois, ażeby udać się do l e -
heranu. {Tamże).

* Nachiczewań, 14 (26) lipca. Nie otrzym ano no
wych wiadomości od granicy persko-tureckiej, lecz 
podług szerzących się tu  pogłosek wiarógodnych, 
rząd persk i dopom ina się od P o rty  świetnego zado- 
syćuczynienia za przekroczenie granic P ersji, g ro 
żąc w przeciw nym  razie zerwaniem  stosunków.
( Tamie).

* Rybińsk, 15 (27) lipca. P . Lewestam,_ konstruk
to r d rogi żelaznej rybińsko-bołogow skiej, k tóry  
przyjechał dla obejrzenia robót, udał się dziś z R y
bińska na linję; roboty około budow y tej drogi p ro 
wadzone są bardzo czynnie. Pom yślnie ula głów 
nie roboty  około budow y przystani do w yładow y
wania towarów; relsy przywożone są codziennie; 
powiadają, że układanie ich rozpocznie się w końcu 
sierpnia- (Tamie).

* Wiedeń, 29 (17) lipca. Rząd cofnął klasztorowi 
karm elitek krakow skich subwencję ze skarbu p ań 
stwa. Spodziew ają się skasowania tego klasztoru 
przez biskupa. (Schl Z ły .)

* Praga , 61 (19) lipca. O dbyte  wczoraj śledztwo 
sądowe w  klasztorze karolinenthalskim  me w ykryło 
żadnego kom prom itującego rezultatu . M ówią, że 
przełożona klasztoru ma zam iar pociągnąć Narodni 
L isty  do odpowiedzialności sądowej. (Corr. B ur.)

* Trjest, 29 (17 ) lipca. P o d łu g  wiadomości z K on
stantynopola z 23-go b. m., P o rta  otrzym ała notę 
francuzką, oświadczającą się stanowczo przeciw  
zniesieniu kapitulacij. ( Wolffs T. B .)

* Paryż, 31 (19) lipca. Pow iadają, że w dniu u- 
rzędowego ogłoszenia uchw ały senatu, udzielona 
zostanie aronestja dla przestępców  politycznych.— 
Constitutionnel oświadcza, że bezzasadną jest pogło
ska, jakoby  m inister wojny N iel zachorow ał niebez
piecznie i zam ierzał wycofać się niebawem  z mini
sterstwa. (Tamże.)

* •Madryt, 28 (16) lipca. Imparcial zapewnia, że 
bandy karłistow skie, k tó re  przygotow yw ały powsta
nie zbrojne, zaniechały całkiem  ten zam iar. Pism o 
pomienione domyśla się, że na skutek  porażki do
znanej pod C iudad-R eal, karliści otrzym ali rozkaz 
zaniechania działań nieprzyjacielskich. (Tamże).

* M adryt, 29 {17) lipca. N ie otrzym ano i dziś 
także wiadomości o dalszych powstaniach karlistów; 
aresztow ania w ichrzycieli nie ustają. Gaceta de Ma
drid  donosi, że bandy karłistow skie uciekają ciągłe 
w góry  i że ścigane są przez wojska. (Tamże).

* Bukareszt, 30 (18) lipca. W iadomości _ dzienni
karskie o zam iarze księcia K aro la  przedsięwzięcia 
w krótce podróży do K rym u, P ary ża  i W iednia, są 
przedwczesne. P ro jek t podróży je s t dawniejszej da
ty, term in atoli w ykonania takowego nie został je 
szcze wcale oznaczony. (Tamie).

* Belgrad, 31 (19) lipca. P rezes gabinetu i mini
ster sprawiedliwości Cenicz wyszedł z m inisterstw a 
i zastąpiony został przez m inistra sjjraw wewnętrz
nych, Rade woja M iłojkowicza. M inistrem  spraw ie
dliwości m ianowany został Ja n  Ilicz. (Tamże).

* Nowy-Jork, 29 (17) lipca. Telegram  z K uby do
nosi, że powstańcy w środkowej okolicy zniszczyli 
plantacje pod T rin idad. D zienniki K uby dom aga
ją  się zastosowania wszędzie ścisłego poboru do woj
ska. (Corr. Hav. B ul.)

* Jutro, we wtorek, 22 lipca (3 sierpnia), 
jako w dniu Imienin Jej Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszej Cesarzowej Marji Aleksandró- 
wny i Jej Cesarskiej Wysokości Cesarzównej 
Wielkiej Księżny Marji Teodorównej, odpra
wione będzie przez najprzewielebniejszego Joa- 
nicjusza, arcybiskupa warszawskiego i nowo- 
gieorgiewskiego, uroczyste nabożeństwo w cer
kwi św. Marji Magdaleny na Pradze o godzi
nie 11-ej zrana; podobneż nabożeństwo od
prawione będzie w kościele archikatedralnym 
i metropolitalnym sw. Jana o godzinie 9 V2 
zrana. Jenerał-Feldmarszałek będzie przyjmo

wał powinszowania władz wojskowych i cy
wilnych w cerkw i, po skończeniu nabożeń
stwa.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W  zeszły w torek od
pust na cześć św. A nny M atki Najświętszej Panny, 
obchodzony by ł w kościele na K rakow skiem -Przed- 
mieściu, zostającym pod wezwaniem św. A nny; 
stały chór artystyczno-am atorski w ykonał pod czas 
sumy religijne kompozycje. W  kościele szpita
la  D zieciątka Jezus obchodzony był odpust św. 
W incentego a P aulo , konkludujący ośmiodnio
wą uroczystość.— W czoraj w kościele św. Jack a  przy 
ulicy F re ta  odpraw iane było nabożeństwo odpusto
we, na cześć św. A nny, połączone ze śpiewami a r
tystów  i am atorów. W  kaplicy archikonfraternji li
terackiej, pod czas wotywy odprawionej przez ks. 
K ucharsluego, chór miejscowy odśpiewał mszę K ro - 
gulskiego. N astępnie w samej katedrze celebransem  
sum y był ks. kanonik D ietrich, kazanie m iał ks. 
K ucharski; artyści i chóru instytutu muzycznego, 
p rzy  w spółudziale artystów  opery, pod kierunkiem  
profesora Rożnieckiego, w ykonali mszę M ozarta D . 
m ajor, na g raduale hymn Palestriny  bez organu, na 
offertorjum  „O Salutaris” Rossiniego z ostatniej 
mszy, odśpiewała am atorka panna L u tz . W  koście
le  św. M arcina przy ulicy Piw nej odbyła się bene- 
dykcja now o-w yrestaurow anego o łtarza św. B arba
ry  (patronki górników ), tudzież dwóch nowych w 
nim  obrazów, z k tórych jeden przedstaw ia św. Jan a  
N epom ucena, d rug i Przem ienienie Pańskie. ^

* ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ) .  W e środę 
dnia 23 lipca (4-go sierpnia), w kościele św. A nto
niego przy  ulicy Senatorskiej, o godzinie 11-ej, od
praw ioną będzie msza żałobna za duszę ś. p. Ju lju -  
sza I lig n e t, na k tó rą  pozostała żona i familja życz
liwych przyjaciół zaprasza.

* (K  u  r  j  e r e k  m i e j s k i ) .  Słońce zw rotniko
we paliło warszawian przez dwa dni z kolei... Om
dlewające ich postacie, przesuw ały się po spieczo
nym bruki), ocierając znużone czoła! Szukano chci
wie chłodu i ochłody.... a woda wiślana, i tak  już 
ogrzana słońcem, o mało nie zaw rzała od tysiąców 
ciał nurzających się w  niej przez dzień cały! N a ta 
ki upał straszliwy, już  i „Piękna H elena” nie wiele 
poradzić m ogła, chociaż zebrała jednak kontyngcns 
odważnych do sali w ielkiego teatru  podczas one- 
gdajszego wieczoru. T ak  przeszła sobota, a poranek 
niedzielny rozbudził warszawian większym jeszcze 
upałem , choć złagodzonym  nieco przez łagodny po
wiew m itologicznych Zefirów.

— O koło południa, z rezygnacją w łaściwą sp ra 
wozdawcom dziennikarskim , udaliśm y się na róg  
ulicy D zikiej, do dom u pod N. 2353/4, ażeby tam 
asystować otw arciu kuchni taniej izraelskiej, zapo
wiedzianem u oddawna. K uchnia ta  urządzona z nad
zwyczajną czystością, zdolna pomieścić na raz jeden  
kilkudziesięciu stołowników, z m anipulacją podo
bną ja k  w kuchni przy ulicy F re ta , zaprodukow ała 
zaproszonym  na  to otw arcie osobom obiad złożony 
z dwóch potraw  i jarzyny , przyrządzonych smacz
nie i podanych w znacznej ilości. Rozumie się, że 
zachowane będą tu  przepisy religijne Izraelitów  pod 
względem  koszeru.-— N adrabin Maizełs pobłogosła
wił inauguracji tej kuchni w  przytom ności J W . P re 
zydenta i O ber-policm ąjstra i innych zaproszonych 
osób. W ydano wczoraj obiadów 200 dla osób wszel
kiego wyznania.

P o  skończonym bankiecie, którem u nie brakło 
nawet wody, podanej w czystych karafkach i po 
wzajemnych powinszowaniach z powodu dojścia do 
skutku  tak  pożytecznego zakładu, _ co zawdzięczyć 
należy głów nie poczciwej inicjatywie pana M atjasa 
B ersohna— zaproszeni goście rozeszli się lub rozje
chali po mieście. Co do nas, zazdroszcząc szczę
śliwcom, k tórym  wolno było odpocząć gdzieś na 
w illegiaturze—udaliśm y się przepatrzyć ogrody pu
bliczne, gdzie zastaliśm y prawdziwe tłum y warsza
wian, szukających chłodu. Lecz w łaściwy ruch spa
cerow y rozpoczął się dopiero nad  wieczorem, gdy 
już  prom ienie słońca osłabły, a coraz częstszy, choć 
zawsze ciepły i łagodny powiew orzeźwił powie
trze. W tedy  to, wszystko co mogło i c0 nje mogło 
nawet, ruszyło na  spacer: powozy, dorożki i omni
busy, pokry ły  jednym  sznurem całą przestrzeń od 
K rakow skiego przedm ieścia do łazienkow skiego 
parku . W ięc tedy, część tych wędrowców zatrzy
m ała się w D olinie szw ajcarskiej, gdzie w końcu 
zrobił się ogrom ny natłok koncertowych słucha- 
CZy —część zaś podążyła do Łazienek, gdzie na. cza- 
rownej „wyspie” przedstaw iono trzy akty nieśm ier
telnego „Orfeusza.” A m fiteatr zaczernił się od tłu 
mu widzów, tak  chętnie zawsze chodzących na da-
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wane tam widowiska, a dźwięki orkiestry rozpły
wały się po wodzie i wspaniałym parku, po którym 
mnóstwo przechadzało się osób. Do kasy amfitea
tru wpłynęło około 700 rs.

— W  porządku sprawozdania opuściliśmy jesz
cze, spełniona wczoraj wyprawę pływaków z szko
ły p. Majewskiego pod mostem, do Bielan. W ypra
wa ta, podzielona na trzy partje, wyruszyła przy 
dźwiękach muzyki i dopłynęła szczęśliwie do Bie
lan, gdzie amatorowie posiliwszy się wesoło, po
wrócili do Warszawy, ale już lądem, w omnibusie 
umyślnie przygotowanym. Rozumie się, że pływa
kom w tej wyprawie towarzyszyły łódki.

— W  teatrze Rozmaitości, pomimo zapowiedzia
nego debjutu panny Żółkowskiej w komedji „On 
będzie moim,” a bardziej jeszcze, pomimo genjałnej 
gry pani Bakałowicz w tej sztuce, nie zebrało się 
żbyt wielu widzów—i rzecz naturalna: w taki u-
pał, nikt w zamkniętej sali siedzieć, przez trzy godzi
ny; nie będzie—dobrowolnie przynajmniej.

— Rozumie się, że wszystkie śpiewające ogródki 
miały wczoraj znaczny kontyngens widzów, nie 
taki jednakże, jak się tego spodziewać należało — 
pochodziło to z przyczyny, że warszawianie wczo
raj w przeważnej liczbie udali się na wycieczki spa
cerowe za miasto — przynajmniej p. Kraszewski, 
trzymający zakład spacerowo-gastronomiczny na 
Saskiej Kępie nie mógł obsłużyć wczoraj tłumnie 
zgromadzonych gości. ,

— W  Prado, zabawa z muzyką, ogniami sztu- 
cznemi i bengalskiemi, odbyła się pomyślnie — a 
zakończający ją  obraz żywy, według rysunku IIo- 
garta, przedstawiający osła na osiołku, w apoteozie 
głupoty, powszechne wzniecił zadowolenie.

— W  nocy około 2-ej godziny, potężny huk 
grzmotów i piorunów — obudził uśpionych po roz
rywkach warszawian—jednakże deszcz, acz ulewny, 
padał dość krótko i odświeżył spieczoną od słońca 
ziemię. Al.

* (T e m a t a k o n k u r s ó w  e). Rada wydzia
łu matematyczno-fizycznego szkoły głównej otrzy
mawszy w darze od jednego z profesorów wydziału 
fundusz jednorazowy na cel naukowy i pragnąc na
dać temu funduszowi właściwe przeznaczenie, po
stanowiła ogłosić dwa temata do rozpraw konkur
sowych na medal złoty wartości rsr. 100 dla jedne
go z pomiędzy studentów łub byłych wychowańców 
wydziału matematyczno-fizycznego szkoły głównej, 
którego rozprawa za najlepszą uznaną zostanie. 
Treści tych tematów są następujące: 1) Rudy żela
zne krajowe, ich stosunki geograficzne i geognosty- 
czne, gatunki i odmiany, skład chemiczny głów
niejszych odmian, własnemi ścisłemi rozbiorami 
stwierdzony. 2) Szczegółowe botaniczne opisanie 
rzadszych drzew krajowych, jako to: modrzewia, 
cisu, klonu (zwyczajnego, jaworowego, polnego), 
wiązu (właściwego, limaka, brzostu), buku i lipy, 
z dołączeniem karty rozkładu takowych, wskazują
cej zasoby rzeczonych drzew w kraju. Rozprawy 
opatrzone dewizą, a wewnątrz zawierającemi imię i 
nazwisko autora, winny byó złożone w kancelarji 
wydziału matematyczno-fizycznego najpóźniej w 
dniu 19 kwietnia (1 maja) 1870 roku.

* ( T y d z i e ń  ha nd l owy) .  Dnia 19 (31) lipcat —
Ciągle utrzymująca się piękna pogoda, przeważny wpływ 
wywarła na targi zbożowe kontynentalne. Kupujący bo
wiem licząc na obniżenie się cen zboża wstrzymują się od 
tranzakcji. Na targu angielskim brakowało chęci kupna 
a ceny pszenicy były nominalne, niezmienione. W Berli
nie żyto uległo dalszemu obniżeniu, a na targu gdańskim, 
pszenica przez cały tydzień była zaniedbaną, żyto zaś w o- 
statnich dniach tygodnia cokolwiek więcej było poszukiwa
ne, a ceny tylko się utrzymały. Na targu naszym dowozy 
pszenicy w ogólności słabe, oprócz jednej partji 2 ,000 kor- 
cy nabytej przez tutejszy młyn parowy, za którą płacono 
rs. 7 kop. 9 2 */2. Na spożycie miejscowe czynią konsu
menci zakupy bardzo oględne. Płacono za dobrą od rs. 7 k. 
95 — rs. 8 k. 25; za gatunki ordynaryjne od rs. 7 — rs. 
7 kop. 50. Ceny niższe o 45 kop. na korcu. Z dawniej
szych zapasów zakupiono kilka partji do Cesarstwa. Za do
bre płacono rs. 8 k. 10. Zyto. Dowozy średnie. Kon
sumenci tutejsi kupowali bardzo mało z powodu ustania wia
tru oraz nadziei na dalsze obniżenie cen. W tym tygodniu 
ceny spadły o 9 0 kop. na korcu, a obniżenie to byłoby da
leko większe, gdyby nie liczne zakupy do Cesarstwa. Pła
cono od rs. 4 k. 50 — rs. 5 k. 10. Po większej części 
żyto na targu się pojawiające pochodzi już ze zbiorów te
gorocznych, i jest dosyć wilgotne. Jęczmień. Dowozy pra
wie żadne. Partje nieznaczne jakie przybyły płacono : za 
dwurzędowy stary od rs. 3 k. 7 5 — rs. 4 k. 20. Owsa 
świeżego dowozy znaczne. Ceny spadły o 60 kop. na kor
cu. Płacono od rs. 2 k. 85 — 'rs. 3 k. 15. Za stary do
bry owies płacono rs. 3 k. 30. Grochu dowozy małe; na
bywców brak. Za średnie gatunki polnego płacono w sprze

daży cząstkowej od rs. 5 — 5 k. 55; za cukrowy rs. 6. 
Ceny mąki niezmienione. Rzepak zimowy płacono w tym 
tygodniu od rs. .9 — 9 k. 50; rzepik letni zaś rs. 6 k. 9 0 —  
7 rs. Okowity ceny dobrze się trzymają, płacono w miarę 
dowozów rs. 1 k. 1 6 — rs. 1 k. 18 za garniec. Cukier. 
W iększe cokolwiek ożywienie w tym produkcie i objawiają
ca się chęć do kupna nie mogły w ubiegłym tygodniu wpły
nąć na podwyżkę cen, które ciągle pozostają w tendencji 
ku obniżeniu. Znaczę zapasy tego produktu, z jednej stro- 
ny, a przytem brak zaufania w udzielaniu kredytów, ubez- 
władniają interes. Zakupiono wprawdzie kilka partij do 
Cesarstwa, lecz były to tylko niższe gatunki po rs. 3 k. 90 
za kamień. Na potrzebę miejscową płacono za Ostrów gru
bszego kryształu rs. 4 k. 2 5; cienki kryształ rs. 4 k. 20. 
Za Hermanów rs. 4 k. 15, za Oryszew i Łyszkowice po rs. 
4 k. 52 %, za Dobrzelin, Majerhoff, Elżbietów, Leonów i 
Konstancję po rs. 4 k. 05, za Leśmierz i Rytwiany po rs. 3 
k. 9 5, Mniszew i Łuków po rs. 3 k. 90. Mączka przednia 
wyczerpana. Sprzedano w znacznych partjach drugi gatu
nek z grubym kryształem marki T. O. i R. w workach po 
rs. 3 k. 8 5; w pojedynczych ąaś workach i małych partij- 
kach po rs. 3 k. 90 — rs. 3 k. 92 za kamień 24 funtowy. 
Wełna. W miesiącu ubiegłym interes wełny był dosyć o- 

żywiony. Sprzedane do 2 ,000 cetnarów zabrali fabrykan
ci krajowi, komisanci z Berlina, oraz spekulanci z Cesar
stwa. Do Pilicy i Choroszczy nabyto około 1 ,200 'cetn. 
dobrej średniej i cienkiej średniej, za pierwszą po 6 6 — 7 0 
tal., a za drugie od 7 0 — 8 0 tal. Za zakupione do Berli
na około 100 cetn. płacono za dobrą cienką od 6 8 —  70 tal. 
Spekulanci z Cesarstwa nabyli przeszło 7 00 cetn., płacąc za 
dobrą średnią 58 — 60 tal., a za średnią cienką 60 — 64 
tal., zaś za dobrą cienką 64 — 74 tal. Gatunki cienkie i 
wysoko cienkie są poszukiwane. Rój. Ceny wysoko się 
trzymają , za sprzedane w ubiegłym tygodniu około 2,000  
pudów płacono rs. 5 k. 8 5 . (Gaz. Hand.).

* ( K o n g r e s  d r ó g  ż e l a z n y c h  s t o w a r z y - 
s z e n i a  n i e mi e c k i e go ) .  Lat niespełna czterdzie- 
ści, jak  Europa środkowa poczęła rozprowadzać 
drogi żelazne. Nieśmiały zawiązek doszedł już do 
olbrzymich rozmiarów, a samo stowarzyszenie nie
mieckie dróg żelaznych liczy obecnie siedmdziesiąt 
ośm oddzielnych w różnych miejscowościach zarzą
dów. Bliższe zapoznanie się wzajem, potrzeba zbio
rowego zastanowienia się nad wielu ważnemi wspól- 
nemi interesami, tudzież konieczność zadecydowa
nia ich na razie wjednem ognisku skoncentrowane
go doświadczenia, wymagała zgromadzenia się w u- 
mówionym czasie i miejscu wszystkich zarządów 
dróg żelaznych Europy środkowej, do których na
leżą także drogi naszego kraju warszawsko-wie- 
deńska i warszawsko-bydgoska. Pod wpływem też 
wspólnych pobudek, w dniach 7 (19), 8 (20) i 9*(21) 
miesiąca lipca r. b. w Wiedniu odbył się jeneralny 
kongres wszystkich dróg żelaznych stowarzyszenia 
niemieckiego. Każdy zarząd reprezentowany był 
przez swego delegata. Drogi nasze wiedeńska i 
bydgoska reprezentował przewodniczący ich zarzą
dowi dyrektor p. Gustaw Dittmann, któremu towa
rzyszył członek tegoż zarządu kierujący częścią 
techniczną p. Emil Schorss. Obrady odbywały się 
codziennie przed południem w wielkiej sali cesar
skiej akademji nauk, wedle rozdanego poprzednio 
delegatom programu. Główniejszemu postanowie
niami były; uregulowanie stosunków co do wza
jemnego użycia wagonów wszystkich dróg, tak wa
żne i dobroczynne w skutkach dla handlu i ruchu 
pasażerskiego; zdanie sprawy różnych zarządów 
okazujące stan eksploatacji i rodzaj przedsiębranych 
środków w celach wygody publicznej obok pomno
żenia śródeł dochodowych; wybór nowego central
nego zarządu; oznaczenie terminu przyszłego kon
gresu a zarazem uroczystego obchodu dwudziesto
pięcioletniego jubileuszu istnienia towarzystwa że
laznych dróg niemieckich. Za wspólną zgodą na
stępny z kolei kongres odbędzie się w roku 1871 
w Berlinie. Obok powyższych kwestij, obrado
wano nad wielu innemi mającemi doniosłość wspól
nego interesu. Ograniczyliśmy się podaniem tu 
główniejszych tylko zarysów kongresu. Staro
żytna stolica Habsburgów dawno nie była wido
wnią tak licznego zebrania się na raz tylu repre
zentantów dróg niemieckich, to też gościnne przy
jęcie, z jakiem Wiedeń wystąpił, odznaczało się nad
zwyczajną świetnością, poszanowaniem celów zjaz
du i szczerą sympatją dla wszystkich delegatów. 
O ile najwyższe władze rządowe z najprzyjem- 
niejszem usposobieniem otaczały uroczystości ob
rad, o tyle znów obywatele stolicy uprzedzali się 
w owacjach, aby uprzyjemnić, uczcić i upamiętnić 
zjazd delegatów. Czas popołudniowy przeznaczony 
był każdodziennie na fety, zabawy, uroczyste przy
jęcia i spacerowe wycieczki. W  d. 8 (20) lipca cały 
skład kongresu powieziony był wspaniałym ekstra- 
cugiem do sesarskiej rezydencji w Schonnbrunn, 
gdzie najjaśniejszy cesarz austrjacki przyjmował de

legatów, rozmawiając z każdym, z monarszą uprzej
mością. W  d. 9 (21) delegaci byli na wystawnymo- 
biedzie w salach redutowych cesarskiego teatru, urzą
dzonym przez ministerstwo handlu; dygnitarze pań
stwa nieomieszkali gościom czynić honory. W  d. 10 
(22) odbytą została wycieczka na drogę południową 
do Semmering, gdzie odbyła się uroczystość odkry
cia pomnika inżyniera Ghega, konstruktora sławnej 
drogi tryumfującej po pochyłościach Semmeringskiej 
gory. Na stacji Miii’zzuschlag oczekiwał całe gro
no świetny i z prawdziwym przepychem urządzony 
obiad w głównej remizie zamienionej na wspaniały 
salon, dekorowany emblematami dróg żelaznych. 
Przeszło 500 osób zasiadło przy biesiadniczych sto
łach, które się uginały pod ciężarem sreber oniemal 
po każdej potrawie zmienianych. Wszystkich lica 
promieniały uczuciem wzajemnej przyjaźni, swobo
dy i zadowolenia, a wrażenia te dla wszystkich na 
zawsze pamiętnemi będą. •.

* ( S p r a w o z d a n i e  d o z o r u  b ó ż n i c z e g o  
o k r ę g ó w  w a r s z a w s k i c h ) .  W  ciągu miesiąca eser- 
wca r. b., wpłynęło do kasy dozoru: tytułem ofiar dobrowol
nych rsr. 7 23 kop. 75, a w tej liczbie od Lessera Levy rs. 
100, i od Lipy Halpern rs. 500; ze skarbon przy ucztach 
weselnych i innych uroczystościach kursujących za pośre
dnictwem uproszonych rsr. 54 kop. 2 7 '/2; ogółem wpły
nęło rsr. 77 8 kop. 2 ya) prócz innych stałych ofiar i skła
dek perjodycznych na cele dobroczynne wnoszonych. 
IV tymże terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak z wpły
wu powyższych ofiar, jako też z innych funduszów podług 
złożonych już Magistratowi wykazów, u) biednym i podu
padłym osobom w liczbie*31, rs. 2 9 k. 9 0; h) biednym 
chorym osobom 19, rs. 15 k. 55; c) biednym chorym chro
nicznie osobom 5 9, rs. 7 8 kop. 55; d) biednym położni
com 23, rs. 23; e) mamkom za karmienie dzieci biednych 
matek, osobom 8, rsr. 10 kop. 8 0; razem osobom 140 u- 
dzielono rs. 157 kop. 80.

* ( L o t e r j a  f a n t owa  w K aliszu ). W  dniu 
15 (27) czerwca r. b. odbyła się w Kaliszu loterja 
fantowa na korzyść miejscowego szpitala Ś-ej Trój
cy, urządzona pod kierunkiem komitetu przez ra
dę opiekuńczą zaproszonego, do składu którego 
należyć raczyli: z dam: panie Bierzyńska, Ilal- 
pert, Hindemith, Kiedrzyńska, Milewska, M ro
zowska, Bogójska, Radolińska, Rybników, Rymar- 
kiewicz, Szpiliotow, Tańska, Wojciechowska; z męż
czyzn: pp.: Bierzyński, Biron, Halpert, Dr. Hin
dem ith , Jankowski, Jenscłi, Madaliński, Mazurkie
wicz, Dr. Rymarkiewlcz, Tański, Wojciechowski. 
Rezultat otrzymany przeszedł wszelkie oczekiwa
nie; bez względu bowiem na niepewną pogodę, któ
ra dzień rozegrania fantów wątpliwym uczyniła, 
publiczność licznie zgromadzona rozebrała bilety i 
zakupiła wszystkie prawie cukry, pomarańcze, cy
gara i kwiaty w namiotach przygotowane. Wpływ 
ogólny wynosił rsr. 1,620 kop. 33; wydatki ponie
sione rsr. 63 kop. 24; pozostało czystego dochodu 
rsr. 1,557 kop. 9. Tak znakomitą pomoc przynie
sioną zakładom dobroczynnym, rada opiekuńcza wy
łącznie przypisuje poświęceniu się i trudom wzmian
kowanych wyżej osób, do składu komitetu należą
cych, którym złożyć w imieniu cierpiącej ludzkości 
publiczne podziękowanie za konieczny poczytuje 
obowiązek. Do uprzyjemnienia zabawy, nie mało 
przyczyniła się orkiestra amatorska, staraniem p. 
Lewandowicza zebrana; zacnym jej członkom nie 
pierwszy to już raz rada opiekuńcza zawdzięcza 
udział w przedstawieniach na cele dobroczynne w 
Kaliszu urządzanych.

* (R. T. W i n o g r a d ó w ) .  Warsz. Dniew. pi
sze: Donoszą z Kielc, że artysta malarz petersburg- 
ski, Roman Winogradów, specjalny malarz obrazów 
kościelnych, wykonawszy z wielkiem powodzeniem 
niektóre roboty w tutejszych świątyniach prawosła
wnych, na Pradze i gimnazjum 1, obecnie maluje 
obrazy dla budującej się cerkwi w Kielcach. Cała 
robota ukończoną będzie w połowie września. Po
tem p. Winogradów uda się do Petersburga, gdzie 
stale zamieszkuje na wyspie Wasilewskiej, na rogu 
7 linji i średniego prospektu, w domu Gołowaczo- 
wej NJ 54.

* (W  i a d o m o ś ć  b i b 1 j o g r a fi cz na). Czy
tamy w Warsz. Dniew.: Z nadesłanego nam sprawo
zdania I I I  oddziału cesarskiego 'wolnego towarzystwa 
ekonomicznego za rok 1838 pokazuje się, że oddziało
wi temu udało się podnieść i dość szczegółowo opra
cować niektóre pierwszorzędne kwestje, z których 
chociaż nie wszystkie wchodzą bezpośrednio według 
ustawy w zakres jego działania, niemniej jednak do - 
tyczyły blizko, spiesznego rozwoju pomyślności go
spodarstwa wiejskiego przy pomocy odpowiedniej 
nauki. 1 tak, posunięto naprzód kwestję co do wy
dania ludowych podręczników dotyczących gospo
darstwa wiejskiego, ułożono katalog książek ruskich
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dotyczących różnych gałęzi tego gospodarstw a i 
przem ysłu, ja k  również potrzebnej ku tem u nauki, 
podniesiono i dokładnie opracowano kwestję co do 
konieczności zbadania różnorodności naszych zbóż, 
zrobiono wiele co do wyszukania środkow  dla za
bezpieczenia ludu od niedostatku,^ przygotow ano 
drogi dla zbierania nieodzownych wiadomości co do 
połączenia za pomocą kanału  rzek  N arw i, P lusy, 
P ia ty  i Ł ug i; oprócz tego oddział poświęcał się p ra
com nad środkam i rozwoju produkcji przemysłowej 
handlu i żeglugi morskiej na północy, kw estji co do 
połączenia morza B iałego z jeziorem  O negą, zbada
n ia  warzelnictwa soli na, północy, w ydoskonalenia 
pędzenia smoły, zbadania k ra ju  pieczorskiego, ko
rzystania z bogactw  k ra ju  zaugurijskiego i t. d. 
W  czynnościach oddziału w 1868 roku  brało udział 
23 członków rzeczywistych, 42 w spółpracow ników  
i do 50 innych osób.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e . )  P od ług  k o re s
pondencji z m . lipca z pow iatu nowo-m ińskiego (gub. w ar
szawska) do Gaz. Hand., zbiory w okolicach tam tejszych  
wciąż paraliżow ane są padającym  lub też grożącym  co chwi
la  deszczem . Żyto główny p ro d u k t tam tej miejscowości, 
j e s t  w roku  bieżącym  dość rzadkie, jed n ak że  kłosy bardzo 
obfite w ziarno. N a targ u  w K ałuszynie pojaw ił sią  ju ż  no
wy jęczm ień. Pom iędzy rogacizną tam tejszą  panu je  choro
ba języków, k tó ra  wszakże n ie je s t  śm ierte lną . — Zaś z po
wiatu miechowskiego (gub. k ielecka) p iszą  do tejże gazet) 
pod dniem  2 6 lipca , żc w tam tych  okolicach pogoda od dni 
k ilku bardzo p iękna. Żniwa na dobre rozpoczęto. 1 ro 
dzaj w ogóle znakom ity, żyta szczególniej się udały. R o
b o tn ik  drogi i trudno  go dostać; p łaci się od 2 5 do 3 5 k. 
dziennie. Zapasy  zboża, ja k  zwykle w tej porze, w yczer
pane. Za korzec pszenicy p łacą  obecnie rs . G, żyta od rs. 
4 k. 50 do 8 0 , owsa około rs . 3, rzepaku  od rs . 8 do rs.^ 8 
k . 50 , karto fli od k. 60 do 75 . —  W  powiecie siedleckim  
{gub. siedlecka), zawitała również pożądana pogoda, k tó 
rej b rak  paraliżow ał rozpoczęte zbiory, ż y ta , pszenice, 
owsy, a szczególniej grochy i karto fle  są  tam  bardzo p iękne. 
Koniczyny wszędzie p rzepad ły ,' siana dosta tek , lecz sk u t
k iem  długo trw alej niepogody pozam aknło w wielu m iej
scach.

* ( S p a c e r y  k o l e j ą  ż e l a z n ą )  coraz więcej zyskują 
zwolenników; zaprzeszłej niedzieli wyjechało przeszło  500 
osób. wczoraj zaś G38.  W ielu  spacerowiczów p ragnąc  się 
sku teczn ie  ochłodzić i korzystając z ubocznych wód po za 
sk ierniew ickim  park iem  odbyło choć chwilowo orzeźwiającą 
kąp iel; sm utnego atoli doznał losu jed en  z kąpiących się, 
po  wyjściu bowiem z wody nieznalazł ju ż  z swojej ga rd ero 
by, prócz kraw ata  i kapelusza, k tó re  jak o ś nie m ogły wy
starczyć do zastąpienia całej toale ty . * •

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu zaonegdaj- 
szym , przy przew ożeniu m ebli z gm achu b . m ennicy na u li
cę Leszno, żołnierz w arszaw skiego arty lery jsk iego  arsena łu , 
D orofiej O kutaj ew, na rogu  ulic B ielańskiej i T łom ackie, 
spad ł z wozu i dosyć m ocno skaleczył się w lewą skroń. 
Ż ołnierz odesłany został do swojej kom endy na kurację.
W  łazience letn iej w iślanej, N ow akow skiego, w prost ulicy 
R ybaki, z powodu zepsucia się  jed n e j z beczek, om nibus za
czął tonąć; kąpiący  jed n a k  zdołali się oddalić z tam tąd  i ża
d en  w ypadek nieszczęśliwy, m iejsca n ie m iał. Ł azienka zo
stała zam kniętą do czasu doprow adzenia Onej do należytego 
stanu . — T rzynasto le tn i chłopiec chuśtając się w zakładzie 
gim nastycznym , w alei Jerozo lim sk iej, przez w łasną nieo
strożność upad ł i nieszkodliw ie skaleczył się. Chłopiec 
wzięty został do m ieszkania przez rodziców. —  O negdaj o 
o godzinie 4 -e j rano , robotnicy: M aciej Sulecki i K azim ierz 
M ajew ski, przy  oczyszczaniu dołu kloacznego, w dom u pod 
N r. 2 6 9 ,  przy  ulicy F re ta , wpadli w e ń  i p ierw szy z nich 
wydobyty został żywym, drugi wszakże do życia przyw ró
conym  być nie m ógł. Sulecki odesłany został do szpitala  
D ziecią tka Jezu s , zwłoki M ajew skiego zabezpieczono i dla 
wyprow adzenia śledztwa, niezależnie od przedsięw ziętego zc 
stro n y  policji dochodzenia, sąd zawiadomiono.

czone były  kanapa i stół, nad kanapą zaś znajdowa
ła  się cyfra Ich  C esarskich W ysokości, ułożona arty 
stycznie z róż i białycli lewkonij; koło drzwi wio
dących na  platform ę urządzona była  w erenda z p łó 
tna, k tó ra  ciągnęła się do samego wejścia do w ago
nu przeznaczonego dla N ajdostojniejszych P o d ró 
żnych. Ich  Cesarskie W ysokoście raczyli przybyć 
do dw orca o godzinie 9-ej m inut 25 i p rzy  wejściu 
pow itani zostali przez władze miejskie i przez wszyst
k ie  wyższe osoby z adm inistracji drogi żelaznej. 
W  liczbie osób tow arzyszących Ich  Cesarskim  W y - 
sokościom znajdowali się profesorowie Babst i P o - 
biedonoscew. Pow iadają, że pociąg iść będzie^ z 
szybkością 60-u w iorst na  godzinę, i stanie w Niż
szym N owogrodzie o godzinie 8-ej m inut 25 wieczo
rem ; pociąg zatrzym yw ać się będzie tylko po 8 mi
nu t na każdej z 6 -ustacij: w  Paw łow ie, P ietuszkach, 
W łodzim ierzu, Kow row ie, W iaznikach i Goróchow- 
cu .— Donsk. Wied. donoszą, że zakom unikowana zo
stała wiadomość urzędow a, iż przyjazd Ich  Cesar
skich W ysokości W ielkiego Księcia Cesarzewicza 
Następcy Tronu, W ielkiej Księżny Cesarzewiczowej 
i W ielkiego K sięcia A leksego A leksandrow icza do 
K ałaczu nastąpi 27 lipca (8 sierpnia)._ Podczas po
dróży z K ałaczu Donem , Ich  Cesarskie W ysokoście 
przybędą 29 lipca (10 sierpnia) wieczorem do stan- 
nicy konstantynow skiej, gdzie obejrzą kałm yckie 
stada koni i koczowiska. D nia 30 lipca (11 sierpnia), 
Ich  Cesarskie W ysokoście znajdować będą się w m ie
ście Starem , a 31 lipca (12 sierpnia) w yjadą do No- 
w oczerkaska, gdzie zabaw ią dwa dni.

* ( E p i z o d  z T r a n z u n d u ) .  IV' korespon
dencji z T ranzundu do dziennika Kron. Wiest., opo
wiedziany je s t następujący epizod, pam iętny dla ele
wów szkoły m orskiej, k tó ry  z resztą by ł tylko zna
nym znajdującym  się osobom na jachcie Sztandard, 
i dopiero w kilka dni rozszedł się pomiędzy osobami 
należącymi do eskadry. P o  obejrzeniu przez N aj
jaśniejszego P an a  fregaty  Gromoboj, na której ja k  
wiadomo znajdują się elewi szkoły morskiej i w yko
naniu ćwiczeń, elewi upraszali o pozwolenie odwie
zienia, Najjaśniejszego P ana  na łodzi przez nich sa
mych. O trzym aw szy miłościwe pozwolenie i rzuci
wszy się do Cesarskiej łodzi, śpiesznie zajęli miej- 
śca wioślarzy i łódź z Najjaśniejszym Panem  i W iel- 
kiem i Książętam i skierow ała się ku  jachtow i Sztan
dard w towarzystwie dwóch jeszcze łodzi, na k tó
rych znajdowali się wioślarze ekwipażu gw ardji; 
znani z swojej atletycznej siły. Rozum ie się, że łódź, 
gdzie wioślarzami byli elewi pozostawia w tyle 
dwóch innych łodzi, k tóre  od czasu do czasu zm u
szone były wstrzym ywać s ię , ażeby łódź Cesarska 
p łynęła naprzód; ale wiosłowanie na tej łodzi było

w nych co do rysunku gzymsów pod dachem. W szy
stko to razem  wzięte przedstaw ia coś ze wszech 
m iar oryginalnego, nie przypom inającego w cale in
nych gmachów w P etersburgu , gdzie, jeżeli nie m y
lim y się, żaden dom nie je s t obrobiony w takie kw a
dra ty  wzdłuż całego frontu do samej góry.

* (P . K a t a k a z i ) .  P e te rsbu rgsk i korespondent 
pisze do berlińskiej National Z tng , pod datą 6 (18) 
lipca, że p. K atakazi, nowomianowany poseł rus
ki w P e te rsbu rgu , m iał Wyjechać niebawem  z P e 
te rsburga  i wstąpić po prodze do B aden-B aden 
dla w idzenia się z kanclerzem  państwa, poczem 
m iał udać się przez P ary ż  na swe stanowisko.

* (P . A . W  a ł u j  e w). Czytamy w gazecie Go- 
łos: O trzym aliśm y wiadomość w iarogodną, że by ły  
m inister spraw  wewnętrznych, P .  A . W ałujew , m a 
zostać dyrektorem  zarządzającym  w petersburgskim  
banku eskontowym, założonym przez pp. K ronen- 
berga, G iinsburga i spółkę.

* ( S z k o ł y  ż e g l u g i  m o r s k i  e j) . P o d łu g  
St. Pet. Wied., pom iędzy R ygą i L ibaw ą, dzięki usi
łowaniom  energicznym  gubernato ra  kurlandzkiego, 
założone będą na brzegach morza bałtyckiego szko
ły  żeglugi m orskiej, w liczbie dziewięciu.

* ( U r o d z a j e ) .  P o d łu g  wiadomości ogłoszonych 
przez Kijewlanina,' żniwa w  gubernji kijowskiej roz
poczęły się 1 (13) lipca. U rodzaje zboża są zado- 
wałńiające, lecz nieustanne deszcze przeszkadzają 
żniwom. Z gubernji podolskiej otrzymano także 
bardzo pomyślne wiadomości o ilości i jakości u ro
dzajów. N iestety, w północnej części B esarabji u- 
kazały  się owady, k tóre  uszkadzają zboża i k tó re  
grożą przejściem na Podole.

* ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) .  
Rus. Wied. donoszą, że 13 (25) lipca, ogodz. 9 '/3 z ra 
na, Ich Cesarskie W ysokoście W ielki Książę Cesa
rzowi cz N astępcatronu i W ielka Księżna Cesarzewi- 
czówna raczyli wyjechać z M oskwy drogą żelazną uiż- 
^zonowogrodzką. C ała droga od wielkiego pałacu 
^rem lińskiego do samego dw orca drogi żelaznej niż- 
s*onowogrodzkiej,j)0 obu stronach ulic, przyozdobio-
^ b y ł a  we fłagi różnokolorow e, bogate kobierce i ta r-
czę z Cyfram i Ich  Cesarskich W ysokości.  ̂ N a placu 
ta Sańskim postaw iona była  tarcza olbrzym ia, w środ
ku której znajdował się herb  gubernji m oskiewskiej, 
wyrysowany w polu jasno niebieskiem . Sam dworzec 
drogi żelaznej niższonowogrodzkiej byl przyozdobio- 
ny  w rozm aite krzew y i drzewa, zasłany suknem  i 
kobiercam i, ściany zaś przybrane były w girlandy 
ż  kwiatów i udrapow ane m aterjam i jedwabnem i. 
^Naprzeciw drzwi w iodących na platform ę, um iesz-

tak  wyborne, że w praw iało w zadum ienie wszystkich, 
k tórzy  zwracali baczność na orszak Cesarski i dzi
wiło ich, dla czego na przedniej łodzi tak  powoli 
wiosłują. Najwięcej niepokoił się tem  dowódca ja 
chtu Sztandard, fłigel-adjutant Gołowaczew, sądząc, 
że wioślarzami na łodzi są jego  podw ładni. K iedy 
łódź przybliżyła się do jach tu  S ta n d a rd , załoga je 
go  pojęła dopiero rzecz całą. Za to młodzi wiośla
rze nieposiadali się z radości, a Najjaśniejszy P an  
k iedy wszedł na pokład jach tu  Sztandard, raczył roz
kazać: „Dać wioślarzom po czarce w ina szampań
skiego, nakarm ić ich  śniadaniem, i uraczyć sowicie 
cukierkam i.“ Natychm iast wyniesiono kociołek mie
dziany i wlano w niego kilkanaście butelek  wina 
szampańskiego, k tó re  rozdano po czarce. Poczem  wio
ślarzom Cesarskim  podane było w yborne śniada
nie, na k tórem  głów ną rolę g ra ły  owoce i cukierki. 
Tym  sposobem niespokojność wielu osób ustąpiła 
p rzed  radością m łodych elewów szkoły m orskiej, 
k tórzy mieli szczęście być wioślarzami Najjaśniej
szego Pana.

* ( B u d o w a  k a p l i c y ) .  G azeta Parowoz dono
si, że 1 (13) lipca odbyła się w Kijow ie uroczystość 
założenia kam ienia węgielnego pod kaplicę żelazną, 
wznoszoną kosztem kupców  i obywateli kijow skich 
na pam iątkę cudownego ocalenia, 4 (16) kw ietnia, 
życia N ajjaśniejszego Pana.

* ( B u d o w a  p a ł a c u ) .  Czytam y w gazecie 
Biriew yja Wiedomosti: R oboty około odbudow ania 
pałacu" Jego  Cesarskiej W ysokości W ielkiego K się
cia W łodzim ierza A leksandrow icza (na w ybrze
żu  Pałacow em , były  „pałac zapasowy”), postą
piły  ju ż  tak  daleko, że usunięto górne rusztow a
nia, tak , iż można powziąść wyobrażenie o zewnę
trznych kształtach tego gm achu, k tó ry  przedstaw ia 
się bardzo pięknie i oryginalnie z pow odu stylu pęł- 
nego prostoty. P a łac  ten  je s t o dwóch piętrach, i 
cały front jego  do samej góry  obrobiony jest w kwa
dra ty  niew ygładzone z masy cementowej. Ozdób 
nie ma praw ie żadnych, z wyjątkiem  głów  lwich 
w m edaljonach pod oknam i i nadzw yczajj gusto-
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KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAW SKIEGO.

Zurich, dnia 26 lipca.
W szystkie nasze rew olucyjne stowarzyszenia, o- 

trzym ały w tych dniach ód zajm ujących się zwoła
niem kongresu  em igracyjnego, urzędowe zaprosze
nie o przysłanie na tenże kongres w m. sierpniu r.b . 
delegatów  do m iasta G larus w Szwaj carji. Zapro
szenie datowane 15 lipca r. b. w P aryżu , opatrzone 
je s t 10-ma podpisami; wszyscy podpisani reprezen
tu ją  stronnictw o najnieprzyjaźniejsze m ierosław sz- 
czyznie i zjednoczeńcom, to też m ała je s t nadzieja, 
aby czułości o unji lubelskiej, jakiem i aż do znu
dzenia całe zaproszenie jest przeplatane, potrafiły 
M ierosław skiego lub członków filizoficzno-demo- 
kratycznego kom itetu rozrzew nić i do udziału  
w kongresie, a tym  więcej do zgody, nakłonić.

Raniony przez Radziwanowicza W pojedynku A l
fred Sękowski, zm arł dnia 19 b. m. w szpitalu kan- 
tonalnym  i pochowany został przez swych rodakow  
ze zw ykłą pom pą i honorami. Nieboszczyk był ro 
dem z gubern ji warszawskiej, liczył 27 lat w ieku i 
w ciągu 4-letńiego pobytu  swego _w Zurichu, nale
żał naprzem ian do 23-cli rozm aitych tow arzystw
em igracyjnych.

Zjaw iły się znowu przed dwoma dniami aż dwa 
naraz połączone nuinera „Niepodległości . K oszta 
wydania jednego num eru poniosł G utry , za co u -  
mieszczony został w  tym że num erze jego  artyku ł 
dowodzący M ierosław skiem u złodziejstwo^ i oszu
stwo w szafowaniu funduszami narodowem i. D alsza 
przyszłość tego pisem ka zaw isła od hojności braci 
rodaków  księztwa poznańskiego, do których d ruku
ją  się w łaśnie oddzielne w tym  przedm iocie odezwy- 

Tow arzystw o wojskowe polskie, o rozpędzeniu 
którego przez szwajcarów doniosłem _ w przedosta
tnim  moim liście, na nowo się zorganizow ało i liczy 
8-u członków. Rezyduje ono teraz w G enew ie. 
D ow iaduję się z pewnego źródła, że Bosak, wielki 
niegdyś przeciw nik tego towarzystwa, został dziś je 
go honorowym  członkiem. _ _ ,

M ikoszewski będąc na uroczystości strzeleckiej 
w mieście Zugu, podczas strzelania do tarczy^ w głó
wnej strzelnicy, zranił przez nieostrożność jednego 
z puszkarzy w ystrzałem  w praw e ramię, lecz nic* 
szkodliw ie—za co policja w ypędziła go natychm iast 
z miasta. Zajm uje on się obecnie przygotow aniem  
do kongresu w m. G larus.

O negdaj towarzystwo uczonej młodzieży w yeks- 
pedjow ało do K rakow a ową trum ienkę blaszaną, 
k tóra po nabożeństwie żałobnem  za kró la  Kazimie
rza , tak serdecznie ubaw iła tutejszycłi szwajca
rów. . .

N iedziałkow ski (Protaz) skazany został onegdaj 
na 8 miesięcy więzienia w zuchthauzie. .

Sekundantów  pojedynku Radziwonowicza ze 
zm arłym  Sękowskim, wypuszczono wczoraj na wol
ność, z zastrzeżeniem, aby najdalej w ciągu pięciu 
dni opuścili na zawsze Szwajcarję. Ig. F.
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Austrja i ziemie słowiańskie
* ( K la s z to r y .—H  r. A n d ra s y .—H r. B e u s t .— 

S p r a w y  c z e s k ie ) .  Wiedeń, 28 lipca. Szpalty 
dzienników tutejszych zapełniane są obecnie prze
ważnie wiadomościami o zakonnikach i zakonnicach, i 
tajemnice karności klasztornej, są jedynym przed mio
tem, zaprzątającym na teraz uwagę puliczności. Nie 
brakuje materjałów do jak  najobszerniejszego ileino- 
żności zastanawiania się nad tym przedmiotem, al
bowiem prawie każdy dzień i każda gazeta przynosi 
jakieś opowiadanie o nowem okrucieństwie, jakiego 
dopuszczono się w murach tego lub owego klaszto
ru. Tu zakonnik znikł, tam zakonnica znikła w spo
sób tajemniczy, i obudzona fantazja szuka naturalnie 
objaśnień dla tych strasznych historij. Te coraz 
bardziej^ mnożące się wiadomości o nadużywaniu 
karności klasztornej, nie są na rękę rządowi, albo- 
wiem zmuszają go z jednej strony do przedsiębrania 
środków energicznych dla zapobieżenia dalszym na
dużyciom tego rodzaju, z drugiej zaś strony mogą 
spowodować większe jeszcze pogorszenie się stosun
ków pomiędzy państwem i kościołem. Trudno jest 
zaprawdę znaleść w tym -wypadku drogę pośrednią; 
wszelkie atoli wskazówki przemawiają za tern, że 
rząd poprzestanie na teraz na oddaniu głośniejszych 
nadużyć klasztornych pod decyzję sądów, licząc co 
do reszty wypadków na to, że publiczność puści je  
w niepamięć.—W  delegacjach nie zaszło dziś nic go
dnego uwagi, w ciągu^ zaś przyszłych kilku dni nie 
należy również spodziewać się ważnych rozpraw, 
albowiem prezes ministrów węgierskich, hr. Andras- 
sy, opuścił Wiedeń, ażeby przepędzić kilka dni wr gó
rzystej części Bawarji wraz ze swą rodziną. — Mó
wiono o zamiarze kanclerza państwa lir. Beusta u- 
dania się do Paryża , i łamano sobie głowy nad tern, 
co hr. Boust mieć będzie do czynienia w stolicy 
Francji w teraźniejszej porze roku; tymczasem atoli 
zaprzeczono dziś półurzędownie zamiarowi takiej 
podróży. — W  sferach czeskich niejakie niezadowo
lenie budzi ta okoliczność, że założone niedawno to- 
warzysto młodoczeskie Slovanska lipa , zamierza 
Wziąść w swoje ręce wyłączny kierunek przyszłych 
wyborów do sejmu. Organa staroczeskie są tein 
mniej z tego zamiaru zadowolone, że członkowie 
pierwszorzędni Slovanskiej lipy oświadczali się w ro
ku zeszłym bardzo stanowczo za posłaniem deputo
wanych do sejmu, i pisma pomienione obawiają się, 
że towarzystwo to, pomimo swego ostatniego oświad
czenia na korzyść deklaracji deputowranych, którzy 
wystąpili z sejmu, zmieni w chwili stanowczej swe 
przekonania. Nie należy atoli przywiązywać zbyt 
wielkiego znaczenia po tego powierzchownego roz
dwojenia, albowiem masy ludu czeskiego nie chcą 
wcale słyszeć o sejmie teraźniejszym, członkowie 
zaś Lipy  znają zbyt dobrze sposób myślenia swych 
ziomków, ażeby nie widzieć, że pozostaliby natych
miast w odosobnieniu, gdyby usiłowali skorzystać 
ze swej roli przewódców dla wejścia na drogę inną 
od dotychczasowej, której trzyma się cały naród 
czeski (Nordd. A. Z.)

* ( S t o s u n k i  z P r u s a m i  i p o l i t y k a  hr.  
B e u s t a ) .  Nordd. A. Z. pisze pod datą 31-go lipca: 
W szystkie organa austijackiego kanclerstwa pań
stwa zastanawiają się bardzo szczegółowo nad uwa
gami, do których Provinzial Correspondenz widziała 
się zniewoloną na skutek skarg hr. Beusta na po
stawę Prus, i wysilają się one naturalnie na dowcip, 
ażeby zaprzeczyć słuszności tym uwagom. Lecz 
w zapale polemiki, przytrafia się tym pismom niesz
częście, że zadają one kłamstwo tym nawet twier
dzeniom, w bronieniu których rozwijają tak wielką 
gorliwość. Podczas gdy kanclerz państwa mówił 
bardzo wyraźnie w delegacji węgierskiej o usiłowa
niach dla przywrócenia ściślejszych stosunków, któ
re to atoli usiłowania nie doznały w Berlinie nale
żytego przyjęcia, Die Presse oświadcza obecnie 
w sposób wielce naiwny, że pierwszy krok do szcze
rego zbliżenia powinien być zrobiony przez Prusy, 
i że „Austrja stała się znowu dość silną, ażeby uni
kać smutnej ewentualności robienia u zwycięzcy 
starań bezużytecznych dla zbliżenia się do niego." 
Pomienione przeto pismo półurzędowe nie tylko 
przyznaje, że w W iedniu pierwszy krok do zbliże
nia się spodziewany jest ze strony Prus, lecz nawet 
zachodzi w swej szczerości aż do wyznania, że nie 
wiadomo wcale w W iedniu, jakiego przyjęcia do
znałoby w Berlinie usiłowanie ze strony Austrji 
dla zbliżenia się do Prus. To jedno przytoczenie 
wyrazów powiedzianych przez pismo pomienione, 
może nas uwolnić od trudu wdawania się głę
biej w bezdroża polemiki dzienników austrjackich; 
za to, przytoczymy zdanie o polityce kanclerza pań
stwa, wypowiedziane przez największy z organów 
lewego krańca węgierskiego, mianowicie przez 
dziennik Ilon. Pismo to, redagowane przez p. Jo - j

kaj a, deputowanego na sejm węgierski, powiada 
między innemi o polityce hr. Beusta w artykule za
stanawiającym się nad kwestją dróg żelaznych bel- 
gickich.- „Hr. Beust wywiera nacisk na Belgję w 
interesie Francji, chce bowiem iść „ręka w rękę"’ z 
cesarzem Napoleonem. Z drugiej zaś strony podtrzy
muje on sympatję w Niemczech południowych; z te
go wypływa, że w zamian za wiele pięknych wyra
zów, powinniśmy się „czegoś” spodziewać od F ran 
cji. Jeżeli to „coś” zostanie przez nas osiągnięte, w 
takim razie będziemy musieli porachować się z P ru 
sami i Rosją. H r. Beust obraża i wyzywa Prusy; 
chce on działać na wschodzie zapomocą łagodnego 
gwałtu (douce violence); w Bukareszcie trzyma on z 
Francją; z Rzymem nie waży się on zaczynać; dora
dza on Belgji abnegację — taka jest polityka księgi 
czerwonej”. Podług Correspondace du Nord-Est, 
powzięto w W iedniu zamiar uzupełnienia księgi 
czerwonej zapomocą ogłoszenia dodatku do niej. 
Mają być mianowicie ogłoszone wszystkie doku
mentu dotyczące kwestji dróg żelaznych belgicko- 
francuzkich; zamiar ten miał być spowodowany nie- 
dawnem ogłoszeniem depeszy saskiego ministra 
spraw zagranicznych, jako odpowiedzi na notę hr. 
Beusta z 12-go lipca r. b. Zważywszy cenne wyja
śnienia, jakie uzyskano co do dążności polityki au- 
strjackiej na skutek dotychczasowych ogłoszeń, u- 
zupełnienie powyższe będzie bardzo pożądane.

* ( D e p e s z a  hr .  B e u s t a ) .  Wiedeń, 31 lipca. 
Wien. Abendpost ogłasza depeszę hr. Beusta do po
sła austrjackiego w Dreźnie; depesza ta, datowana 
29-go lipca, stanowi odpowiedź na depeszę F rie - 
sen’a z 18-go lipca do sprawującego interesa Sakso- 
nji w Wiedniu. H r. Beust powiada, że ubolewa 
nad tem, że tak konieczność ogłoszenia depeszy 
F rieseńa, jak  również niezbędność samej depeszy, 
nie zostały dostatecznie dowiedzione. Powodem do 
ogłoszenia depeszy Beusta z 8-go lipca była potrze
ba odparcia zdań błędnych. Beust potwierdza, że 
miał niejednokrotną sposobność przekonania się o 
samoistności zdania Friesen’a, i że z tego powodu 
powołał się na zdanie tego ostatniego. Depesza 
z 8-go lipca mówi nie o błędnym wpływie, lecz o 
błędnem wrażeniu. P rzy  odczytaniu depeszy F rie
sen’a, Beust oświadczył sprawującemu interesa Sa- 
ksonji, że zakomunikowano w Dreźnie wiadomość 
o depeszy Beusta do W impffera z daty 1-go maja, 
lecz że komunikacja ta nie mogła doprowadzić do 
ocenienia kroków rządu cesarskiego stosownie do 
ich prawdziwych powodów i celów. Sprawa ta by
ła ponownie przedmiotem dokładnej rozmowy 
przyjacielskiej pomiędzy Beustem i Wertherem. 
Beust wynurza nadzieję, że uzyskane w ten sposób 
wyjaśnienia, ocenione beda należycie i w Berlinie.
(  Wolff.« T. B.)

* (Z a j  ś c i e z R  u m u n j  ą). Constitutionnel do
nosi o zajściu, które gotowe jest wybuchnąć pomię
dzy Austrją i Rumunją. Komisja węgiersko-ruinuń- 
slca, której powierzone było uregulowanie kilku 
spornych punktów granicznych, nie mogła porozu
mieć się co do prawa własności losu położonego 
przy granicy, skutkiem czego p. Belay, pełnomo
cnik węgierski, zerwał w końcu układy i dal swemu 
rządowi radę załatwienia kwestji spornej za pomocą 
objęcia w posiadanie lasu pomienionego, do którego 
obie strony roszczą pretensje. Zresztą wiadomości 
bezpośrednie z Bukaresztu nie wspominają wcale o 
tern zajściu. (Nordd. A. Z.).

Francp-
* ( U r l o p y  w a r m j i ) .  Dziennik Public nie da

je  wiary, redukcjom w składzie armji francuzkiej, 
zapowiedzianym przez La Presse. Podług pierwsze
go z dzienników pomienionych, błędną jest wiado
mość, jakoby minister wojny postanowił odesłać do 
domów po 500 ludzi z każdego pułku, czyli ogółem 
50,000 łudzi, z tych klas, którym termin dla uzy
skania urlopó w kończy się w latach 1869, 1870,1871 
i 1872- Administracja wojskowa zamierza jedynie 
udzielić urlopy czasowe tym urlopnikom półrocznym, 
których prośby, poparte przez inspektorów jeneral- 
nych, zostały uwzględnione. Public powiada, że 
około 18,000 takich urlopowników rozpuszczonych 
zostanie do domów po inspekcji. Wszelakoż mini
sterstwo wojny zamierza także odesłać do domów, 
jako rozerwę, żołnierzy z klasy 1863 roku, znajdu
jących się obecnie pod sztandarami. Żołnierzom 
tym przysługiwać będą od 1-go października r. b. 
przepisy prawa z roku 1868, który wymaga tylko 
pięć lat służby czynnej; lecz podług brzmienia tegoż 
prawa, żołnierze ci będą musieli w razie wojny sta
wić się na pierwsze zawołanie. „Środki przeto 
przedsięwzięte przez administrację wojskową — po
wiada Public—nie mają wcale charakteru ani donio
słości, które im przypisywano.” Wszyscy przyja

ciele pokoju ubolewać będą nad tem. Lecz w 
twierdzeniach dziennika Public nie należy jeszcze 
upatrywać zaprzeczenia zamiarom pokojowym rzą
du francuzkiego. Wiadomości podane prżez ten 
dziennik znoszą wprawdzie jeden z dowodów tych 
zamiarów, mianowicie dowód, który upatrywano w 
przeciwnych wiadomościach podanych przez La 
Presse. Na szczęście pozostają inne jeszcze dowody, 
które są dość przekonywające. (Nord.j.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  J  eden z dzienników utrzy- 
muje, że książę de La Tour d’Auvergne miał oświad
czyć się na radzie przeciwko reformom konstytucyj
nym. W edług wiadomości zaczerpniętych zjak naj
lepszego źródła, nowy minister przemawiał owszem 
ciągle za jak  najrozleglejszemi postanowieniami li- 
beralnemi. Oświadcza się on za obszernem i szcze- 
rera zastosowaniem odezwy cesarskiej z dnia 12 li
pca. ( I m  Fr.).

* (Ivs. d e  L a  T o u r  d’A u v  e r g  ne). Nord w je 
dnej z swoich korespondencji paryzkich powiada, 
że ks. de L a  Tour d’Auvergne chce podać’się do dy
misji z powodu wynikłego nieporozumienia pomię
dzy nim a niektórymi jego kolegami. Przypuszcze
nie to, jak  zapewniają, nie opiera się na żadnej pod
stawie. Zaprzecza mu zresztą ten fakt stanowczy, 
że dotychczas nie było najmniejszej różnicy w po
glądach rady ministerjalnej. (La Fr.).

* (P. B e u s t ) .  Korespondencje zagraniczne do
noszą, że p. Beust ma wkrótce przybyć do Paryża. 
Dotychczas nie można ani potwierdzić, ani zaprze- 
czć tej wiadomości. Przemawia jednak więcej 
rzeczy przeciwko niej niż za jej wiarogodnością. 
(La Fr.)

Hiszpanja.
(O k o 1 n i k). Donoszą o blizkiem ogłoszeniu ró

żnych dokumentów politycznych. Ma być najprzód 
wydany okólnik hiszpańskiego ministra stanu do a- 
jentów dyplomatycznych hiszpańskich za granicą. 
Okólnik ten wyliczyć ma najważniejsze akta rewo
lucji i przedstawić plan rządu obecnego gabinetu. 
(La Fr.).

( P o w s t a n i e  k a r l i s t ó  w). Depesze tele
graficzne zachowują prawie zupełne milczenie tak 
co do don Karlosa, jak  i powstania karlistówskiego. 
Nie można jednak z tego wnosić, że próby, które 
nieudały się z początku, nie odnowią się znowu, 
jeżeli zwłaszcza jest to prawdą, jak  piszą z P ort- 
Vendre, że don Karlos znajduje się na pokładzie 
statku krążącego nad wybrzeżami Hiszpanji, ocze
kując chwili stosownej do wylądowania. (La Fr.).

Grecja.
( I z b a  g r e c k a )  ukonstytuowała się nareszcie 

po całomiesięcznem burzliwem sprawdzaniu wybo
rów'. Kandydat ministerstwa p. Christides obrany 
został prezesem 96 głosami przeciwko 67. Obecnie 
ministerstwo posiada zatem dość znaczną większość 
ażeby utrzymać się przy władzy. ( I m  Fr.)

A riglja.
* ( Z n i e s i e n i e  k a r y  ś m i e r c i ) .  Po ożywio

nych i roznamiętnionych rozprawach, do jakich dat 
powód bil o zniesieniu kościoła panującego w Irlan- 
dji, parlament angielski zajął się znowu zbadaniem 
przedstawionych mu projektów do prawa a raczej 
wniosków. Telegram donosi, że na posiedzeniu 
wieczornem z dnia 28 lipca przedstawiony byl no
wemu parlamentowi jeden z wniosków, dotyczą
cy ważnego punktu politycznego i moralnego. 
W niosek ten dotyczący zniesienia kary śmierci, był 
ten sam, do którego izba przywykła już oddawna, 
a który powtarzany jest corocznie przez organ p. 
Gilpin, deputowanego z Northampton. Jeden czło
nek tylko izby gmin p. Fowler wystąpił za podtrzy
maniem wniosku. Domagał się on zniesienia kary 
śmierci pod prostym pozorem, że sędziowie uchyla 
ją  się w ogóle od tej ostateczności, i że jeżli obwi
niony został skazany, żądali oni sami jak  najpręd
szego ułaskawienia go przez królowę. Przytoczył 
on przykład o Palmerze, trucicielu, który ułaska
wiony został przez pewien wpływ znakomitych o- 
sób. Jednein słowem, pp. Fowler j Gilpin żądają 
zniesienia kary śmierci dla otrzymania kary rzeczy
wistej i słuszniejszej na przestępców kryminalnych, 
do których sędziowie powinni na przyszłość stoso
wać ostateczny stopień robót ciężkich. Izba gmin 
nie była tego zdania, i odrzuciła 118 głosami prze 
ciwko 58 coroczny wniosek p. Gilpina. (La Patr.)

Ameryke.
* ( S p r a w y  p a r a g w a j s k i e ) .  Poczta bra

zylijska przy wiozła do Londynu, 28-golipCa, wiado
mości z Paragwaju dochodzące do 26-go czerwca; 
takowe atoli brzmią w rozmaitych dziennikach tak 
sprzecznie, "że należy czekać na dalsze w tym wzglę-
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dzie objaśnienia. Ind. belge ogłasza depeszę te legra
ficzną z L ondynu, donoszącą, że ukonstytuow any zo
stał 16-go  czerwca w Assuincion, stolicy P a rag w a
ju , rząd  tymczasowy złożony z trzech członków; je 
dnocześnie atoli depesza z L ondynu, ogłoszona w 
pismach paryzkich donosi, że trzech członków rządu 
tymczasowego w Assuincion zostało zamordowanych 
26-go czerwca. D zienniki londyńskie wyjaśnią za
pewne tę sprzeczność. (Nordd. A . /(.).

* (W  o j n a  b r a z y l i j s k  o-p a r a g w a j s k  a). 
P od łu g  wiadomości ze źródła argentyńskiego, otrzy
manych z widowni wojny w Paragw aju , brazylijczy- 
cy mieli ponieść krw aw ą porażkę. M ianowicie od
dział jen era ła  B aretto  m iał doznać klęskę, której nie 
zdołał całkiem  utaić. P o d łu g  tychże wiadomości, 
prezydent Lopez zajm uje silne pozycje, których mo
że bronić z powodzeniem przy  pomocy wszystkich 
środków, k tóre ma w swem ro z p o rz ą d z e n iu P is m a  
argentyńskie zapewniają, że wszelkie wieści ze źró
dła paragw ajskiego, przedstaw iająceLopeza jako  po
zbawionego' wszelkich środków  obrony, są bezzasa
dne; przeciwnie, prezydent m a trzym ać się mocniej 
niż kiedykolwiek. (Nordd. A . Z.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a ,

21 Lipca ( 2  Sierpnia ■.
* (Dr, A l e k s a n d e r  S t r  o m f  e l d t )  m ieszk a  p rzy  

u licy  M a rjn ó sk ie j p o d  N . 1 0 8 7  d, p rz y jm u je  ch o ry ch  od 
g od z . 3 -e j do  5 -e j p o  p o łu d n iu .

K a l e n d a r z .
W e  w to re k  2'2 lip c a  (3  s ie rp n ia ) ,  —  Z n a le z ie n ie  św . Szcze

p an a . —  S ło ń ce  w sch. o god z . 4 m in . 2 4 ; zach . o g o d z . 7 
m in . 4 6 .

W e  śro d ę  2 3 iip c a  (4 s ie rp n ia ) ,  —  św. D o m in ik a  w yzn. —  
S łońce  w sch. o g o d z . 4 m in . 2 6 ; zach . o god z . 7 m in . 4 5 .

W e  czw a rtek  2 4  l ip c a  (5  s ie rp n ia ) ,  —  N . M . P . S icżn e j. —  
S łońce  w sch. o god z . 4 m in . 2 7 ; zach.- o godz. 7m in . 4 3 .

S t a n  p o
D ziś z ran a  -j- 17."l R.

W  c z o r a j .
B arom etr w m ilim etrach . . .
T erm om etr R eaum ura . . . .  
S tan  n i e b a ..........................................

o d  y .

0 g fi z r u u a .  4 poł.

. 752.8 | 749.1
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pogodny ;na  p. pogodny

N ajwiększe ciepło -f- 26,e3 R . N ajm niejsze ciepło -f- 15,°5 R.

W ysokość wody na  W iśle stóp 2 cali 7.

W i d o w i s k a .
W I E L K I  T E A T R . — Dziś, w p o n ie d z ia łe k , o b ra z e k  d r a 

m aty czn y  B ia ła  k a m e lja -  —  O soby: H ra b ia  A lf r e d — p a n  
Swieszewski; H o r te n s ja ,  je g o  żona —  p a n i Liakiewicz\ L o 
k a j— p . Adler ; —  k o m e d jo -p e ra  w  1 a k c ie , Portrety ko- 
C h an k a  i m ę ż a .— O soby : D e s ire  C o lo m b in — p , Tatarkie
wicz; A n n a  D u ra n d  — p a n i Bakalowicz-, K a s p e r , g a r s o n —  
p. Lesiewicz; —  k ro to ch w ila  ze  śp iew em  w  1 a k c ie , DoblJ- 
noc sąsiedzie- —  O soby: K aro l, d e p e n d e n t—  p . Szyma
nowski; L u d w ik a , sz w aczk a— p a n n a  Urbanowicz.— Jutro, 
w c W torek, Widowisko bezpłatne- — Onegdaj, w so b o tę , 
daw ano  operę. Piękna Helena, b y ło  o só b  3 4 6 .

T E A T R  N A  W Y S P IE  W  Ł A Z IE N K A C H . —  Wczoraj, 
■w n ie d z ie lę , d aw ano  o p e rę  OrfeUSZ W P ie k le , by ło  o só b  
9 8 9 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .—  Wczoraj, w n ied z ie lę , d a 
w an o  K om edje On i o n a  i On b ę d z ie  m oim ; k o m ed jo - 
o p e rę  I n d j a n a i  C h a r le m a g n e , by ło  o sób  37 .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . — D ziś i codziennie, Kon- 
Cert B . B ilseg o , d y re k to ra  k ró le w sk o  -  p ru sk ie j  o rk ie s try , 
złożonej z 6 0 -c iu  do b o ro w y ch  a r ty s tó w . —  W e  śro d y  i s o 
bo ty , Koncerta symfoniczne- — Jutro, w e w to rek : —1. 
U w e rtu ra  z op . „ E u ry a n th e ” , W e b e ra ; „D ie  F i i r s te n s te i -  
n e r ” 5 w alc B ilseg o ; A n d a u te  ze  Ś w ity , L a c h n e ra ; F a n ta z ja  
z o perv  M e y e rb e e ra  „A fry k a n k a ” , Y o ssa . —  I I .  U w e r tu ra  
z op . „ N o c le g  w G re n a d z ie ” , K re u tz e ra ;  H o fb a lta n z e -w a lc , 
S tra u ssa ; a )  C a n z o n e tta , M e n d e lso h n a -B a rth o ld y ; b )  M a rsz  
tu re c k i,  B c e th o v en a ; P o tp o u r r i  z  op . „ F a u s t” , G o u n o d a .—  
U l. U w e rtu ra  z o p e ry  „ S ro k a  z ło d z ie j” , R o ss in ie g o ; „ L e s  
E a u v e tte s” , p o lk a  z to w arzy szen iem  2 p ico lo fle tó w , B o sq u e - 
ta ; a )  „P ie śń  leśn a” , k w a r te t  n a  4 w a lto rn ie , M e n d e lso h n a -  
B a rth o ld y ; b )  „ W e n n  ic h  do ch  e in  V o g le in  w ar” ,  p r z e ło 
ż o n e  n a a rfę , P a r is h  A lv a rsa ; „M iasto  i w ieś” , p o lk a -m a -  
z u rk a  S tra u ssa . —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  6 —  C en a  w ejścia
jto p - 2 9 . — We, środę, n a  p o w szech n e  ż ą d a n ie , S ym fon ja  
C - d u r  (N . I I ) ,  S ch u m an a . — Wczoraj, b y ło  osó b  1 6 0 0 . —  
O negda j, by ło  osób  5 8 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  p a łacu  K azim ierow -

sk im ) . —(Otwarty w Niedziele i Czwartki.
M U Z E U M  SZTUK P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K az im iero w - 

sk im ), w  paw ilo n ie  n a  lew o, w e Czwartki i Niedziele b e z 
p ła tn ie ,  od god z . 1 0 -ej r a n o  do  2 -ej p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę 
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, o d  g o d z i
ny  10  ra n o  do w ieczo ra . —  C en a  w ejśc ia  k o p . 1 5 ; w  n ie 
dzie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

ELDORADO (p rz y  u licy  D łu g ie j ) .—  D ziś i  codziennie, 
p rz e d s ta w ie n ia  Towarzystwa komicznych śpiewaków
p a r v z k i c h .  — P o c z ą te k  o rk ie s try  o g o d z in ie  7 -e j, a  p r z e d 
s taw ien ia  o g o d z in ie  8 -e j. —  Wczoraj, by ło  o só b  3 7 1 . —  
Onegdaj, b y ło  osób  3 0 6 .

ALKAZAR (u lic a  K ró le w sk a ) . —  Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów , p o d  dy 
re k c ją  p a n i L e o p o id y n y  v. L u k a tz y . —  P o c z ą te k  o g o d z i
n ie  7 1 / , .  —  Wczoraj, b y ło  o sób  9 2 8 . —  Onegdaj, b y ło  
o só b  8 4  0 .

T IV O L T . — D ziś i codziennie p rz e d s ta w ie n ia  humory- 
styczno-wokalne w ję z y k u  p o lsk im  i tańce p rz y  d o b o ro  
wej o rk ie s trz e , p o d  d y re k c ją  p . R u ssan o w sk ieg o . —  Z aczy
n a  się  o g o d z in ie  8 -ej w ieczo rem . —  Wczoraj, b y ło  o sób
6 2 3 . —  Onegdaj, by ło  osó b  7 1 8 .

K A S S IN O  (p rz y  u licy  Ś -to  K rz y z k ie j) . —  Dziś i co
dziennie, przedstawienia humorystyczne w je ż y k u  p o l
sk im  z łożone ze  śp iew ów  i ta ń c ó w , p o d  d y re k c ją  H . M o 
d ze lew sk ieg o . —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 -e j. —  1VCZOVU), 
by ło  o só b  3 1 8 .  —  Onegdaj, b y ło  o só b  4 0  8 .

E L Y S IU M  (daw nie j p o d  L ip k ą , u lica  P rz e ja z d  N . 5 ) .—
Dziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich śpiewaków i  dramatycznych artystów . —  P o c z ą .
te k  o g o d z in ie  7 %  w ieczo rem .

W  W E N E C J I  P R A G S K IE J .  —  D ziś i codziennie, 
przedstawienia z ło żo n e  z ta ń c ó w , śp iew ów  i sz tu c z e k  hU- 
m o r y s ty C Z n y c h - — T o w arzy stw o  z ło żo n e  z 1 0 -u  o só b , p o d  
d y re k c ją  M a rce le g o  R u sc c k ie g o . —- P o c z ą te k  o g o d z in ie
7 % .

W Y S T A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z p o d a rk a m i, czyli lo- 
t e r j a  b ez  p rz e g ra n e j a llo g rl, —  codziennie, w  re s ta u ra c j i  
B re m e ra  w  dom u p rz e c h o d n im  R e z le ra  p rz y  u licy  S e n a to r 
sk ie j .

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— D ziś i  co
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W y staw a o tw a rta  od g o d z in y  1 0 z ra n a  do  7 w ieczo rem  i 
ty lk o  k ró tk i  czas trw a ć  b ęd z ie . —  C e n a  w ejśc ia  o d  osoby 
k o p . 1 5 ; dz iec i i n iższe  s to p n ie  w ojskow e p ła c ą  k o p . 1 0 .

W  P R A D O  za  ro g a tk a m i W o lsk ie m i, z a k ła d  g as tro n o m i 
ezn o -sp a ce ro w y , codziennie j e s t  o tw a rty . —  W  sobotę, 
w  n ie d z ie le  i k ażd e  św ię to  g ry w a orkiestra w p e łn y m  ko m 
p lec ie , w sp an ia łe  fa je rw e rk i i o g n ie  b e n g a lsk ie . —  P o c z ą 
te k  o g o d z in ie  5 -e j po  p o łu d n iu . —  W e jś c ie  w d n i św ią te 
czne  o d  osoby  k o p  1 5 . —  D ziec i do la t  1 0 -u  b e z p ła tn ie ;  
s ta rs z e  k o p . 5.

* Przyjechali do W arszawy:; jen e ra ł piechoty ba
ron Wrangel, z zagranicy; jenera ł-m ajo r Wunsz, z 
Radomia; tajni radcowie: Kuprianow, z W iednia i N a-  
bokow, z P etersburga; rzeczyw isty radca stanu L a -  
dogowski, z P etersburga; sztalm ejster hr. Bobryński, 
z P etersburga; — wyjechali: je n e ra ł a rty lerji Jako- 
wlew, do W iednia; jen era ł-m ajo r Titedel, do P e te rs
burga.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w d n iu  2 0  ( 1 )  b . m ., a  m ianow icie  p o d  ad rese m : z używ a- 
n e m i m ark am i: O sow sk i w C h u m en c u , S m ia ro w sk i w  Ł o m 
ży , T ra p s z o  w K a lisz u , F re n k ie l  w  D ru z g ie n n ik a c h , S te r -  
lingow  w  N o w o g ieo rg iew sk u , B aum  w  Ł o w iczu , S k a rż y ń sk i 
w D o b rz e lin ie , W ó jt  G m in y  w  Ł o c h o w ie , K s ią ż k a  w b a n 
d e ro li b ez  o zn aczen ia  m ie jsc a , l is t  b e z  w sk a z a n ia  a d re s u ,—  
lis tó w  m ie jsk ic h  sz tu k  9 , w y ję ty ch  ze  sk rz y n e k  po cz to w y ch , 
ja k o  n a  k o sz t, d o ręczo n e  n ie  b ę d ą , —  o raz  1 4 sz tu k  lis tó w  n a  
k o sz t d la  w y e k sp ed jo w an ia  w e w n ą trz  k r a ju ,  j a k o  z n ie n a -  
k le jo n e m i m a rk a m i, w y p raw io n e  n ie  b ę d ą , i z n a jd u ją  s ię  w 
k a n c e la r j i  p o c z ta m tu  do o d e b ra n ia .

*  W  d n ia c h  19 i 2 0  (3 1  i i )  b ież . m ies. i  ro k u , ch o ry ch  
w 8 - iu  cyw ilnych  sz p ita la ch : p rzy b y ło  4 6 ,  w yzdrow iało  
5 1 ,  u m arło  2 , p o zo s ta ło  16 5 4  (m ężczyzn  7 6 3 , k o b ie t  
8 9 1 ) ,  z n ich  w sz p ita lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn  17 6 , 

k o b ie t  1 9 1 .

*  D n ia  2 0  ( 1 )  b . m ies. i  ro k u , U r o d z i ł o  S i ę :  ehrze'  
śegan: p łc i m ęzk ie j 1 0 , p łc i że ń sk ie j 1 0 ; starozakonnych• 
p łc i m ęzkie j 5 , p łc i ż e ń sk ie j 4 , razem  2 9 ; — z a w a r ł o  
Ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  p a r :  chrześcjan 9 ; starozakon
nych — ; —  u m a r ł o :  chrześcjan: p łc i  m ęzk ie j 9 , p łc i 
ż e ń sk ie j 9 ;  starozakonnych: p łc i  m ęzk ie j 4 ,  p łc i  że ń 
sk ie j 2 , razem  2 4 .

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
dnia 21  L ipca  ( 2  Siet-pnia) 1869 r.

Ż ądano | P łacono
MUBtL 1 X • Rs. | K . | Rs. | K .

P ó ł-Im perja ły  R osyjskie . . . . / - - — - 4
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. -  ? — . —■
Frydrychsdory  P rusk ie  . . . . ;;  . rrr  i. H i —*
P ra sk i k u ran t za 100 ta l .  . . . • • — . .

P A P IE R Y
(bez w artości kuponów

Obligi S karbu  za rs. 1 0 0 . . . . - ■ — —
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100 — ' — , — -*•
O bligacje cząstk. z r . 1835 po złp. 500 za

sztukę.......................................... • T \ — — —
C ertyfikaty B anku  n a  O blig. cząstk. 1. A .

po złp . 300 za sztukę . . . . — . — J —
L it. B . po z łp . 200 za sztukę z kupon. . — T - —

„  ,, „  bez kuponu . — —
L isty  Zastaw ne IH -g  oOkresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 .............................. 93 57 93 ■ 1
L isty  Zastaw ne III -g o  O kresu Scrji 2-ej

z a r s .  100*). . . . . . . 93 90 93 40
Obligi Tow arzystw a K redyt. Ziemskiego. 101 — 100 25
L is ty  likw idacyjne za rs. 100*) 77 32 77 —
Dow ody Kom. C entr. L ikw . za rs. 100 . — —
5 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..................................... — —
6 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .................................... —
B ile ty  B anku  Ces. Ros. z r. 1860 za rs.

1 0 0 .............................. .....  . — — —
M etalik i Lutow e za rs. 100 . . — — 101 67

„ Sierpniow e za rs. 100 . — — 101 75
R osyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 173 — 171 50

„ „  „ z 1866 rs. 100 . 173 - - 171 50
5 %  L isty  Zastaw. R osji . . . . 102 — 101 —
A kcje  Głównego Tow arzystw a Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 . - - r  . —
O bligacje Głów. Tow . Ros. D ró g  Zel. po

fran k . 2,000 za rs. 100 . — — . 7
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę. 71 — 70
O bligacje D rogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ........................ —
A kcje D rogi Żel. W ar.-B ydgoskiej za rs.

100 . .  . ........................ 74 17 — —
A kcje Żeglugi Parów . K raj. rs. 100 —
A kcje D rogi Zel. W ar.-T erespo lsk iej za

rs. 1 0 0 .................................... — — —
O bligacje K olei Żel. W ar.-T erespo lsk iej. - — -
A kcje D rogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . — — —

W E X L E .
B erlin  . . .  100 T a l. 2 m. 117 — 116 85

'37 . • . 7) k. t. 116 85 116 70
W ro cław  . . „  „ 2 m. • — — — —
G dańsk . . .  „  ,, 2 m. — —
H am burg . . 300 B. M k. 2 m. 178 50 177 90
L ondyn  . . .  1 F t. St. 3 m. 8 Yi— — —
P ary ż . . . . 300 F ra n k . 2 m. 96 .;u*i —
W iedeń . . . 150 Zł. W . A . 2 m. 96 —
P etersb u rg  . . 100 Rsr. 1 m. — — — —

73 7? 77 k. t. 100 . -  . 99 83
Mo s k w a . . .  „ 1 m. - - — —

3? . . .  „ k.  t. ' — — — —

W artość kuponu bież. od L istów  Z astaw nych r s .—k. 43 % .
, „  „  „  od L istów  Likw idacyjn. rs .— k. 6 7 % .

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z B erlina , d. 19  (3 1 )  L ipca 1 8 6 9  r.

Z B E R L IN A .
B ilety  B anku  Rosyjskiego. 
W eksle  n a  W arszaw ę 

,, - Petersburg 3 tygodn.
3 miesięczny 
3 „„  Londyn

„  P aryż 2 „  . . .
„  H am burg 2 „  . . .
„  W iedeń  2 „

L isty  Zastaw ne 4(% ..........................................
L is ty  L ikw idacy jne ..... ..............................
O bligacje Skarbow e 4 % ..............................
K oleje Rosyjskie....................................
A kcje  D rogi Żelaznej T erespolskiej . .
O bligacje D rog i Żelaznej T erespolskiej . 
A kcje  D rogi Żelaznej W arsz .-W iedeńskiej 
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej . .
Nowa pożyczka prem jow a 1-ej emisji . .

„  „  „  2-ej em is ji. .
5 -ta Pożyczka S t i e g l i t z a ..............................
5 %  L isty  Zastaw ne R u s k ie ........................

Żyto n a  t a r g u ..........................................
„  na  dostawę w jesieni . . . .

żądają! płacą

Z W IE D N IA .

W eksle  n a  L o n d y n ........................
„  H am burg . . . .
„ P a r y ż ..........................

Pożyczka N arodow a . . . •
5 %  M e ta l ik i ...................................
A kcje  B anku  K redytow ego .

Z P A R Y Ż A .

R e n ta  3 % ....................................'
R en ta  W łoska . ■
A kcje K redytu  Ruchom ego . •

Z L O N D Y N U . 

3 %  P apiery  (C onsols) . . .

75% 
75%  
8 4 % 
83 %  

6 24 % 
81%  

150 %  
8 1 %  
71
58'%  
69 

101 % 
91 Vs
79%
5 7 %

1 3 5 %
1 35%

5 3 %
52

124 70 
91 40 
49 60 
72 70 
63 40 

312 90
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .  -  ( X H I W I M L I I U I I  O E M B J E I I I J L
UW IADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3AHBJIEBIR H IIPIIBHJIEriH.

N. D. <54 77. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

W  zastosow aniu się do art. 44 K. C. P., 
podaje  do wiadomości osób interesow anych, 
iż T rybunał Cywilny w Kaliszu, wyrokiem  z 
d n ia  27 L istopada  (9 G rudnia) 1868 r. na 
powództwo Jan a  Kantego Obrzud zapadłym , 
śledztwo co do zaginionej żony jego M arjan- 
ny z Kozierowskich Obrzud, osta tn io  we wsi 
Cegielni w Powiecie Sieradzkim  przebyw ają
cej. nakazał i do wyprow adzenia takowego, 
P o d sęd k a  O kręgu Sieradzkiego wyznaczył.

W arszaw a d. 18 (30) L ipca 1869 r. 
Członek Komisji,

Rzeczyw isty Radca S tanu, K. Laski. 
1 —3 N aczelnik W ydziału, Puchalski

N. D. 5411. CyenAKcKue ryO epncK ue  
ipan .len ie .

Ha 0CH0Batrin 1-0 C t . BbicOMaHuiaro yaa3a 
25 A n p ta a  (7 Man) 1850 r., Bbi3MBaeTB ca- 
m o b o j ł h o  OTjiysHBiuuxcK aa rp a ra n y  muTe- 
jm CeftHcsaro J 't.a^a, i m u h i . i  Kpacaoiio.ii. e- 
npen Hmtejia I'pos3HHCKaro. 42 jiiTB, ero 
ztehy 28 j T.t b , u cr.iaa Unity 15
JllSTB, TTOÓM o h h  b b  TeueHiH inecTu ue- 
g tjib  co j h h  npnnenaTaHia HacToaigaro
BŁI30Ba F03BpaTHJIHCI, BB RapCTBO Hojll- 
CKoe a hbhjihci. k b  ójnatahuicłiy nojtHgeftcKO- 
ny  H a a a jbCTiiy bb  npOTiiBHOMB ate c jiy ta t  óy- 
ĄdTh ct. hhhb noci yn^eHO corjiacHO 340 h341 
C t. yjioateHia 1847 rosa  o HauaaaHiHXB yro-
JIOBHblXB H HCnpaBHTejIbHblXa..

I'. CyBajtKH, I iojih 15 jhh 1869 roga.
1 — 1 CoBBTHHKB llHBIUeBCKift.

N. D. 5412. C//aa.iKCKoe ryd ep n cn o e  
U p a n .len ie  

Ha o c H O B a H iit  l - f i  C t .  Bwconafiiuaro Viiasa 
25 A uptJia  (7 Maa) 1850 r .,  Bbi3biBaeTT> ca- 
MOBOjibHO OTJiynHBiuiixcji 3a rpaam ty aarreat'ii 
CyBa-iKcitaro y t3 ja ,  ruiiHbi KouonóopB Kpe- 
CTbam,: 0OMy-OcHua n llBaHa CTaHncjaBa 
T p O S H O B B , 4 T 0Ó M  OHH BB T eH eH lH  6  H efl-fejb 
c o  HHH iipHiienaTaHia HaCTOnmaro BwaoBa 
B03r.parajiHCb B-b RapcTBO IIo.ii.ckor h iibh- 
Jtficb kb ÓJinataHiuejiy IIo.mneficitoMy Hananh- 
CTBy; bb  nponiBHOMB we cjtynafc óyieTB cb 
hhmh nocTjnjieno coraacHO 340 ii 341 C t. 
yjtoweitiii 1847 roga o HaKasaHiaxB yrojioe-
HMXB H BCnpaBHTe.lbUMXT., 

r .  CysaiSH, I iohh 15 juii 1869 ro>ta.
1— 1 CoBfcTHHKB, flHlimeBCKitt.

N . D, 4823. Sąd  Kryminalny 
' w Wizrszawie.

W zastosow aniu się do Najwyszego U kazu 
z  dnia 25 Kw ietnia (7 M aja) 1850 r. i p osta 
nowienia Rady A dm inistracyjnej z dnia 16 
(28i Październ ika 1856 r„  wzywa M arjannę 
G nnczarenko wieku la t 25, żonę starszego 
aptekarkiego ucznia Połockiego piechotnego 
p u łk u  z m iasta Petrokow a zbiegłą w m iesiącu 
P aździern iku  1861 roku zapewne do m iasta 
Kempno W. X. Poznańskiego w Prusach.

Aby taż  w przeciągu sześciu m iesięcy od 
d a ty  ogłoszenia niniejszego wezwania po raz 
trzec i w Dzienniku W arszawskim , do tu te j
szego k ra ju  powróciła, o powrocie swym oso
biście lub przez pośrednictw o najbliższej 
w ładzy policyjnej, doniosła wzywającemu Są
dowi, albo w przeciągu tego czasu nadesła ła  
dowody celem usprawiedliwienia przyczyn 
d la  k tórych na pierw sze wezwanie w ładz tu 
tejszych  przez gazety, nie staw iła się.

Nakoniec Sąd Krym inalny ostrzega wezwa
ną, że wrazie niestaw ienia się  na powyższy 
term in , ulegnie karze  z a rt. 340 i 341 Kode
ksu  K ar przew idzianej, to je s t pozbawienie 
w szelkich praw i bezpowrotne z obrębu  Ce
sarstw a i Królestwa wygnanie, jeżeliby  zaś 
pow róciła po wyroku Sądu skazującym  ją  na 
pow yszą karę, zesłaniu  na osiedlenie w Sy- 
berji.

W arszawa d. 13 (2») Czerwca 1863 r.
P rezes, A. Bielski.

1—3 P isarz. R ębalski.

N. 0 .3 4 0 2 . M aeucm pam h Fi/Oepncxago 
Kupo 411 PiiĄuMa.

B u ja n n a a  PagoMCb-oio TopogCKOio Kueoio 
„ 4  Iiojih ( 5  A B ry c ra i 1 8 6 8  3 a  JV? 6 2  genosuT- 

« a a  KBHTOimia Bb  npegCTaBaeHin b b  ohoM 

r '-?k JIl,KE1>AaiU0 HHi.nn, .ihctom b  
As 0 4 3 ,6 o 6  cB l.-ioityuoH U M ii npii c iiH T ian o i 
p a s a  uoCTpoBitB O e c ^ a  h  b b  a o -

BOMB uyuaiiTHOMB cany  b b  ro p o * *  1'ajo.Mt., 

AÓpaMOMB I ’UHKeabrnTaSHOMB, v-xtpaH a o^ 
H blM B, OÓBHBJWH O CĆWB BO BCeoÓmee CBtl-

g tH ie , M uractpaTB npenynpe*naeTB h to  
KBHTaHUia 3TB HC OygeTB HMt,TB 3UKOHHO0 
CHJbi, nóo gyójiHraTB TaKOBoi! BbigaHB 6y- 
geTB 4)HiiKeJiMi[Ta0Hy.

T. PagojiB, .14 (26> I iojh* 1869 roga.
1 3 n Ł ê eJ g A .W v ,v » -

O TW ARCIE SPADK ÓW . 
O TK PHTIE H A C M ą C T B T .

N . D. 2931. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Skutkiem  śmierci:
1. M arcina i M arjanny m ałżonków  L i

p ińskich, w spółw łaścicieli dóbr ziem skich 
P iaski Szlacheckie C. w O kręgu K rasnostaw 
skim.

_ 2 . Anieli - A leksandry - M arji trzech  i- 
m ion Dąbrowskiej, w spółw łaścicielki sumy 
rsr. 9,540 intabulow anej, w D ziale IV  pod 
Nr. 50 wykazu hypotecznego dóbr ziem skich 
Potok-W ielki D. D ederka zwanych, w O krę
gu K raśnickim  położonych.

Otworzyły się spadki, do uregulowania 
których, strony in teresow ane osobiście lub 
przez pełnom ocników specjalnie upoważnio
nych, w mej K ancelarji w dniu 23 Paździer
n ika  i4 L istopada) r. b . o godzinie 10 z rana  
stawić się są  w obowiązku pod p rek luzją  co 
do niestaw ających.

L ublin  dnia 12 (24) Kwietnia 1869 roku.
2—2 j .  Piasecki.

N . D. 2938. P isarz Sądu Pokoju 
w Sokołowie.

Ogłasza, że z powodu śmierci:
1. _ H ersza Solarz, w łaściciela n ierucho

mości w mieście Sokołowie, num. poi. 189, a 
hyp. 41 oznaczonej.

2. Lejbka Nachm anow icza Borenszteyn, 
w łaściciela nieruchom ości w m ieście W ęgro
wie, num. poi. 4, a  hyp. 21 oznaczonej.

3. A rji H erszkow icza Frydm an, w łaści
ciela nieruchom ości w mieście W ęgrowie 
num poi. 22, a  hyp. 77 oznaczonej.

Otworzyły się spadki, do regulacji których, 
term in ostateczny na dzień 12 ,24) L istopada 
r. b wyznacza się.

Osoby interesow ane, p rzed  upływem  wy
żej oznaczonego term inu, z dowodami praw a 
ich wykazującymi, staw ić się powinny w K an
celarji P isarza  Sądu Pokoju  w Sokołowie, w 
przeciwnym bowiem razie, u legną sku tkom  
prekluzji.

Sokołów dnia 15 (27) Kwietnia 1869 r.
2 - 2  W  L obert.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yC T PO tC T B O  IIROTEIiT).
N* 5461. Sąd  Pokoju w  K r a t in i K U ,  

W ydział Hypoteczny
W skutek zaniesionego żądania zaprowa 

dzenia pierwiastkowej regulacji hypoteki oaa 
dy rolnej włościańskiej we wsi Potoku Wiel 
kim. gminie Potok, Powiec e Janowskim, Gu 
bernji Lubelskiej położonej, w tabeli zapisanej 
pod S r. 2l), składającej się z 33 morgo w i 40 
prętów miary nowopolskiej gruntu ornego, z 
ogrodem i łąką, a także z domu mieszkalnego, 
stodoły i obory, w granicach od rzeki pr.:cz 
wieś Potok Wielki idącej do granicy gruntów 
dworskich dóbr Stojęszyna, pomiędzy mie
dzami Tomasza Laczka i sukcesorów Mateusza 
Cierlak;-, własność Antoniego Kąckiego s ta 
nowić mającej.

Zawiadamia osoby interesowane, że zaprowa
dzenie pierwiastkowej regulacji hypoteki rze
czonej osady, nastąpi w Sądzie tututejszym 
w dniu 27 Października (8 Listopada) 1869 
roku.

Wzywa przeto takowych interesantów, aby 
w terminie wyznaczonym, zgłosili się osobiście 
lub przez specjalnych pełnomocników, dla 
przedstawienia praw swoich i udowodnienia 
takowych.

Niestawający interesanci ulegną skutkom 
prekluzji w art. 154 i 160 prawa hypotecznego 
przepisanej.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w skutek tej re
gulacji wydaną będzie, nastąpi na posiedzieniu 
►Sądu w d. 28 Października (9 Listopada) r. b. 
i od tegoż dnia czas do założenia apelacji od 
tej decyzji, upływać zacznie.

Kraśnik dnia 15 (27) Lipca 1869 r.
Podsędek, K. Bechyński.

N . D . Ó462. S ą d  Pokoju w Pułtusku.
Z powodu żądania nowej regulacji hypo

teki:
a) Nieruchomości wmieście Nasielsku w Po

wiecie Pułtuskim, przy ulicy Krzywe Koło, 
pod Nr. 204 położonej, do Icka Jagody nale
żącej.

b) Nieruchomości wmieście Makowie, w Po
wiecie Makowskim, pod Nr. 35 położonej, d > 
Jana  Ziemkiewicza, należącej.

Zawiadamia strony interesowane, że takowa 
nastąpi w Sądzie tntejszym dnia 17 (29) L i
stopada 1869 r.
 Wzywa więc interesantów, iżby w terminie

sami osob ście, lub przez prawnie umocowa
nych pełnomocników stawili się z dowodami 
wykazującemi ich prawo pod skutkam i p rek lu 
zji art. 154 i 160 prawa hypotecznego przewi
dziane!.

W łaściciel niestawający na żądanie wierzy
cieli ulegaie karze rs. 1 kop. 50 podług a rty 
kułu 150 tegoż praw8, utraci prawo dobro
dziejstwa względem wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji co do regulacji, nastąpi 
w dniu 22 Listopada (4 Grudnia) 1869 roku 
i na posiedzeniu Sądu i od tego dnia zacznie 
upływać cza-* odwołania się od niej, bez dal
szych więc wezwań mający in teres , w term inie 
pilnować się winni.

Pułtusk  dnia 15 (27) Lipca 1869 roku.
Podsędek, Jaworski.

A. 1) .5463. Sąd Pokoju w Częstocho wie.
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki:
а. Nieruchomości w mieście Nowej Często

chowie, pomiędzy domami W incentego Gosław- 
skiego, a Romualda Buchacza pod Nr. 509 po
łożonej, własność Piotra Fertnera stanowić ma
jącej.

б. Nieruchomości w mieście Nowej Często
chowie pomiędzy domami Józefa Stempla a Su
kcesorów Benduskich pod Nr. 477 położonej, 
własność Franciszka Kucharskiego stanowić 
mającej.

c. Nieruchomości w mieście Mstowie przy uli
cy Garncarskiej pod Nr. 127 i gruntów w 3-ch 
kawałkach w territorjum miasta Mstowa poło
żonych, własność Heleny z Ressaków Pisiewicz 
i nieletnich jej dzieci po Tomaszu Pisiewicz po
zostałych stanowić mających.

d. Nieruchomość w mieście Częstochowie 
przy ulicy Ogrodowej pod Nr. 56c. położonej, 
graniczącej od wschodu z ulicą Ogrodową, od 
południa z nieruchomością pod Nr. 566. do 
Ignacego Czernik należącą, od zachodu z ogro
dem małżonków Oppenheimów a od północy 
z nieruchomością należącą do Matyldy Gerhard 
Nr. 56c. oznaczoną, własność Karoliny z Ma
ciejowskich Zejdliczowej stanowić mającej.

e. Nieruchomości w mieście Przyrowie, skła
dającej się z gruntu ornego, graniczącego od 
południa z gruntem Tomasza Radło, od zacho
du z drogą i mostem, od wschodu gruntem Ku- 
negundy Rudełczyk, od północy traktem, na 
którym to gruncie młyn wodny i inne zabudo
wania mieszkalne i gospodarskie się znajdują, 
własność Łukasza i M arjanny z Plackowskich 
małżonków Pytlewskich stanowić mającej.

Zawiadamia strony interesowane że regulacje 
te odbędą się w Sądzie tutejszym, pierwsza w 
dniu 3 (15) Listopada r. b., druga w d. 4 (16) 
Listopada, trzecia w d. 5 (17) Listopada, czwar
ta  w d. 6 (18) Listopada i piąta w dniu 7 (19) 
Listopada r. b.

Wzywa przeto, aby w terminach tych pod 
skutkami prekluzji w art. 154 i 160 prawa hy
potecznego z roku 1818 przepisanej, osobiście 
lub przez pełnomocników zgłosili się z dowoda
mi prawa ich usprawiedliwiającemu

Nie stawający właściciel regulować się mają
cej nieruchomości ulegnie karze na żądanie in
teresantów od rsr. 1 kop. 50 do rsr. 7 kop. 50 
i podług art. 150 prawa hypotecznego, utraci 
wszelkie dobrodziejstwa względem swych wie
rzycieli.

Decyzje zwierzchności hypotecznej nad akta
mi regulacji zapadną i ogłoszone będą dnia 10 
(22) Listopa r. b. i w tym dniu interesanci bez 
dalszych wezwań obecni być winni.

Częstochow d. 15 (27) Lipca 1869 r. 
za Podsędka, Brochocki.

N . D. 6398. S ą d  Pokoju w Ostrołęce.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki 
gruntów, łąk  i wszelkich realności do probo
stwa w mieście Czyżewię Powiecie Ostrowskim 
Gubcrnji Łomżyńskiej położonych.

Zawiadamia interesantów, że regulacja tako
wych odbędzie się w dniu 6 (18) Listopada 
r. b. o godzinie 9 z rana, a to przed delegowa
nym Pisarzem Sądu, w terminie więc tym stro
ny interesowane z prawami swemi zgłosić się 
winny do protokółu pierwiastkowej regulacji, 
jeżeli niechcą z takowerni być sprekludowa- 
nemi.

Ogłoszenie decyzji regulacyjnej nastąpi w dni 
ośm.

Ostrołęka d. 4 (16) L ipca 1869 r. 
Podsędek, Tomasiewicz.

Warszawie pochodzącego, od sumy anszlagowei 
rsr. 2,509 kop. 76,/ ? rozpocząć się mająca.

Bliższe szczegóły i zastrzeżenia zamieszczone 
są w warunkach licytacyjnych, które przejrzane 
być mogą w Kancelarji Okręgu Naukowego 
Warszawskiego, w godzinach służbowych każ- 
dodziennie, z wyjątkiem dni świątecznych i ga
lowych.

Deklaracje pod nieważnością powinny być 
pisane wyraźnie i jasno, podług poniżej zamie
szczonego wzoru, bez skro bań, poprawek i za
mieszczania jakich bądź warunków i zastrze
żeń na stemplu ceny kop. 75.

Procent, jak i deklarant od ceny anszlagowej 
odstępuje, literami w niej zamieści.

Do deklaracji dołączone być winno vadium 
w kwocie rubli srebrem czterysta w gotowiźnie 
lub w dozwolonych papierach kredytowych lub 
wreszcie kwit o złożenie tej sumy do jednej z. 
kas rządowych.

Deklaracje przyjmowane będą przez Dyre
ktora Kancelarji w dniu na licytację przezna
czonym do godziny 12 w południe.

W arszawą d. 19 Lipca 1869 r.
P- o. Dyrektora Kancelarji, Michni^wicz.

Sekretarz, Wendorf.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia Kancelarji Okręgu Na
ukowego Warszawskiego z dnia Lipca
r. b., podaję niniejszą deklarację, iż obowiązu
ję  się podjąć wykonania robót około kanału 
przez posesją Okręgu Naukowego W arszaw
skiego Nr. 394 w Warszawie przechodzącego,, 
za odstąpieniem od sumy anszlagowej rsr. 2,509 
kop. 761/. , na powyższe roboty wyanszlagowa- 
nej procentu (tu wypisać należy wyraźnie licz
bę,-a następnie literami procent jak i licytant 
odstąpić obowiązuje się (poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy
tacyjnych objętym, które mi są dokładnie 
znane.

Vadium w gotowiźnie lub papierach, lub za
świadczenie kasy na złożone vadium, w kwocie 
rsr. dołączam, które w razie nieutrzyma-
nia się przy licytacji sam odbiorę.

Mieszkam w N.
Pisałem w Warszawie dnia 1869 r.

(podpisać imię i nazwisko).

N . D . 5475 . W  d n iu  23  L ip c a  (4  S ie rp n ia )  
1869 r. o godz . 10 z  r a n a  w  P r a d z e  p r z y  W a r 
szaw ie n a  p lacu  g łów nym  titrgow ym  p rz ed m ie 
śc ia  I  ra g i,  m eb le  ró ż n e  n iach o n io w e  i je s io n o 
w e, lu s tra ,  sam o w ary , g a rd e ro b a  m ęz k a  ró ż n a  
i t .  j>.; w  tym że  d n iu  o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  
z a  Ż e la z n ą  b ra m ą , m eb le  ró ż n e  p a lisan d ro w e  i 
je s io n o w e , z eg a ry , lu s tra , sam ow ary , k o n ie , d o 
ro ż k i, n a c z y n ia  ró ż n e  p la te ro w a n e , k s iąż k i h e 
b ra js k ie ,  w ó d k a  s ło d k a  i  szu m ó w k a  i t .  p .; w  d. 
z aś  24  L ip c a  (5 S ie rp n ia )  t. r .  o  god z in ie  9 z  
r a n a  n a  N ow em  m ieście , g a rd e ro b a  m ęzk a , 
k s ią ż k a , p rzew o d n ik  w arsza w sk i, k a ra fe k  dw ie 
i t  p ., a  o g o d z in ie  10 z r a n a  n a  G rzybow ie  m e
b le  ró ż n e  m achon iow e, lu s tra , firan k i, z e g a r ,  
w a liz a  i  t .  p . w  W arsz a w ie  i ja k o  p la c a c h  g łó 
w n y ch  ta rg o w y c h , w d ro d ze  eg zek u c ji S ądow ej' 
z a ję te  p rz ed m io ta  p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ją  
sp rz ed a n e  będ ą .

Jan  Orłowski, Komornik 
pod Nr. 5436. przy ulicy Długiej 

(dom Elcrta zwany) zamieszkały.

LICYTACJE. —  T O P m .
Ar. D. li4 7 (i. Kancelarja Okręgu NadKowege 

Warszawskiego.
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

7 (19) Sierpnia r. b. o godzinie 12 w południe 
odbędzie się w Kancelarji Okręgu Naukowego 
Warszawskiego przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieśeie, w domu pod Nr. 394 licytacja in minus, 
przez opieczętowane deklaracje na dokonanie 
robót około kanału przez posesję Nr. 394 w

N. D. 5491. Prawnie zajęte  ruchom ości 
przez publiczną licytację sprzedane będą, a 
mianowicie: dnia 23 L ipca t4 Sierpnia) r . b. 
o godz 1 z południa na targu  pod Lwem w 
W arszaw ie różne  landszatty  i garderoba 
m ęzka, a o godzinie 2 w tymże miejscu m e
nsie machoniowe i jesionowe, dnia 25 L ipca 
(6 Sierpnia) r. b. o godz. 11 z rana  w R ynku 
Starego m ias ta  w W arszaw ie fo rtep ian  ma- 
choniowy, sz a fa  i kredens orzechowe, dnia 
zaś 28 L ipca  (9 Sierpnia) r. b. o 11 z rana  
na targu  Sewerynów w W arszawie m eble m a
choniowe i różne landszatty.

1 — 1 M. Iizewnicki, Komornik.

N. D. 5492. Praw nie zajęte  ruchomości 
w egzekucji sądowej w dniu 24 L ipca (5 
S ierpn ia l r. b. począwszy od godz. 2 z p o łu 
dnia na  głównym targu w mieście gubernjal- 
nem Petrokowie meble machoniowe, lustra, 
fortepian, groch i t  ^p przez publiczną licy
tac ję  sprzedane zostaną.

1 — 1 s .  Nawrocki, Kom ornik p. S .  Ap.

N. D. 5030. Podaje do powszechnej wiado
mości, iż B i l e t  l o m b a r d o w y  wyda- 
dany za  Nr. 32.235 na rsr. 10, p rzypadko
wo zaginął.

W zywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó 
źniej w sześć tygodni od dnia 3 Sierpnia 
1869 r. to je s t  od daty ostatniego ogłosze
nia zgłosił się i prawo posiadania onych W 
D yrekcji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rz e 
ciwnym razie , duplikaty biletów wydane zs- 
s tan ą  osobie, k tó rej nazwisko zap isane w 
księgach D yrekcji 3 -  3—8976

_________ w D rukarni Rządowej  Okręgu Naukowego Warszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury.

JUTRO ZTOWODU ŚWIĘTA UROCZYSTEGO DZIENNIK NIE WYJDZIE.
DODATEK.



Dodatek do 159, Dziennika Warszawskiego. 
Poniedziałek, dnia 20 Lipca (2 Sierpnia) 1869 r. 1039

T J p m a e . t e n i e  k i  X  1 5 9 ,  D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

J Io n e d ib M H U K i, 2 1  l w a k  ( 2  A e t i j c m a )  i 8 6 0

O G Ł O S Z E N I A  I I R Z P O W I .  -  O d H U I I U G I I M  O E M B . I E I I M .

LICYTACJE. — TOPIK.
N. D. 5036. IlcmpoKOrtcKOc rgOepHcnoe 

l lp a n .ie tiie .
O G - u m w f l e n .  n o  B c e  o ? m e e  c B - f i jU H ie ,  m t o  

b i . r ip M c y T O T B iH  c e r o  T i n ™ '" ’" "
apam naA im e*  28 Ikmh (9A Br,cTa) 1869 r.
n y f i j i i iM B b ie  T o p m  n o c p e ^ T H o N - b  . ą a n e M . -  
T B B O B i n ,  0 6 » a » ^ « B ' H »  Ha n o 4 pa.iT oTCipoii  
k b  3 n  K 0 4 0 4 « eB* «  r. Be«4HH«. 
ct, cy mmw 1081 pyfi- 39 ’/» is°n.

<Ke/iaK>mie "’"‘T1’ 3T0rŁ ,no'1Pfl*'Łi ó o t-  
4 0  1 2  l a c o i i t .  4 HH B H i u e n p o n u c a H H a r o  

*  r . a  n p e 4 c T a B H T h  b t ,  r i p i i c y r c T B i n  a a H
lelliH  C O C TŁ B TeH H H H  u o  H H W e H 3 /K > ffie tiiio H

"  opM*' Ha repSoBon fiyaiarB 30 Kon’Beuiiaro 
aocToHHCTBa, neTKo u óe3T. nonpaHoKT, ii
n 0 4 M H C T o K T > , C t  n p H 4 0 1 « e H i e M t  K B H T 3 . u i H

rv6ePHCKsr°  V,AVI w y ™ ™  AAa3HaMeftcTB8, Ha 
nneceHHB'ft IipOMeHHhlH 3 8 4 0 r t  B t  K 0 4 H H e -

j, -J09 pyó. H83H4HHMH 4 eni.raMn, u rn
n n o ń e H T H H M H  ÓyMaraMH IlpiIHHMaeMhlMH 
B -j* 3 8 / i o r H  H a  0 C H 0 B3 H i n  c y m e c T B y H ) u ( n x t
n o c r a H O B ^ e H i i l .

Ha KoHBepT® c3*4yeT t HaniicaTh B t lle -
TBOKOBCKoe FyóepHCKoe IIpaiM eHie o6tH B .ie 
Hie Ha oTCTpoiiKy 3 K 0404H eB t B t r . EeH- 
4HB1).

^ o 4 p o 6 H H ,,  T 0 P ^ 0 B h I ,,  yc40Bin H c a rB T a
MorvTt 6biTB nepecMOTptHhi B t a4 MHBH-
c r p a T H B H o M t  0T4’B4eHiH PyóepHCKaro llpa-
BHeHlH. .

cpopiwa OOlHBleHIH.
B c4*4CTB'e ony '̂łBKOBaHiH IleTpoKoBCKa-

r o  r y ó e P H C K a r o  npaBxemp, c i i m t ,  o6ihb4hk>
H T 0  o6H3yK*Cb B 3H T Ł  n o 4 p H 4 t  110 O T C p o H K t  
3  K0 J1 0 4 UeB 't  1,1  r - E e H 4 H H -B , H C H H C H eH H hlft 
no cmUT* b,ł 1081 py6. 39% koh. aa cyMMy 
(3 4 'Brb nHcaTh cysixy un«paiBH n nponu- 
Cj , i o ) ,  n o 4 B e p ra H C B  y c ^ o o i n M t  B t  T o p r o -  
n H J t  K 0 H 4 H I l iH X t  H 34om eH H hlM T > . K u H T a H -  
Hiio K a 3 H a H e M C T iia  H a  u p e 4 C T a u 4 e H H b i i i  B p e
a ieH H W ń  3 a 4 o r t  B t  K o a H M ec T B ®  p y ó .
ycero npH/iaraH). MBcto noCTonHHaro Moe- 
ro  mHTeatoTBa Bt N. n n ca^ t Bt N. muc la n
Mtcrnia N. 1 8 6 9  r.

( n 0 4 n H C 8 T h  MBTKO HMH H ® a M H 4 il0 )
r .  r io T p o K O B t  3  ( 1 5 )  I io h h  1 8 6 9  t .

3 — 3  a a  Cob-Bthhk8, T p H / M e p o B H i t .

N .  D .  4970. AmO-iuhCKueirybcpucHoe 
IJp a eA e n ie .

C h m t ,  o ó t H B . i a e T t ,  h t o  2 8  I i o j i h  ( 9  Anry 
C T a )  c .  r .  B t  1 2  n acoB t nojiyjBH b t ,  npiieyT- 
cTPin FySepBCKaro llpaBjieHia ó y j y r b  npoHB- 
bsjhT i.ck ToprH Ha iiepejt.jrity .IioóapTOBCKa- 

r o  noKanyHHHCKaro MOHaCTHpa Ha nOMtineHie 
JLioóapTOBCKaro yt3flHaro ynpaBjieHiH, n o -
cpeicTBOMt 3aneMaTaHHUxt oOtaniGHlii, na-
MHHaH c t  c y iiM L i 1 , 0 4 0  p. HasnaMeBHoft cm’Ł- 
t o w .  yrBepiRReHHOio JIio6jniHCKOMt TyfiepH- 
C K O M t  UpaBJCHifcMt 2 7  IlOHH ( 9  I i o j i h )  1 8 6 9

IO®CJialOmift B3HTŁ Ha ce6a npOH3BORCTBO 
p a6oTt no b t o S  nepejftjiKli jojiateHX. r o  cpo 
K a  HaanaMCHiiaro rjih Topront h  He no3»e, 
saK t jo 12 nacOBt nojiyjBH, nojaTŁ Cenpe- 
TapW ryCepncKaro IIpaBiema BaneMaTaHHOe
o ó - L i iB i ie n ie  c t  i ip H J O iK e H ie M t K m r r a H n is i  K a -
s e H H a r o  *a3naM<:fi«TBa B t npnHHTiH OTt H e r o  

a a j i o r a ,  paBuniomaroca h b c t h  c m I t h o B

CyMMBI.
EcjihGbi we n o j p a j t  He o c T a j c a  3 a  c o n c B a -  

T e 4 e n t ,  t o  3 a i 0 r t  e r o  T O T a a c t  n o c jr B  T o p  
r O B t  B 0 3 B p a m a e T C H .

I Io s p o O H H H  y c j i o n i s  u  c M liT y  w e j r a i o n r ł e  
M O r y T t  B H jt 'T b  B t  A jM IIH H C T p aT H B H O M t O t  
R fc jieH iH  T y f ie p H C K a r o  I l p a B j i e H i a  e is e jH e B H O  
c t  9  n a c o B t  y T p a  j o  2  a a c o s t  n o  n o J iy jH H ,  
3a HCKjnoMenieMt n p a 3 j H H < i H u x t  h B o c p e c -
H H X t  J H e S .

T .  JIioO.iHHt, 3 0  I i o h h  ( 1 2  I i o h h )  1 8 6 9  r .  
3 _ 3  a a  C o B iT H H K a , ( ................) .

i p o p n a  o S t a B i e m a .

B c i t j c T B i e  o ó t a B J i e H i s  J I i o ó j H H e K a r o  I ’y -  
nepHCKaro II paraoniH OTt 30 Iiohh (12 Iio- 
c h )  c .  r .  s a  TVs 3 7 4 4 ,  h  h h w c  u o j n u c a B m i H c a
pHMt o6tH3y»Cb B3HTB H a ce0H H p o i I 3B O JCTB0  
6a6oT t no yTBepwjeHHoS JioCiaHHCKinit T y -  
iepHCBHBt IIpaBjieHieHt o r t  27 Iiohh (9 Iio- 
Tn) 1869 r o j ą  c i r l / r l i  n a  n e p e j t a n y  J I i o 6 a p -  
‘’R c i t a r o  n o  K a n y i i H u c u a r o  M o n a c T b ip n  H a  
n0MtmeHiH JJH .IioOapTOBCKaro y®3jHaro
^ “ PaBaernH sa  cyMMy (..............................
• • •  .............................................)  ( c y M H a  n p o n u c H -
Baexcii cjioBayin), nojnepraHCb BCt.sit o6h- 
SaHHOCTHMT, p  y c jIO B iH M t, H a  O C H O B aB in  n e i i x t  
6 y j y r t  u p o i ia n o iH T b C H  n o  c e M y  n o i p a i y
T O p r n .

KBHTaHiiia (xaK0r0 to )  na3Ha>ieticTBa B t 
HOJiyneHin Btn> OT1> MeHa 3ajiora y cero npn- 
jraraio, c t  Tinrll) aT05ŁI 3aa o r t  9T0Tt B t 
cjiyHat, ecjH n o j p a ^  neoCTaHeTCH 3a kboio, 
6 w a t  B03BpaineHt mh* Ba pynn, (h m  o to- 
cjiaHt B t n tcT o  iKHrejibCTBa Moero B t Ae no 
jjO'jT'fe moS c ^ e T t .

HocTOHHHOe miicto HSHTcjibCTBa iioero AS.. 
(Tje oóaaaTeJibCTBo nHcaHO mhoio B t  AA, Mil-

N. D. 5372. JwOAHiicKoe IyO rpncK oe  1 
U puH Aenie  

OCtHBiHeTt, mto 11 (23) Aurycra c. r. B t | 
12 aacOBt jhh, B t npncyTBiii I'yfiepHCKaro 
IIpaBMiiia, O yjyrt upoiisBOjirrbcH npÓHHM- 
Bbia (in minusi Topin na OTjany B t n o jp a jt  
nocxaBKH jp* B t ii OTOnjieniH ooonxt 3jani6 
ry6tpHCKaro IIpaBaeiiia, H3t kohxt. ojho :-a- 
HiiiraeTt IlpaB-TCiiic, a E t jpyrOMi. iiosrlima 
eTcn r . HanajiHHKt I'yOcpHiS, B t TeMenin 3 
4 tT t ,  to  ecTb c t  28 CeHTafipa (10 Okth6p»; 
1869 r. no TaKoe we miic.io 1872, na c.it.jyio-
m uxi. ycjiOBiax'Bt

1) T o p n i jOHiKHhi npOHSF.ojHTbCH: 3a o- 
TonjeHie ojHoii neMEii OTt 13 pyO. 65 Kon. n 
Ha nocTaBKy jpont: cocnoBbixt o r t  4 py6.
50 koh. ii jyOopbixt, 6epe30Bbixt hm  Ojib- 
xOBWxt OTt 5 pyó. 3a kyóiiM(ci;y!o caweHb 
E t 216 oyTOBt, n o jp a jt we no ceMy npejsie- 
Ty, jojiKCHt ocTaTca 3a TtMt ii3 t coiicKaTe- 
jefi, itOTopbiii npiiMCTt na cefin OTOnneme ii 
nocTaBKy jp o n t no nl.Ht Hiiree toS, KiiKaH 
onpejtaeHa itt  Topramt ii naKyio ÓyjyTt 
npejJiaraTb jpyria y>iaCTnyioinin P t TOpraxt 
jiHpa.

2) jlic-iaiomiii yaaCTBOBaTb B t TOpraxt, 
oÓH3aHbi BHecTu B t JIioÓJinHCKoe ryóepHCKOe, 
h m  .ihóo OnpyiKHoe Ka3 HaMeflcTB0 , Ha 3axort 
150 pyó. HajniHHbiMH jeHbraMH b ih  1'ocy-
japCTBCHHblMH ÓHJItTaMH, nO KypCy, J03B0- 
jieHHbiMH K t npejcTaBJieHiio Ha 3aJiort no 
n o jp a ja H t c t  Ka3HOio, kbirram i i  10 we B t  no- 
xyqeHiH 3THXt je n e r t  npejCTaBHTb np« o ó t-  
HBJieHiH, KOTOpOe JO.IWHO ÓbITb COCTaE.ICHO 
Ha pyCHOMt HgblKt nO H3rOTOBjienHOS, JJH
cero ocoóofi ło p i i t .  OótaBHeHia bth cjfb- 
jyeT t niicitTb Ha repóoBoft 6yMarli 30 koh. 
jocioHHCTBa, ó e 3 t  nojHHCTOKt h nonpaBOKt, 
h  BpytHTb TaBOBbia ceKpeTapio TyGepi cnaro 
IIpaBJieHiH B t 3aneHaTaHHbixt KOHBepTaxt jo  
12 aacoB t iiasnaMCHiiaro i t t  TOpraMt jhh. 
3aJioroBbiH jc h u ii r l ,x t  H»t coiiCKaTCjeH, 
KOTopbie OTKawyTCH ott. KOiiiiypcHnin, 6 y -  
jy T t  HMt B03BpaH;eHH, 3 a .ro rt we nojpajMii- 
ita ocTHHeTCH B t IIo.ibCKOMt BaHK-B JM xpa- 
Hema B t npejb  jo  ncTe'ieHia cpoita KOHTpa- 
KTa, B t oóecneMCHie ncnpaBHaro iicno-nieHia
OÓH30,Te.lbCTBT.

3) Ilponia 3a c im t ycjiOBin nó 03HaMeH- 
HOiiy npcjMOTy, iiory r t  óbiTb pa3CMaTpHBae- 
iiw B t KaHne.iHpin IIpycyTCTBiH TyóepHCKa- 
ro IIpaBieHia c t  10 yrpa jo  2 nacoBt no no- 
iiyjHii ewejHeBHO, 3a HcMiOMeHiesit npasj- 
HHHHblXt, BOCKpeCHbIXt H TaÓe.ThHbIXt JHCft. 

'lofiira oótHBjieHiH.
BcjitjcTBie oótHpaeHia .Iioó.imicKaio I ’y- 

óepHCKaro IlpaBjieHiii OTt Iiojh c. r.
M ouyó.niKOBaiiHaro B t o<i'iiniiiJii.Hi>ixt
Hajaniaxt, a HHwe nojuHcaBuiińca 3aHBJiHio 
wejiaHie npnHHTb Ha ceón na T p ex t .rtTHift 
n e p io j t ,  c t  28 CeHniópa (10 Okthóph) 1869 
r. no TaKOBoe we mhmjio 1872 r. uoc/raiiKy 
jp o B t ii OTonJieHie nenefi n t  3 jaH iax t Jlio- 
ÓMHCKaro 1’yóepHCKaro IIpan-ieHia, a 
Henno:

1) 3a  OTonJieHie ojhoS nenKii B t TeneHiii 
3HWHHTO nepioja, to  ecTb c t  28 CeHTHÓpa 
(10 Okthóph) uo 29 MapTa (10 AnptJiH) Ka 
w jaro  KOH'rpaKTHaro roja no (cT04bKO-TO 
pyo. CTO.ibito-TO Kon.) nponuci.io)

2) 3a  ityGiwecityio cawenb cocHOBMxt 
jpoB t B t 216 ®yTOBt no ( ctomo-to pyó. 
CTOJIbKO to non. npouncbio)

3) 3a KyuHMMCnyio caweHb jyCoBBixt, 6e- 
peaoBbixt u .iii o.TLXOBbixt jp e n t B t 210 
®yTOBt no (CT04bK0-T0 pyó. CTOJIbKO-TO iton. 
nponacbio)

HpHHHHaH npn TOli'b Bet yCTaHOBJieUHblH H 
MHt JOCTaTOMHO HSBtCTHHH yCJIOBiH HO Cejiy 
npejTCTy.

Kiurranniio (TaKaro to)
KasHaneilcTBa, B t npHHHTin OTt »eHH na 3a- 
jiort (cT03bKO-TO pyó. npoiiHCbio) npn
cen t npnjaraio, c t  TtMt, htoóm 3axort 
3T0Tt, ecjin t  oprH 3a mhoio He ocTaHyrcH, 
B03BpanjCHt 6 t i .i t  mh1i no npimajjiewHOCTH.

JltCTO wHTe.TbCTBa Moero (Taiit-TO, 3a 
C H M t HanncaTb rjt., Ktiri. h kot ja  oótHBiie- 
Hie cocTHBJieHO, na icoTopoiit aeTKO nojnu- 
CaTb HMH II TMlMHjilO.

HioÓMHt jhh 14 (26) Iio-ih 1869 roją. 
sa BHue-FyóepHaTopa,

CoBtTHHKt, OitOjlOBIIMt.
3a CeitpeTapH raeBCKift.

1 8 8 1  r .  c K a i a H H a r o  ® 0 / U .« a p K a  c o  n c r .M ii  
n p i l H 8 4 ' e n e m  M i k i  H e v y  y r W " ' ’ "  « t t ,  
c v i t T H o i l  a p e H .p i i o i i  n . i a T b i  1, 0 7  p .  6  k .

/Kenaiomie TcproiiaTbCH 4o,i)RHbi H i iH T h -  
CH K t  i)biui“ oiHaMeiiiiovy epoxy ii M t c r y ,  
II n p e 4 C T a H H l b  n p e 4 B 8 p H T e 4 b ! I W H  3 3 4 0 . t

V. t a C T h  CyMMhl H 8 3 H3 M d l HO II K t  i c p -  
! 3 M t ,  n p V 1 4 . > W H H t  K t  H e » y  C B H A tT e .Ib C T B O
T p e ó y e M o e  I lo C T a H O H H e H ie M t H a M l.C T H H td  
l ( a p c r » a  o T t  2 4  f l n i i a p u  1 8 1 8  r .  i ih l4 3 H -  
i i o e  n o 4 4 e w a m i i M t  H a M a 4 b e i lK 0 M t  y ,B 3 4 a  

n o C L iH 4 tT e 4 h C T H o i> a H i io e  y .ia K o n e H H h i .M t 

n o p H . i K o v i t .
I l p n  a T O M t  r y ó e p u c K o e  H [ l a n . i e n i e  n p i i -  

c o i i o K y n . i H e i T ;  m t o  K » i K y i e « n  sa k o t o -  

p W M t  a p e t i 4 a  o c r a u M i c H  t . a  T o p r a i t  4 0 1 - 
w e h t  n p H H H T h  IlMTJHie B t  T a K O M l  COCTO- 
H HI U B t  K a K O M t  OHO H a X 0 4 H I C H  B t  II8CTO- 
cuiee n p e M H ,  u 38 T t M t  Me Moweit MMlub 
HHKaKHxt n p e r e H . i i f i  K t  K a n n T *  3 a  1 1 0 3 4 HIOIO 
n e p e 4 aM y e v y  n t  i i o  i b i o n a c i o  c e r o  i im T .i i  h .  
m t o  a p e M 4 a T o p t  u t  C 4 y > i a t  n a 4 o ó n o o r n  
44h  K a 3 H H  20 Man (1 I i o h h )  oótH 3ant óy-
4 e T t  o c r a H H T h  a p » H 4 y e v io «  H M t B i e  Ó e 3 t  
H C H K a ro  B0 4 H ai p a w 4 e « iM  c o  C T o p o a u  Ka- 
3 >.hi UO H C T tM eH iii 3  4TSTT. u  p a i i t e  o n p e -  
4 T i4 e H H 3 r o  c i  o K a ,  e c - i n  T 041.K 0  o u t  a a  r o 4 t  
4 0  c e r o  'iH C .ia  ó y 4 e T t  o  T o M t  n p e 4 yH ,E 4 o- 
M i e n i ;  MTO B t  c . i j M a t  1l.1 4 .T0 iM h o  o a r o  y c r a -  
u a  H 4 H  n o T o m e i i i i !  o  i i p o n H H a u i i i  K a 3 H a 
m i p a b t  o r 4 t 4 H T b  o H y m  o T t  a p e H 4 b i bo 
B C H K o e  BpeM H  ó i 3 b  o c o ć a r o  o  T o M t  0 9 6 4 " 
H a p e i i i n  c t  c o o T B tT C T B e i iH h iM t  y M e H b in e -  
n i e M t  a p e n A H a r o  n . i a T e w a ,  H n a K O H e u t ,  
MTO H O B o d  a p e H 4 a T o p t  O Ó I H 3 a H t  B 0 3 H 8 -  
r p a 4 e T h  T e n e p H iu H H i  o  a p e H . r a T o p a  s a  p a c -  
x o 4 bi y n o T p e ó . ie H H b ie  n > i t  n a  a 4 M H H H C T p a- 
U iH  0 3 H a M e H H a ro  HM TIHI4 B t  2 0  M a n  ( l  I i o h h  
1 8 6 9  n o  4 e H i. o T u a s n  n t  {ri a p c H 4 » o e  
c o 4 e p w a H ie  c o r j a c H o  o i M e T a ,  K o r o p b i i l  a 4 »  
M H H H c r p a T o p o M t  6 y 4 e r t  n p e 4 C T a i i .ie .H t^  

B b i u i e  o3H i* * ieH H o e H M tH ie  m o i k h o  0 6 0 3 - 
p t B a T h  bo B C H K oe n p e M H  H a M t C T t  u o 4 -  
p o ó t iH H  m e  K 0 H4 H u i i i  p a 3C M o T p t u a T h  n t  
P a 4 o M C K i)M t F y B e p H C K O M t n p a B 4 e n i n  3 a  
H C K .n o M e ii ie M t n p a 3 4 i i H M H h ix t  11 T o p m e -  
c T B e H H h i i t  4 H e ii .

r .  P a 4 o .M t 11011 h 3 0  ( I k m h  1 2 )  4 h h  1 8 6 9  r .
3 a  B r n i e  1’y ó e p H a T o p a ,

2 — 3 C o B trH H K t.  C t c m h h H C K iii .

Kwit na zloione w Kaeie Głównej Ekooo- 
micznej miasta Warszawy radium w ilości rs. 
N N  i na koszta ogłoszenia +a. 10, przy niniej- 
ezem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. 4.1831001 
dnia N. N..

Ipodpisaó wyraźnie imie i nazwisko) 
Warszawa dnia 16 (28; Lipca i860 r. 

p. o. Prezydenta 
Jencneralnego. Sztabu,
Jenerał-Maj or, Witkowski 

1— 1 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

C 4 3  .
ima . r o j ą .

( H o jn H C b l  3 B a H in  H M e H ia  h  ® a M iii i i c ) ,

N. D. 4971. P arfo .ucK oe l  yO epncK oe  
IlpaeAenie.

TaKt K a s t  a p e H 4 a T o p t  K a s e H H a r o  HMt- 
h i h  K o B a 4 b K O B t  K n e M e u c t  C a B H U K ió ,  H a  
o c B C B a H in  B w c o M a f iu i a r o  y K a 3 a  o T t  7 ( 1 9 )  
I i o h h  1 8 6 6  r .  o 6 t  a K i (H 3 H 0 > i t  c b o p t ,  o t -  
K a 3a 4 CH 0 T t  4 a 4 b H l 5 H i n e i i  a p e H 4 b i  s r o r o  H - 
M t n i H ,  t o  F y ó e p H C K o e  H p a n 4 e H ie  n a  o c h o  
B a H i n  m y p H a H b H a r o  n o c T 8 H O B 4 e H iH  c o c t o -
H B m a r o c H  I i o h h  30 ( I k i h h  12) 4 H H  c .  r .  
C H M t  o 6 t H B 4 H e T t  bo B C e o 6 m e e  c B ' E 4 e H i e  
mto A u r y c T a  5 (17) 4 H H  B t  I l p u c y r c T B e H -
H O M t  3 a 4 t  P a 4 o M C K a r o  l  y ó e p H C K a r o  * l P a ’ 
B / ie H iH  H4W  Bt V lM tlO lU 6 ® O T K p H T b C f l  K a -  
a e H H o f i  I l a z a T t  Ó y4yrt n p o H 3 B o 4 H T b C H  
n y 6 4 H M H b i e  T o p m  ( i n  plus) H a  0 T 4 aM y  
bhobi. B t  1 2  H t T H e e  c o 4 e p m a H i e  
M a n  ( 1  I i o h h )  1 8 6 9  r .  u o  T a K o H o e

c t  20 
M HC40

/iu3 e n u a n

N. D . 5427. Magistrat M iasU W arszawy  
Podaje się do wiadomości powszechnej że 

w dniu 31 Lipca (12 Sierpnia) r. b. e godzinie 
12 w południe odbędzie się w Sali Posiedzeń 
Magistratu licytacja in plus przez opieczęto
wane deklaracje na trzyletnie wydzierżawię 
nie trzech części placu miejskiego pod Nr 
1582£, Warszawie przy drodze Jerozolimskiej 
i ulicy Składowej położonego, każdej części od 
dzilnie, a mianowicie:

1. Część placu na planie sytuacyjnym lite
rami a, b, c, d, oznaczonej, której powierzchnia 
wynosi 9177, 43 stóp kwadr, ruskich, czyli ło 
kci kwadr. poi. 2653, 75 frontem do ulicy Je
rozolimskiej położonej, od rs. 328 kop. 9 9 '/j, 
wyraźnie rubli trzysta dwadzieścia ośm kopie
jek dziewięćdziesiąt dziewięć i pół.

2. Część placu na planie sytuacyjnym lite
rami: c, d, e , f ,  oznaczonej, któiej powierzchnia 
wynosi 6031, 09 stóp kwadr, ruskich, czyli ło
kci kwadr. poi. 1688, 75 frontem do ulicy 
Składowej położonej, od rs. 144, wyraźnie od 
rubli sto czterdzieści cztery rocznie.^

3. Część placu na planie sytuacyjnym lite 
ramia, f yg, h,  oznaczonej, której powierzchnia 
wynosi 10312, 23 stóp kwadr, ruskich, czyli 
łokci kwadr. poi. 2887'A frontem do ulicy 
Składowej położonej, od rs. 144 kop, 50, wy
raźnie od rubli sto czterdzieści cztery kopiejek 
pięćdziesiąt rocznie. . . .

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako
wą dzierżawę mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta 
Miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych 
wyraźnie literami beż skrobania poprawek i 
przekreśleń wypiszą wysokość zaofiarowanej 
sumy dzierżawnej rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilości, 
do placu ad 1, rsr. 35; do placu ad 2, rsr. 15, 
do placu ad 3, rs. 15, i na koszta ogłoszenia 
po rs. 10, które nie utrzymującemu się przy l i 
cytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą
cej licytacji są do przejrzenia w Wydziale Ad- 
ministracyjnym kaźdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaje ni

niejszą deklarację mocą której obowiązuję się 
zadzierżawić na przeciąg lat trzech część pla
cu pod Nr. 1582A1 w Warszawie przy drodze 
Jerozolimskiej i ulicy Składowej położonego, 
którego powierzchnia wynosi (N. N .) (wypi
sać z ogłoszenia dosłownie który mianowicie 
plac ma zamiar zadzierżawić), o f i a r u j ą c  rocznie 
dzierżawy rsr. N .N . (wypisać literami) po 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
niom w warunkach licytacyjnych zamiesz
czonym .

N . O .  5456. A h)6 .vin itran  
l k .  lama.

C h h t ,  o ó -b iiB J ia e T T . k o  B e e o ó m e n y  CBBg-fc- 
H iio , m to  1 1  ( 2 3 )  A B r y c T a  c ,  r .  b t ,  1 2  M a c o B i, 
n o j y j H H  ó y j y r i ,  j ip p u i in o jH T b C T  k ł  K aacH - 
h o H  l l a j i a T h  a y i t g i o i m b i e  T o p m  H a  n p o j a » y

а )  K a 3 C H H ofi M e j ib B im u  e t ,  c c . t .  P o rc H O B ita  
B t . j i i o p a i l c i t a r o  y * 3 j a ,  o t t ,  cyMMbJ 1 4 , 8 2 0  
p y ó .

б )  K a 3e i ! u o i i  i  o c t t u i k  1141.1 „ n o j T ,  I l o i 'o a u o ’’ 
b t ,  n o c a j h  11 o  b  0 -  A  .1 c  ic c a  11 j p  i a ,  o t t ,  c y n  h m  
7 , 7 9 4  p y ó .  1 4  ‘/ 2 K o n .  11

h )  K a u e i i i i o i i  M eT i.H in iM  b i>  n a 1u i i n  . l o n e n -  
h h k b ,  K p a c a o  '.T a B C H a ro  y ' I i u j a  , o t t ,  cyM M M  
5 , 7 4 8  p y ó .

T o p ™  b t h  ó y j y i T ,  u p o i i a p o j T i b c i i ,  i io y c T -  
HO; HO. J0 3 B 0 4 H e T C H  HeHBHBlHHMCH H a  T O pT H  
ju m a M -b .  n p e jC T a B J H T b  I Ip u c y T C T B i io  I t a 3 e H -  
h o B  I la .T a T h i  j o  1 2  M acoB -b j i i n .  i i a a H a a e H H a r o  
j j h  T o p r o B - b ,  0Ó T ,:iB 3 C H i!i b t ,  3 a n e M a T a H H b ix T , 
K O H B e p T a x T , H a r e p ó o B o S  ó y M a r k  30 K o n i e u -  
H a r o  j o c t o h h c t b b ,  n o  n p H J i a r a e n o 8  y c e r o  
• to d s iT .,  Óe3T> nOJMHCTOK-b H HOJCItpOÓOKT,, HO 
K a a i J o S  H3T, H a3 R aH H b IX rfc C T a T e H  0 T J * 4 b H 0 ,  
KaKOBbTH OÓT.HB.lGHi K Ó y jy T T ,  B C K pbITW  HO 
OKOHMaHlH H3yCTHblXT> T O pT O B T .

J K e j i a i o i n i e  y n a c T B O B a T b  b t .  T o p r a x T ,  o ó » i-  
3a H b i  n p e M C T a B B T b , a  H e n p n c y T C T B y io ig i e  n p u  
T o p r a x T . ,  n p ii.T 0 ;K iiTb k t ,  oó -b iiB jieH iH M T , k b h -  
T a H n i n  o  BH eceH HO M T. h m h  b t ,  F y ó e p H C K o e  
11 .TH O K p y iK iio e  K a 3 H a M e f tc T B 0  B a j ia ib H O M T , 
3a.T O r1i H a jn riH M M it j c i i b r a i m ,  b t ,  p a a i r t i p t .  
■/,0 n a c T H  H a s H a 'ie i iH b ix T ,  j j i h  r o p rO B T ,  c y w u ,,  
a  h m c h h o :

H a  M eabH H U bi b t , c e a .  P o a tH O B ita  1 , 4 8 2  p .
H a  ro c T iiH H H n y  b t ,  n o c a j h  H o i i o -  A .1 'K c a H -  

j p i n  7 7 9  p y ó .  4 2  k o h .
H a i i e j b H i i u y  b t , iim T»h 1i i  J Io n e H H H K T , 5 7 4  p .  

8 0  n o n .
IIojpoÓ H biH  y c jio B ia  u p o ja io ip H x c a  c ra T e łł 

MOHtHO B IIjkT b BT, JIlOÓJII HCKO K Ka.ceHHOfi 
n a jiaT ®  emejHeBHO b t ,  npHcyTCTBPHHOe 
B peM K .

• F o p s i a  0 Ó T,K BjieHiH.
BcjrfejCTbie oó-bSBJeHifl .lioóaHHCKofi lfa- 

3eHHoft Ila zaT M  o t t ,  . . I i o j i h  c. r .  s a  AS . .  . 
o HMhiomnxT, npoiW BOjiiTbCii T opraxT , Ha 
n p o ja iz y  (noiiMeHOBaTb n p o ja n a eM y io  CTa- 
Tbio) CHMT, 3aaB4HIO, MTO 0ÓH3yi0Cb KJUHTb 
OHyio 3a c y n n y  (a n c a T b  cyMMy iiH*paMH h  
n p o n u c b io ) , c t ,  coÓJHOjeuicMT, b c L x t ,  ycTaHO- 
BJteHHMXT, j . th  3T0fi npojaiB H  ycjiOBiii.

H a  i i p e j c T a B je i iH M ń  B p e M e H i iu B  3aJiorT >  
k t  c y s iM b  ( n u c a T b  cyM M y p i i i p a M i i  a i ip o n H -  
cb io ) n p n jia ra io  KBiiTaHniio (-raK oro  t o )  k b -  
SHaieHCTiia.

H a c T o a m e e  0 Ó T ,a B .ie H ie  n i ic a H O  ( T a i t o r o - T O  
MHCJia, M k c a g a  h  r o j a ) .

( n o j n n c a T b  MeTKO h m h  i i  n p o 3 B a H ie .
I Ip o iR H B a to  ( y i t a 3 a T b  m T.c t o  a i i r r e j i h C T B a ) .
T . J I i o ó j h h t , ,  I io j ih  1 7  j h h  1 8 6 9  r o j a .

B p e M e H H O  h . j .  H a n a j ib H H K a  
O T j h z e H i a ,  I U m h j t t ,.

C T a p n i w S  ^ tJ IO n p O H B B O J H T W b
1 —3 B j io j a p c K i S .

N .  D .  5 4 7 8 . n p a e . i e n ie  A l  O n p y za  
IJym eU  C ooB aiet/in .

OÓ TlHBitHeTT, CHMT,, MTO 2 8  IlO JIS ( 9  A s T y -  
C T a )  1 8 6 9  r .  b t ,  1 2  m s c o b ł  n o j y r j H a  n p o H S B e -  
j e H H  ó y j y T T ,  b t ,  oóiucmt, n p w c y T C T B in  I l p a -  
B J ie H ia  i n  m in u s ,  n o c p e jC T B O M T , oÓ T H B JieH iH
T o p r n , 1 a  1 (13) A B r y c T a  1869 r .  T o s i e  b t  12 
u a c o B T ,  n o j y j H H  n e p e T o p a K a ,  H a  n c n p a B J i e -  
H j e  j e p e B H H H a r o  M O C T a  As 169o. n a  K a n n i u -  
c ito M ’b  m o c e  n o  K a j m m c K O M y  y n a c T K y ,  n a -  
M H H a n  o t t ,  e y s r a b i  3,415 p y ó .  513/ 4 k o h  h c m h -  

c a c i iH O f i  n o  C M k T k .
J l n n a  H te J ia io m ie  B C T y m iT b  b t ,  T o p r-Ł , o o h -  

3 a H b i n p n  0 Ó T ,H B .ieH iH , H anacaH H O M T . n a  c o -  
O T B k T C T B eH H o ft r e p ó o B o f i  ó y i i a r l , ,  n p e j C T a -

B I I T b  C B H l l S T e j b C T B O  H a  T O p r O B J I O  h  s a j i o r - b

paBJWicmiScH V3 m b c t h  B B ia u ie  osHaMCBHoft 
cyMMbi, a  n u e i i H O  1 ,140 p y ó j i e u .

3 a j i o n ,  M O ateT T, ó b iT b  n p e jc T a B j i e H T , ,  H a -  
„iHHHbiM ii je B b ra M H , H J iu  K p c j i iT H U M ii  ó y w a -  
r a u n  C M H T a f l  T aitO B U H  n o  K y p c i t y  o n p e jT .T C H -  
HOM y RJIH K a w j o i l  ó y i u a r n  M i i H H C T e p C T B O M T .

4 >HHaHCOB'b.
H t e J i a i o m i e  T o p i O B a T b c s  M o r y t t ,  e a t e j H e -  

BH0 ,  3a  HĆKJIIOMeBieMT, H p & 3 JHHMHbIXT, H TB - 
6 e jib H i,ix T , j H e t i ,  c t ,  9 MacOB-b y T p a  j o  3 M a- 
c o b t ,  n o  n o j i y j H i ł ,  M H TaT b h  c n n c b i s a T b  k o -  
n i i o  c t ,  n p e jB a p H T e jib H M X T , y c J io B ik  b t ,  n p a -  
B J ie H in  X I  O i t p y r a  I I y T e 8  C o o ó i n e i i iH .

F .  BapmaBa, 19 (31) I io jih  1869 roją. 
I la n a J ib H H K T , O K p y r a ,  

F e n e p a jn j - J I e i i T e H a H T T , ,  H l y ó e p c r a n .  
H a 'i a j b i u iK T ,  K a n n e - T u p iu ,

1 - 2 UeHCeeHti.
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K .  D  5 4 1 9 . n p a a A e u i e  X I  O k  p y t  a  
I l y m c u  C o u O n ie iu / i .

OrbKBjmeTb chmt., 4 to  28 Iiojih (ft ABry
cTa) 1869 r. Bb 12 nacoBb nojyjHM, npog3- 
B e jcn u  óyRyrb Bb oómeMb npHcyrcTBia lipa- 
B i e r n a  i n  m i n u s .  n o c p e R C T B O M b  o ó b H B a e H iS  
Toprn, a 1 (13). ABrycxa 1869 r. Tome bt. 12 
HacoBb noiyRHH nepexopwKa H a  H C iip a B j ie H ie  
MOCTOBT. AS 37a. a 176a. Ha B i jioctOukomt- 
m o c e  ho JIoM W HHCHOM y y n a c T K y ,  H a n u  n a s  
OTb cyMMy 1,850 pyó. 2 5 ’/ ,  k. n34HCjietitio8 
no cjrfiTt.

JI«ua H te a a i o i u ie  B C T y u n x B  B b  T o p r b ,  o ó a -  
3a H U  u p H O Ó b H B je H i i i ,  huuiicu iihomt, na coot- 
B tT C T B e H H O ft rC pÓ O B O K  6  Jf Mil I 'l l ,  IipC ^C TilH H T I,
CBH^liTeJibCTBO Ha T o p r o B J i io  h  3 a . a o r b  p a -  
B H H io m iiic a  n a m i  B u m e  o S H a a e H H o B  c y a  
m u ,  a  H M enH O  6 1 7  p y 6 .

3 'a . a o r b  Mpwetb HtbiTb npeRCTaBjieHb, Ha- 
jiHMHMMH f le u b ra M H , u  u  u  K p e« H T iib iM H  ó y i a a -  
ra M H , C4 H T aH  T a K O B b ia  a o  x y p x y  o n p e R t J i e H -  
HOMy rjih KaiKRoft Oyiiarii JlHHitcTepcxBOMb
$HHilHCOBb.

JK  e j i a i o m i e  T O p r o s a T B C a  M o r y r b  eweRiie- 
b h o , 3a  ncKio>ieniesn> npa3*RHH4Huxb h  T a- 
6ejibHHX'Ł jn eS  cb  9 sacóBb yTpa jo  3 qa- 
C0B4, no noJiyRHH, MinaTb u cmicuBaTB K o 
nin c ł  iipe^BapnTCJbHbixi, ycJiOBiH bt> Ilp a- 
BxeHin X I O xpyra IlyTeft CooOmeaii'T.

r .  B a p u i a s a ,  1 9  ( 3 1 )  I i o j i a  1 8 6 9  r o j u .
H a q a n t m i H b  O i f p y r a ,  

I 'o H e p a in , - J I e f iT e H a H T 'i> ,  O i y O e p c i t i f i .
I la a a jib H H K T . I C a H u e x a p iH ,

1 —2 BeHeBeHH.

J f .  D . 5 3 4 2 . y n p o s A e n i e  k u m n e c m u u  
s io a i i ' iC K M o .

OÓbnBJIKCTb CHMb, 4T0 B t  UpnCyTCTBilł 
yapaBxcm H EunmeCTKa JIoBiiHCKaro bt. ce-ie- 
Hia JIwiUKOBHpe 1 (1 3 ) ABrycTa c. r. b t ,  12 
n acosb  jiHii npOH3BOflHTbCK óyRyxb ny6xH4- 
Hwe TOprn Ha nponsBORCTBO H niK e yitaaaH- 
HHX'bpiafiOTT, apn  CitepucEHUKOMT, J(jBoppt 
H 3jaHHXb Rb OHOMy npHH&R.Re»aHpiXb:

1 . H a  n e p e j l i j iK y  K pi.itm t Ha C T poeiiia  Ha- 
3BaHHOMT. jiaunyucpH H , o n tu c H iiy io  b t ,  2 58  
p y 6 .  8 P A  b o a .

2. Ha n o q n im y  h  iiO K puTic K pu inH  Ha 
CTpoc-ninj Ba3BaHHOnT> ,.rapR e-M eó ;ih ’’, o u t, 

HeHHbixT, B i 284 p y ó .  6 7 %  k o h .
3. H a  aocT poiiK y  HOBOft p tu iC T ia i  u bo - 

pOTT, apH  n ą p i t t .  co  C Toponw  ropoR a  c>nt hoh- 
HUXT- b t.  5 9 i  p y ó . 8 1 %  ko ii.

4 . H a  ao4HHKy h o c th . ua3B aH H aro c b  
jbBOsrb, o n tiu itn y io  bt, 48 pjO. 60 ko ii.

5. H a  ii04HHKy aoTOjiKa a  okoht, bt, apaH - 
w e p en , o n tH e H u y io  bt, 27 4  p y ó . 84  Kon.

6 . Ha aOHHHiiy q e a io cx e S  I' n o a o itb  b t .  T e -  
n .im it , oiyŁHeHiiyio b t ,  28 p y ó .  55 k o i i .

7. H a  n o oT poŚ ity  ho b o B n e t u  ct, y cT poft- 
CTROilb tp y O b l BbROM t Upił n jraH T t WtUtHOft 
j o p o m  oicfeiieiiHyio bt, 53  p y 6 . 21 k o ii. 

H t o io  1 ,5 1 0  p y ó . 5 0  koii
j K e j i a i o m i c  T o p r o s a T b C H  o 6 i i3 a i ib i  a p e ^ c T a -  

BHTb Ha aa .ion . iiauiiTHi.inii jeHi.r.ism tum 
1’o c y R a p c T B e H H M M H  iip o n e H T H i.iM H  S y M a ra M H  
5 0 0  p . c . ,  koh jinuiun, 3a KoropHMH B e  co-  
CTOBTCH Topt n TOfb 4acT, SyayTT, B03Bpame- 
Hbi, saa o rT , me jmua 3 a  kotopht, coctohtcb 
T O p n t ,  O y s e r b  ocTan.ieHT, H a  x p a H e H i i i  bt, 
K a 3 H a 4 e f i c T B li  IĆ H H m ecT B a ^o O K O H ta T C jn ,Ha
ro HCHO.iiteiiia paOoi b n iiobT,|)kh npoaHocTH 
O H blX ’b  IIO flX dK am H H '* , A p x ilT C K T O p O M T ,.

B e t  n o K a sa H H M H  p a O o i b i  n p e s o c T a E j i e H b i  
ó y m n  b m u c t'L  j i n n y  n p i iH S B in e M y  o 6 a a a -  
TeX bC TB O  HC.IIOJIHIITI. OHIJH 3a CaM yiO  HHCHiytO 
U * H y ,  U pO T H B y IIC4 IICJ[(‘HHMMTi n o  CMt. r a i r b .

B anataM uiiii c iit/p).w in o p a 6 0 TaxT> u no - 
4HHKaxT> nbiiiie  ii3X0HtenHbixT,, iK ejiaioipie mo 
ryTT, iioayaaT T . y  M tc m a r o  I lH T e H j i iu-ra b t,

• C K e p n e a i m a x a . ,  e m e n H eiiH O  3 a  iiCK Jii0 4 e H ie * T , 
T a S e X b H U X T . II Iipa3 j(H H 4H M X T , ^ H eB .

JlbmiKOBnne, Iio jik  15  (2 7 )  r h h  1 8 6 9  r .
nOMOIUHIIKT. y ilp ilBJIH IO m arO  EHillKeCTBOMT,, 

K ojieiK cidit CoiiliTHiiiiT,,
2 — 3  Cte^aHOBiiTT,.

N. D. 5 3 7 3 . H d'K iA bium b 3aM ocmcKato 
y t 3/ i a .

C h m t,  / ( a e r r ,  3 H a T b  b o  K c e o ó m e e  c i s t / ; t , H i c ,  
4TO b t , upHcyTCTiiiH SaiiocTCKaro y tsjH a ro  
yupaBjieHin 19 (3 1 ) ąhh  Synym aro A B r y c i a  
c. r .  KaKT, b t ,  H a3 H a4 eH H b iriT >  t n ,  n e p B b i S  p a a i ,  
cpoitli c t ,  10 Kacom, yTpa jo  1 no noayjHH, 
OyjyTT. npouacojHTbCH uyfljiHTHue Toprn no- 
c p e jc T B O M b  3 a n e 4 a T a H H b ix T ,  oO bB B Jic-H iR  ę j i h  
O T j a t i i  r-T, n o j p H j T ,  u o c t o B k h  i ta M e i iH u x T ,  
OTXO/KWXT, M l . c n ,  u p i ł  3aMOCTCKOtt 1’op oj ■
c H o S P f t T y u i l ;  c o r j i a c H o y x B e p i K j e H i i o S  ua m y  
H t j l b  C M liT i l ,  n a  y C T y 'D K  ,  H h 4 H H a>I OTT, c y » i -  
» «  8 8 0  p y 6 .  c e p .  c m * t o i o  u  T o p r o iiH M H  y -  
c j i o u i n j i H  0 n p e j t - i C H H O i t .

n p iIT O M T , COOOlUaCTCIl , 4  1 0  BCKK ift WCJIHIO - 
m i i i  y 4 a c T B 0 n a T i . u a  T O p r a x i , ,  j o a m e i i T ,  u p e j -  
c T a B iiT L  CB010 j e u j i a p a u i i o  h c o 6 x o j i i . u o  h o  y -  
K a 3 a H II0 { i HUlKC ®OpM rC, IipH .IO IK IlT I, KT, o i io i i  
K B H T aH H ito  K a 3 Iia 'ieB C T B H  BT, J c n O S H T 'b  u o e r o  
E H e c e i n ,  h m t,  a a j i o n , .  ( 3 a x o n ,  m e  c o p a 3 M t p -  
h o  c n f ,T H a r o  o n p e j l i a e u i a  c  li c i i i  i ;-i l i i i .  8 8  p y C .  
c e p . ) ,  4 t o  iia ^ H T H b ii i  j e m . r a  b o  B peM K  T o p -  
1 0 B T , ii j a w o  i i p e a t j e  T aK O B M X b  H e ó y . i y t i ,  
b o  B C lł u p i iH im a e M b i ,  h t o  j c K n a p i m i a  jo .iiK H b i 
O b iT i, B p y i e H U  n o M o m m iK y  y - t a j H a r o  y i i p a -  

B i e H i s  n o  X o 3 iT i iC T B e n n o -A jM m iiic T p a T iiB H O -  
« y  O T j i . - i e H i i o ,  i i c n p e j i e i n i o  n p e m j e  3a  n o n ,  
n a c a  j o  H a s H a i e i i i i a r o  i i u u i e  e p o a a  j j m  H a a a -  
t i k  t o p r O B b ,  n f> o  b o  H c r e T C H in  T a i to B a r o  b o  
j i c l i  n p H H H łia c M H  a e  O y j y t T , ;  4 r o  y n o w i H y -

Tbin j e i i x a p a n i R  j o j u k h u  O m t k  n n c a H b i  H a 
p y acK O M T , h3kik1> , 4 eT K 0 , ó e a b  H a x t S m a x T ,  
o m H Ó O K b  h  H0 J 4 HCT0 KT,, a  n p e j n o x a r a e M b i e  
b t ,  O H b ix b  c y u M b i i i p o m ic b i o  a  H b i« p a u H .

Ilpoaia  a e  C T aT b H  yiRcpajcHiiMxT, yc.jio- 
Bift a i o r y T b  6 H T b  n e p e C M O T p e H U  b t ,  Y ^ h -  
h o m t .  ynpaBaemH b o  BCHKOa BpeMs cayae6- 
H b ix T . saHHTin, 3a HCK-iiOTehieM-b itpa3AHH4- 
H bixT , u T a 6 e x b H b ix T >  jHeS.

4>opna o6T>3BxeHin.
B cxtA C T B ie oÓ bK B jeH ia 3aMOCTCKaro y t a j -  

H aro  y n p a B a tH ia  o t t ,  12  I io a a  aa  5397 , 
A a  to H acTO am yio jc H .ia p a u iro  , 4-ro w eaa io  
B 3 arb  b t ,  n o jp a jT , nocTpoftK y KaneHHMXT, 
OTxomiixT, H tc T b  npn3aMOCTCKo8 ro p o jC K o S  
P a T y i u t  coraacH O  yTB epaA eHH° ^  cm I/kŁ 3a
c y M . « y  ( H a m i c a T b  f iy K B o v i i  h  i(n®pa-
m h )  n o j B e p r a a c b  6 e 3 y c a 0 B H 0  b c I .m t .  C T aT b - 
h m t,  y T B e p a j e i i H b i x T ,  H a  b t o t t ,  n o j p a j b  y  
c a o n i S  K a c o B y io  K B H T a H iiiio  b t ,  u p « H a T i n  o t ł  
M eH ii i i a a o r a  b t ,  k o j i h t c c t b I ' .  N i  . . .  . n p n  
c c m t ,  n p n . i a r a i o  T t j n , ,  4 T 0  b t ,  c a y a a l ;  H e y -  

A e p a a i i i a  H a T O p r a x b ,  n o a o a e H H u S  i ih o i o  
s a a o r b  c a j iT ,  n o a y a y  u j m  n p o m y  B u c a a T b  b t ,  
A5 . . . .  H a  mo & c a e T T , 4 p e 3 T> n o a r y  J\6 . . . 
n o c T O f .H H o e  M o e  m a T e a tc T B O  b t ,  Aś .  . . d h -  
c b h o  k h o i o  M ls c n u a  . . . .  j h h  1869 r o f l a ,
( t c t i i o  HanncaTb h m k  i i  taMHjiiio).

P . 3aM00Tbe, I io a a  12  ( 2 4 )  a hh  1869 r .
1 —3  M aiopb, E 3epcKi8

N .  D .  5 -5 7 4 . H m a . i b n u K b  3 a . \w c m v K a ? o  
y i> 3 , \ a .

Ha ocHOiiaHiii paciiopHaem a JliofiaiiHCKaro 
ry6epncK aro IIpaBJieHia o t t ,  18 (30) Itona 
c. r. 3a Ni 3447 chmt, jb c t t ,  snaTb bt, BceoO- 
m e e  c B t j l i H i e ,  h t o  b-l n p i ic y T C T B iu  S a n o c T -  
citaro ytBAiiaro ynpaBaeHia 18 (30) jh h  6y- 
jym aro  ABrycTa c. r .  khkt, bt. naroft pa3b 
H33Ha4c Hiibijn, cpoKt ct, 10 uacoiiT, yTpa a 
ffi 1 no noayAHH BcatjCTBie npejocTaBaeH-
HblXT, TOprOBbIMH yC.IOBijIMH 3Ha4IITCJI,HI,IXT, 
ja a  apeHjaTnpa h o b h x t ,  oCaerncHin a b t ,  o -  
cofienHOCTH yHeHmeHia KOanaesTBa c a t jy e -  
MbixT, K T . y naaT t nojaTeft c t ,  162 r o  20 py5. 
cep. OyjyTb npon3BORHTbca nyfijiH4Hbie to p - 
th  nocpeRCTBOMT, onenaTaHHbixT, oObaBReHift 
ja a  0TR34H b t .  1 2 -j’fcfHee apcHRHoe coRepma- 
Hie, c4Hcaa npOROjtmeHie 3Toro BpeMemi co 
RHH COCTOHBIHHXCH TOprOBb, R B,. XT, HB1KHHXT, 
BTameS PaTyuiHaro aRania b t ,  r. 3aMOCTbe 
Ha upHÓaiiiiy o t k  t o r h t i i o  Ha3Ha4enno8 k t ,  
TOpraMT, cysiMM 4eTbipecxa py6.ie8 cepię- 
OpoMb (JV5 400 py6. cep.) cb TtMb ORHano, 
4 to 6 h  apeHjaTopb i i 3 b  c o 6 c T F e H H b i x b  je- 
Herb nepeR taaab  y n o i i a H y T y io  Bbiuie a a c T b  
paTymHaro 3jaHia coraacHO yTBepmReHHoS 
C B t T ł  C T O H M O C TbIO  B b  R B t  T M C H 4 H R e B H T C O T b
c e w b R e c n T b  py6aeŚ cepe6poMb-(X9 2,970 py6 
cep .) iieTpeSya 3a b to  HiiKaKaro h o t t ,  Htnia- 
ro hh Maat.Smaro BOsnarpamRenia.

H p H T O M b  c o o f i m a e i c a ,  4 T0  j m u a  n p e R C ta -  
B M i o m i a  c b o h  o o b a n a e H i a  r o j h i h b i  h c o 6 x o -  
rhh0 c o c T iiB H T b  T aK O B M a n o  y a a 3 a H H o fi  m i 
m e  1‘O p .V t .  n p iia O lK H T b  K b  OH bIM b K B H TaH IU H  
K a 3 H a 4 e 8 c T B b  B b  R e a o 3i i r b  H O H x b  61,1.111 r a n  
B H e ce H M  a a x o n i  ( 3a j i o r b  m e  c o r a a c H O  6  c t u t .  
y T B e p a s j e n H b i x b  y c jO B i S  o n p e R t a c H b  n a  300 
p y 6 . c e p  ) . ,  4 i o  n ; i . i i r n i i , i e  R e H b rn  b o  B p e v ia  
T o p r O B b  u  j a m e  n p e a iR e T a K O B b ix b  hc 5 y R y i b  

b o  B e t  i ip i iu H M a e s iu r ,  4 t O  R e K a a p a p iH  R o a a iH b i  
S b iT b  B p y n e H y  n o M O m n H K y  y i i 3R H a ro  y n p a -  
B a e n iH  n o  X o 3 a 8 c T B e H H O -A R M iiH n c T p a T n B H o -  
i t y  O T R t a c n i i o ,  H e n p e s i e i m o  n p e i B j e  3 a  n o . n ,  
a a c a  ro n a 3 H a 4 e n H a r o  B b im e  c p o a a  R jia  H a t a -  
T i a  T o p r o B b  1160 n o  n c T e n e i i i n  T a i to B a r o  b o  
net, n p iiH H M a eM H  H e S y j y T b  , 4 t o  y i i o m h h y - 
T b ia  R C K J ia p a n in  r o j i w h i . i  6 m t i ,  m ic a i i b i  H a  
p y c s O M b  H3 b n t1i ,  h c t k o ,  6 e 3 T, M a a t f i n i n x b  o -  
im iO o K b  n n o R T H C T O itb , a n p e a n o a a r a e M b i e  B b  
O H b ix b  cyM M M  n p o n n c b i o  h r in i> p a jr i i .  n p o -  
4 i a  m e  C r a T b i i  y T B e p m R e H H B ix b  y c . i o u i i t ,  m o -  
r y T b  C b i r i ,  n e p e c j i O T p e H H  B b  y t a j H O M b  
y n p a B j i e H i n  bo B c a K O e  B p e « a  c a y m e S n b i x b  
3 a H H T i8 , 3 a  i i c i i j n o n e H i e u b  n p a 3 RHH4 H b ix b  u  
T a O e j ib H b ix b  R iie S .

i o p j i a  ofibaBaeHia.
BcatRCTBie oóbaBJieHia 3aMOCTCKaro y t 3R- 

Haro ynpaBaeHia OTb 12 (24) lioaa 3a J\l* 
5406, Raio uacTOiimyio jeK .iapaniio Bb tom e, 
h to  aieaaio Baatb Bbl2-JitTHteapeHRHOe co- 
Repmanie, cniiTaa npoRoameHie BTOro Bpeue- 
HH CO RHH COCTOaBHIIIXCH TOprOBb RBa BHffi- 
Hbie 3T31KH 3aMOCTCK08 PopORCKOS PaTyiHH
aa rORiiTHyio '  ..............................................
(HamicaTb 6yi;r.asiii u uionpaj i i i ) ,  usitioniyio- 
ca yuaaaiiBaTb mhoio Bb no.n.ay 3aM0CTKo8 
ropoRCKoH itacbi u ne3aBiiciiM0 o tb  to to  n3b 
co6cTBeHiibixb Rcuerb Oeab TpeOoBauia n a -  
alifiuiaro BoanarpaiKReina o rb  koio 6bi to  ne 
6m.to nepcRt.aaTb yuoMHHyTyio 4acxb PaTy- 
um aro 3Rania cor.iacuo yTBepa>RenHon Ha 3 - 
xy n t .u, CMtxt ctohhocth- Bb rb;i Tbicaaa 
neBiiTbcoTb ceMbRecaxb pySaeft cepeOpoMb, 
noRBcpraacb 6e3b ycxoBHo Bcluib iiponbHMb 
CTaxbaMb yTBepiiiReHHbiXb KOHRHpifi; Kaco
Byio KBHxuHniio B b  npHHariu o tb  Mena 3aao-
ra  Bb KO Jii'iecrBB.....................pyó. . . . upn
c e s i b  npiiaaraio C b  T t K b ,  4T0 Bb c a y n a t  He- 
yRepmania Ha TOpraxb n o a o iK c n u b iS  m h o io  
s a a o r b  c a n t  n o . i y i y  n a n  n p o m y  B b i c a a i b  B b
N ........................Ha Koft c ieT b  apeab noa'ry
A S .......................n o c T O a i i H o e  n o e  a iH T e jib c x B o  B b
A S .............. (HanncaTb MtcTO atnTexhCTBa),
imcaHO MHOIO M tcilna,.................RHH...................
1869 ro ja , neTito Haiiucaxb hmh h ®aaiuiio.

I ’. 3aMOCTbe, Itojia 12 (2 4 ) rhh 1869 r.
1 — 3  M aiopb, KrcpcniR.

N . D . * 2 5 5 . HavtiAbHUKb r a p e o A n n c K a to

O S b R B x a e T b ,  4 t o  5  ( 17)  A n r y c T a  c e r o  
r o j a  B b  12 T0 COB1, y T p a  O y R y T b  n p o i i 3BO- 
RHTbCH B b  n p i ic y T C T B iu  y i i 3R H a ro  y i i p a n a e -  
H ia  nocpeRCTB o M b  o n e a a T a H H b i x b  R e K x a p a -  
p i 8  ( i n  m i n u s )  T o p r w  H a  O T R a a y  c b  n o R p a R a  
p a 6 o T b  n o  i io n i iH K t  PiiMC.Ka-KaTOJiiTCCKaro  
KOCTexa, K O C T e e x b i io i i  o r p a R h i  h  KOJiOKOjb- 
HH K b  T. T a p B O R H H t  O T b  C M tT H O S  cyM M U
2 ,7 0 0  p y 6 .  1 0  KOn. H3 4 H C je H H M X b  y tS R H M M b  
h  ry ó e p H C K H M b  A p x i iT e K T O p O M b .

H t e j a i o m i e  3 a r t . M b  B 3 H T b c i t a 3 a H H b iS  nOR- 
p u R b  R o jia i iib i  n p n  o ó b H B jie H iH  H a n n c a H H O M b  
H a  r e p 6 o B o 8  O y M a r t  3 0  k o h .  ROCTOHHCTBa n  
n o  ® o p M t  n p n  c e « b  i ip n . ia r a e .M O n  n p e R C T a -  
BH Tb K a 3 H a 4 e 8 c K y io  K K H x a H U iio  H a  B H e c e H -  
H b in  i iM b  a a j i o r b  B b  c o p a 3 » tp H O C T H  * /,0 4 a -  
c t h  c M tT H O a  cyM M U  t .  e .  2 7 0  p y 6 . 1  KOn , k o -  
T o p u f i  t o  a a x o r b  M O m e T b  6 u T b  B i ie c e H b  H a -  
JIII4 H hlM H  R e H b l  a.MH H JIH  Hte H iiK jIil.RH blM H  H .IH  
JIH KB HRaniOH HblM H .IHCTUMH, H JI1I B n p 0 4 CM b 
A p y rn M H  K peR iiT H biM H  ó y M a r a w n  p a 3 p e i u e u -  
H b iw n  B b  n p i c M t  H a  3 a . i o r H ,  K O T O p u ft  H e y -  
C T O H B iu ew y cH  n p n  T a n o n u x b  T O p r a x b  O y R e T b  
B0 3 B p a m e H b ,  a  y R e p m a B m a r o c a  f i y j e T b  B b i-  
c x d H b  B b  E a H K b  r j i h  n p i i p o m e H i n  n p o u e H -
TOIlb .

T o p r O B U H  w e  y jO B iH  K aK b  p a n  h o  a  C M tT a ,  
M O r j T b  S u T b  p a a c i ia T p H B a e M b i  b o  b c B  n p H -  
cy x c T B eH H b ie  r h i i ,  3a  HCK xioneH ieMb n p a 3R- 
H II4 H U X b  U T a O e j b H U X b  B b  I 'apBOJHHCKOMb 
y t 3RH0 Mb y i i p a B j e H i H ,  O ó b a B J ie H ia  r o r w h u  
ÓUTb HHCaHbl 4 CTK0 , 4 HCT0  , 0 0 3 b  BCHKHXb 
u o n p a B O K b  h  n o R ' i t i v iO K b  n o l i  H i i a n e  t h k o -  
B bie  He ó y R j T b  np ii H H TU .

<5 o p M a o f ib H B x eH ia .
B c . i t R c i B i e  o ó b a B J i e H i a  I l a s a - ib H H K a  1’a p -  

BOJlHHCKarO y t 3Rll O T b  . .  . ItOHH C. T. 33  
AS . . . Ra io  c i io  R e K j a p a p i i o  B b  TOMb, 4 TO 
oÓH3U B a io c b  B3 aT b  B b  n O R p aR b  p a ó o T U  n o  
n o 4 HHKt I ’HMCKO-KaTOJiH4 eC K a r o  K O C T eaa ,  
KOCTeabHoR o r p a j b i  h  K o aO K O ab i ia  b t .  l o p .  
T a p B O R H H t  3a  cyMMy (AS n p o u n c b i o )  k b h t h h -  
n i i o  o  B H e c e m i i  m h o io  s a a o r a  B b  K O x n a e c T B t  
2 7 0  p y ó .  I k o h .  n p n  ce M b  npeR CTaB-ia io  c b  
T t M b ,  h t o  TaKOHOft 3a j i o r b  ec .iH  He y R e p -  
w y c b  n p a  T O p r a x b  o y j e T b  m h 1i B 0 3 B p a n R e H b  
Ha p y K i i  (h . t i i  n o  n 0 4 T t ,  WHTeabCTBO M o e  B b  
AS, rO R b ,  H tC H U b  II 4 IICJI0 , nOROHCb RO-lSHa 
ÓUTb p a 3 i o p 4 HBa

P .  r a p B O J U I H b ,  ItOHH 3 0  RHH 1 8 6 9  I'ORil. 
4 — 3  I l a n a a b H H K b  y t 3Ra, ( ................ ) .

A .  1>. 5 2 4 9 . M u K O t c M t  y b . i Ą N O t  
X n v H H A c n i e .

CnMb oóbHBaaeTb, h t o  12 (24 ) A B ry cra  c e 
r o  r o j a  B b  12 n a co B b  y T p a  ] " h  i i p u c y T C T E i H  
ce ro  V i i p a K . i c i i i i f  i i y x y  i 'i .  n p o n 3 E O R H T bC H  x o p -  
m  n o i ip e R C T B O M b  3 a n e 4 a T a i i H b i x b  oóbH nae- 
n itt Ha OTRany Cb 3 - x b  j i tT H te  apeHRHOe co- 
RepwaHie C4Hxaa e b  1 llH Bapa 1870 r o ja ,  r o -  

x o ja  M b k o b c k o S  ropojcKOil iiacw c b  Tapn*- 
n a ro  mocxa Ha p t K t  O pw nnb, npn  ro p o R t 
j i t a K O B t ,  o x b  rORH'iHoil c y M M b i 768 pyó . cep . 
r o  c u x b  u o p b  y n j i a 4 H B a e M o 8 .

JK ejiaiom ie ynicTBOiuiTi, Bb c h x t ,  ro p ra x b  
00bH3aHu Bb H a3H a4eiinu8 cpoK-b npejCTa- 
BIITb R H 4 H0 , H JIH  npHCJIilTb 110 1104X15, 3311643- 
x a H H b i a  o ó b H B a e H i H ,  s a r o T o E j i e H H u n  no yiea- 
33HH08 HHSte ®0 p N t ,  CO B R O W e B ie M b  B b  O H U H  
Ka3H34etiCKHXb KBHTamiiH, Ha BBCCeHUblS 3a- 
a o rb  paBHHiomiSca ' / 4 aaCTH HanHa4eHH0ii K b  
TOpraMb cyjiMU t .  e. 192 pyó. cep.

Ilponia ycaoB ia M o r y T b  ó b i T b  p a 3 C M a T p n -  
Baeiibi e w e R H e B H O  B b  MaitORcnoMb y t 3RH0Mb 
y n p a r a e H i H , 3 a  n c K j i i0 4 ? H ie M b  n p a 3RHH4 - 
Hbixb h  TaOejibHHXb RHe8.

OóbHBaeHiii nORaHHbia uo HCTeneHui Ha- 
3Ha4eHHaro K b  T O p ra M i,  c p o sa , i t a K b  paBHO 
HaiincaHHbie H e no y K tu a H H O fl ł o p a t  n  He co- 
rJiacHO 17 c t h t .  nocTaHOBieHia 6. C o e tT a  
ynpaiijreH iii O T b  16 (2 8 ) M aa 1833 r o ja ,  npn- 
8H3HU Ó yjyT b HeRtfiCTBHxeabHUMH.

O ó b aB aeu ia  r o h w h u  ÓbiTb n n c a H b i  H a  rep - 
6 o b o 8  ó y M a rt 15-Kon1s4naro r o o t o h h c t b h .

<PopMa oóbapaeH ia .
H a  o c H O B a m a  n p iH ie - ia T a H iia .L -o  b b  J I o m -  

BSIIHCKIIXb l 'y O e p H C K IIX b  B tR O M O C T H X b, O Ó b S - 
B J ie H ia  M a K O B C K a ro  y t 3 R i i a r o  y n p a B J i e H i a ,  a  
H iiw e  n O R H H C a B iu iu c a , w n x e j ib  ( t h k o b o R  t o  
j e p e B H i i  h  t m i i h u  j u i  r o p o j a  T a K o r o  t o  y t c -  
R a h  P y S e p H i a ) ,  c i iM b  o ó b H B  iH io , 4 t o  w e a a i o  
B 3 HTb B b  3 -x b  a t T H t e e  a p e i iR H o e  c o R e p w a n i e ,  
n a 4 H i i a a  C b  I H i i B a p a  1 8 7 0  r .  r o x o r b

MaitOBCKoR ropoRcitofi K a c u  cb  xapn®Haro 
M o c x a  na p t . K  i, O p w n n  i, npa t o j i o r T .  M a n o B t  
3a roROByio cyMMy (n jtc b  0003Ha4HTb uponii- 
Cbio n [ i c r . i i i r.ic m y io  cysiMy) upiiiiiinaa na ceóa 
B et oóa3aHHOCTH h  ycaoBia oóbaB lemibia npa 
TOpraxb.

K B H T a H ii i io  H a  B H eC eH H M B  (B b  T a K O e  TO K a -  
S H a u e f tc T B O )  s a x o rb  b ł  K O JiH ie c T B S  191 p y ó .  
c e p .  n p u  ceMb n p n a a r a i o .

O ó b a B J i e n i e  c i e  u h c h h o  m h o i o  b b  T aK '> M b  
t o  M tC T li ,  Taitoro 4UCJia, M tcaua h  ro ją .

(IIoRim cb u o R a ’r e j i H ) .
I '.  MaKOBb, Iio.ui 9 r h h  1869 ro ją .

2— 5 3a HanaabHHKa .Nl.iiiii, ( ............. )

A .  D .  5 0 3 5 . i ’n p fK i A O / i e  y lo a & 'ic u U M b  
K u H K e c m n u M ’b .

O Ó H B H H C T b CHMfc, T T '  « b  l l p a c y r C T B l H  
J  npaB/ieHirt K h h w c c t b h  .IouMHecKaio Hb ce 
a « H in  A u m x o B i m e  4  ( i f t ;  A urycra c. r .  » b  1 0  
4»co»b y i p  ,  ó y . i y r b  u p o h j h o j h t i . c h  uyóaii- 
44óie n . p t i i  n o  n p o . j a . t i y  s k o . i o  2 , 8 0 0  k h ó m -

H e e x H x b  c a . t e H c f i  B b  n o n b u a x b ,  c o c H o u a r o ,  
4 y ó o i i a r o ,  o a b i o B a r o  u  n n i T o i i a r o  ( i w i e r k o -  
w e g o )  , i b o a ,  B b  ^ b c a x b  K H H w e e m a  . I o b h h b -  
C K a r o  H Ó .IH JH  B a p m a u c K o  B S H C K o A  m e A t -  
3 Hoii  c o p  IT H  p a e n o J o a i e H H a r u ,  a  M M eH H O i u %  
y a a e r K a i b .

1. I l a M b H T H a ,  2 . CaMHiRs, 3 . P y 4 a ,  4 . 
I p an i iH H ,  5 . I p a ó c K i e  E y 4 bi, « .  M u x p a ,  7 . 
H c e n h  8 . C r p iK e . i b M a ,  9 .  H i i y m e i i t  u  1 0 . 
M n  l o i H e a i m e .

l l p o - i a w a  e a m e i i e i i  c b  n y 5 a i i 4 H b i i b  T o p -  
roBTs n p o H 3 Bf t^HTbCR ó y 4 e n  f|Q y n a c T K a M T *  

n a p r i H M H ,  w e . i a i o m i ń  T o p r o n a T b c s  o 6 a 3 a m  
l lp e T C i a B H T b  j a l O T b  p i  li HH10U(in cH  '/« n a c -  
TH U b H M  H a3 H a4 eHHOH K b  T i i p r a M b ,  H M I I -  
4 h i. imn  4 e H i . r a v in  h a u  n p o i f e H i H M M ii  ó y m a r a -  
m h  n o  x y p c y .

A l l H «  3 - KOTOpUMb COCTOflTCH T o p ' II, 
4 o a a i H o  y o . u r H T h  T O T b  4 a c b - w e ,  n o r o  • Hy 
cyMMM n p e 4 /ioaienH<)ii  n a  T o p r a r r ,  4 p y r n » b  
m e  o o H c x o T « , iH M b  u p s 4 C T auaeH H M e a a a o r u  
ó y 4 y r b  H e M e j i e H H O  n o  3 s K p H i i a  T o p r o u b  
n o i K p a u ( e H M .

T o p n i  B b  n e p i i u i b  4 « u h t h  y n a c T K a i b  ó y -  
4 y T b  H a n i i H  ' T h e n  c b  4 p :  8 0  k :  3a  041111b  
c a m e i i b  c o o H O B M i b  j p o u b  3 a  4 y ó o B H i i  m e
c t .  5  p :  4 0  k:

H r o  K a c a e T c f l  4 0  y n a c r K a  M n a o i H e u i i i R e  
p a c n o . i o m e H H a r o  o r b  r o p o 4 a  P a n u  B b  u i e -  
c t h  B“p o T a x b ,  t o  a a  a o c i i o m . i ń  u  i i h t i o h m u  
c a m e m ,  H aaH anaeTC H  3  p y ó :  a a  4 y ó o B b i i i  n  
o . ib i o B M H  3  p y ó :  6 0  K o n :

y c a o B i H  4 ,l a  T o p r o u b  M o r j T b  ó h l i b  p a 3 - 
c M o T p b i ib i  B b  B c i iK o e  BpeMB B b  l l p n c y r -  
CTBiii A H p a n . i e Q i a  K h h . r e c i u i  n b  c e a e i i i H  
A u i U K o u H i ł e .

A w n i K O B i m e  I m a g  4  (16) 4 HH 1 8 6 9  r .
n o M o m i i K b  Ą n p a B  i B H n p a r o  K o n m e c T B O M b ,  

K o . r i e m c K i R  C o B b T H H K b ,  C T e » a H 0 Bii4 b .

N .  D .  5 0 1 1 . T / jp e /c c K o e  . V b j ^ n u e  
y n p a u A e n i e .

O ó b H B J i a e T b ,  4 T 0  5  ' i n c . i a  A s r y c t a  c e r o  
r o j ą  B b  1 2  n a c o B b  y T p a ,  ó y j y  r b  n p o H S B O -  
R iiT b C K  T O p r n  u o c p e R C T B O M b  a a u e n a T a H H U x b  
3 a a B j e H i f i  H a  O T R a n y  B b  n o R p a j b  q o h h h k h  
R t B H 4 b a i o  M O B a c T u p a  B e p H a p R H i i O H b  B b  r .  

l i a p T t ,  h  K O C T e ia  n a x o R a m a r o c a  n p a  3 T 0 M b  
M O H a c T u p t ,  a  T a K i s e  c o o p y n e H i a  H 0 B u x b  

C T p o e H i S  R p o B a H a r o  c a p a a ,  x a f c B O B b  h  K a o a -  
K O B b  O T b  C yM M hl HC4 H C JieH H 0 8  n o  C M b T b
3 , 4 3 6  p y ó .  c e p .  4  k o h .  C b  T t M b ,  h t o  i i o r -
p a R b  3 T 0 T b  o c T a H e T c a  3 a  a n n e M b  n p e R b a -  
E H B U iH M b  c a M y i o  H a S M e H b m y i o  c y M M y  n p o m -  
B y  H C 4 H c a e H H o 8  n o  C M t T t .

} K c . i a i o m i e  y n i C T B O i i a T b  H a  x o p r a x b ,  o ó a -  
a a i i b i  n p e R C T a B H T b  K b  c p o K y ,  h  H e  n o 3 H te  n o -  
a o B H H b i  n c p B a r o  4 a c y ,  H a  p y a n  I ' - H a  H a -  
4 a j n ,H H K a  y t S R a ,  u r n  w e  n o c p e R C T B O M b  n 0 4 - 
t u ,  n o  H 3 a o w e H H o 8  H n w e  c e r o  * o p > i b ,  a a a e -  
H a T a m i u a  a a a B j e H i a H a  r e p ó O B o f t  ó y w a r t  3 0  

K O n t c K b  R O C T O H H C T B a , Ó e 3 b  U O R H H C T O K b  
h x h  n o n p t i B O K b ,  c b  u o a c H e n i e M b  n u c p a n n  
u  n p  u i i i c i . i - i  t o B  c y j i M H ,  3 a  K a K y i o  n p i i H H -  

M a iO T b  H a  c e ó a  n o R p a R b  u  c b  u p e j c T a -  
B a e H i-  M b  F B H r a H u i H  B a 3 H a 4 e H c T B a ,  n a  u p e j -  
C T a B j ie  H H u i i  r y R a  s a j i o r b ,  p a B H a i o i u i g c a  ‘/ & 
411CTH  n p e R b a B a e H H o S  c y n n u ,  h u j h i h i j . m h  
R e H b r a M i i ,  a u K J i iR i iU M H  j n c T a M i i ,  n . m  R p y r a -  

m h  r o e y R a p C T B e H H U M i i  Ó y M a ra M H  R 0 3 B 0 a e H -  
H b iM ii K b  n p e R C T a B x e H i i o  H a 3 a a o r H  u o  o ó a -  
s a T e a t C T B a M b  c b  K a s H o i o .

T o p r o B u a  y c . i o p . i a  M o r y T b  ó u t k  p a s e m a -  
T p a B a e M U  B b  c a y w e Ó H o e  B p e n a  B b y t 3 R n o a b  
y n p a B a e H i u .

I ’ . T y p e K b ,  1  I i o j i h  1 8 6 9  r o j ą .
2 — 3  I la H a i ib H H K b  y t s j a ,  3 a p e M C K i8 .

i j i o p i i a  3 a a B j e H i a .
B c a t R C T H i e  o ó b a B a e a i a  T y p e K C K a r o  y t 3 R -

H a r o  y n p a B a e H i a  3 a A S  5 5 6 6 , c m i b  3 a a B a a i o ,
H T O  I I O R p a R b  U 0 4 IIH K H  R tB l I H b l l r O  E c p H a p -  
R H H c u a r o  M o H a c T b i p a  B b  r o p o R t  B a p i t ,  a  
K O C T e jia  H a x O R a m a r o c a  n p a  o h o m - b ,  a  - r a i t w e  

c o o p y w c H i a  h o b u x b  c p o e u i S :  R p o s a H a r o  c a 
p a a ,  x a e B O B b  h  K a o a K O B b ,  a t e j i a i o  B a a T b  3 a  
c y M M y  0 0 0  p y ó .  0 0 0  k o h .  ( 0 Ó 0 3 H a 4 a T b  u p o -  
n p H C b i o )  n o R B e p r a a  c e ó a  T o p r o B u j i b  y c j i o -  
B i a M b ,  K O T O p b ia  M H t  H 3 B t,C T H U . K n u T a u i i o  
AS K a 3 H a 4 e S c T B a  B b  n p e R C T a B a e H i i i  a a a o r a  
0 0 0  p .  0 0  k o h .  n p n  c e j i b  n p e R C T a B a a i o ,  a  
B b  c a y q a t  c c j i h  T o p r u  3 a  m h o i o  H e  o c T a u y T - -  
c a  3 y a o r b  c b o 8  c a M b  n o a y a y  H a n  w e  n p o m y  

B u c a a T b  e r o  n o  n o ' i x t .  M B c t o  u o e r o  h ; h t c j ł -
C T B a  AS . . .  , 4 H C J 0  HMH H ł a M H J l i lO .

A .  D .  5 3 1 1 . O K c p n e s m f K u e  J ’63  i - n / e  
.1 n p i i H A e i i i e .

H a  o c H O B a i i i n  n o c x a n o B j i e H i a  E a p m a B C i c a r o  
r y ó e p u c K a r o  I I p a B . i e i i i a  o n ,  8  I i o a a  c .  r .  s a  
iW  4 7 5 6 , C H M b  o ó b i n i . i n e T c a ,  h t o  b  ł  n p i i c y - T -  

c r B i u  c e r o  y n p a B J e m a  ó y j y T b  u p o i i 3 B O R H T c a  
n y ó . iH H H u e  T o p r u ,  n o c p e R C T B O M b  s a u e q a x a H -  
H b i x b  o ó b H B a e H i i i  b t ,  i l  n a c o B b  y t p a  7  A b -  
r y c T a  1 8 6 9  r .  H a  O T R a - .y  b b  n o R p i iR i,  p e n o H -  
x a  m o c e S H U X b  j o p o r b  2 - r o  p a s p i i r j  C K e p u e -  
B n u K O - P a r c K o f t  11 . l u i u K O B U H t t o i i ,  n a q i i H a s  
o r b  c s i t T H o f t  c y j u i u  7 8 0  p y ó  8 1  k o i i .  c b  n o -  
H i i w e H ie M b  ( i n  m i n u s ) .

f f i e x a i o m i i i  y q a c T B O B U T b  n b  T o p r a x b ,  o ó a -  
s a i i b  a B H T C .a  K b  O 3 H a q e H H 0 M y  n n c a y  B b  
y  1i 3 R H 0 e  y n p a B . i e H i e  c b  K B i i T a i m i e i o  O R H a r o  
H 3 b  K a - T H a q e 8 c T B b  H a  i i p n i i H i i f .  s a a o r a  b b  
c o p a B M t p a o c T i i  V i e  H a c m  t . m I i t h o i I  c y M M b i T .  

e .  7 9  p .  c .  n  3 a i i e 4 a T a i iH M M b  0 6  B a B a e i i i e M b ,  
u a n n c a H H U M  1,  H a  r e p ó o H o S j  ó y M a r t i  3 0  i : o n t -  
e H H a r o  R O C T O H H C T B a n o  \ K a 3 a H H o 8  H a  o ó o p o -  
T t  c e r o  ® o p H t ,  a  t u k b o  e B H R tT e . ib C T B O M b  o
3 a a i I T 0 4 U O C TH .
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y e jo B iH  k b  T o p r a M t ,  m o r j t b  Ó M T t p a 3 CM0 - 
T p e H b i B b  y * 3SHOM-b y n p aB Jie H iH  b b  c x y w e -  
6Hoe Bpe«n, 3» HCKjiio>ieHieMT. ni>a3RHHMHMXB 
B T&óe k b h h x b  R H eił.

CnepHeBHi;e Iiobh 16 r h h  1869 roRa.
HaaaEbHHBT. ydiSRa, ( . . . . . )

<ł>OpMa OÓBHBJleHiH.
Bcjt.jCTBie MU30Ba CKepHeBHUKaro > 'bas- 

naro ynpaB jiem n, H H » e noRUHcaBiuiftc* >kh- 
reJb (oóbhchhti, mBcto asHTeJifcCTBa) cmmb 
oÓbhbjimO, mto n;e.iaio b3hti> bb horpjirb pe- 
b om b moceftmdxi. R opom  2 - r o  p a3pnRa no 
C K ep H eB H IJK O -P aB .:K O M y  B JlM U IK O BU H K O Siy 
rpaKTy Ha 1869 r. Ha tomhomm, ochobuhih co.- 
ctaB jeH iib ixB  kb TopraMB yc4OBi.i1, 3a  cyMMy 
(TaKyio to  nponacb io ) bb yROCTO/: kpeHin Me
ro HacToamee oÓBHBJieHie coócTBeHHOpyMiio 
noRuacyio u KBHTaui(iio bo buhocb bi. Ka- 
3HaMeftcTB0 cjiBRyeaiaro aa .io ra  n jm jia ia io .

( u  b e r o  rR h  n ac aH O , m b c jio , mB c h iib  
h torb nOffnHCb)

N. D. 5103. M articm pam b PyCiepiicua.o  
ro p o /\a  PaĄOMa.

Chmb ofiBiiBJiHeTb bo BceoSmee C B tR liH i f ,  
MTO b b  npucyrcTB ia PaROMCKaro ropoROBaro 
M a ra c rp a ra  18 ( 30)  A bi y c ra  c. r . b b  U  ua- 
eoBB yrp a , nocpejCTBOMB 3aueMaTaHHbixB 
06BHBJieHiii u an aca aao S  no nptuouteH H oa
•o d m *  Ha rep 6 * B °a  6 y Mart 30-KOn-feeHHaro
aocTOHHCTBa, ó y R J T B  upO HSBO RH Tbca nyÓ JiH H- 
HMP t o  u n i  Ha O TjaM y b b  rpex.rlmuoio c b  1  
(1 3 ) HHBapa 1870 n no 1 (13) ilu  nap h 1873 
r . a p e H s y  ROXORa FaROsicitoft lo p o R C K o S  a a -  
cb i H3M. MOCTOBaro a nJiO TH H H aro c ó o p o B B  Ha  
p * k *  a  r p e ó e J W  M J ie u n o ft ,  o t b  H a c T O a m e it  
a p e H S H o S  cyMMW 1,270 p y 6 .  c e p .  b b  t o r b  l i n  

plus).
S K e x a i o w i e  yWTBOBSTŁ b b  TOpraxB, oóh- 

aaHbl BB HaSHaMHHHOMB epos* npeflCTaBHTb
cbo h  R eK Ji»P a , h H n  k b  hhmb n p n a o jK U T b  kbh- 
T a H p i io  ropO A C K O ft K a c u  h jh  R p y r a r o  K a 3 H a -  
l e S c T B a  H a B H e c e H H u tt  h m h  B p e n e H H i> i8  3 a -  
JO IB BB ’/lO H a C T H l2 7  p . c. H aJH M H U M H  ReHb- 
rauH  HJIH XHKBHRailiOHHMMH JIHCTUMH, CBepXB 
T o r o  ECT. ROJHKHM HMt.TB TH JIbReif CltiH CBHR*- 
TBJIbCTBa.

ToproBUH jK O H A H p in  Moryrw 6 biTb nep e- 
CMarpHBaeMbi b b  apncyrCTBin M aracTpaTa 
aa  ncKJnoMeHieMB iipariRHHMHMXB h T a ó e j ib -  
hWXB RH efi.

r .  Porom b, 12 ( 24)  Iiojih 1869 r o j ą .
\ —3 IlpeśHAeuTB, ( ...............).

4>OpMa O Ó BH BJleH iH .

B cjr fcR C ru ie  o ó m ib j i c i u i i  M a n iC T p a T a  P y -  
C e p H C K a ro  P o p o A a  PaR O M a o t b  12 ( 24)  I io j ih  
c .  r .  s a  As 3 1 9 0 ,  a h io  c i io  R e u j i a p a n i i o ,  m to  
a i e a a i o  cH H Tb a p e H j y  ROXORa PaROM CKoii I ’o -  
poR C K O ft K a c u  H 3 B  M O C T O B aro  n  n J iO T H H H a ro  
c ó o p o B B  n a  p T K ’B u  r p e 6 e j n i  M JieM iioS  b b  o -  
BOsib r o p o A t .  n a  BpeM H c b  1  ( 1 3 )  H H B a p a  
J 8 7 0  r .  n o  1 ( 1 3 )  J I i iB a p a  1 8 7 3  r . 3 a  c y s iM y  
n o  A5 p .  c .  b b  r o A B /  c b  c o G n io je i i i e M B  b c ® x b  
x o p r o B b f x B  y c jiO B if t  y c T  n i o i i . i e i i H b i x B  
H a c T O H in e f t  a p e H A H .

K r i iT a im i io  b b  n p eA C T U B Jien iii b b  A j Kac1>, 
u jm  A* K a3 H a M ettcx B li B p c i ie H H a r o  s a a o r a  b b  
127 P- ( la K H M H  t o  A O H i.raM ii) y cero n p n -  
j a r a i o .

Mb c t o  n o c T O in iH a r o  jKUTCJiucTBa m o e i o

JIv icaJ iB  b b  JVś, a h h  A5, M l.c im a  A s , 1 8 6 9  r .  
( S j B c b  liO A n w caT b  hm h  h  c a M H A iio ) .

H. P. 4998. M atucm pntnł, l  ijbepyicHatu
1 " p i 'ja  ObĄAbUa.

Chmb HSBfcnt&feTB a -i h  B c e o O m a r o  CFri.A’l m i i i
, j To  k b  u p n c y r C T B iii  C T .A H eiiK aro P o p O A O B a r o
MarnCTpaTa 28 Iiojih (9 A BrycTa) ce ro  1869 
r .  b b  12 nacoBB y x p a  Oy^yTB iip o n3BOAirrb- 
CH r-racHbie (in  m inus) Toprn , Ha OTAauy cb  
nrrpHAa ocB bineniii 33 ropoRCKHXB ®OHapeft 
b b  ropoAli C * A JIb I ' ,,i BrŁ T euenm  BpeMCan cb  
1  liojin 1869 r . no nocjrhAiiee mhcjio Iiojih 
1872 r. HaMHHaa o t b  c y s ia u  3a ocBfcmeHie 
o jH a ro ’ o o iiapa  b b  T enem n o^hou  homh no 
7 4,/ i o o  K - c ’ uK c-ia 'om 'n  npnHHTb yuacT ie b b
T O p r a x B  o 6 a 3 a H B  iip eA C T a iu n T . 3 a j to r B  b b  k o -  
JH M eC T B t 3 0  p .  c -> K O TO pblii HeyCTOHBUIIIMB  
H a  T O p r a x B  CiyfteTB t o t b  m u c b -  jk g  B O S B p a-  
m e H B , a  y o T O H B in a ro  6 y R e T B  O T n p a B jie H B  b b  
C ® R X e « K y io  r o p o R O B y io  n a c y  r .ih  x p a n e u i i i  
A» HCTCMeHia K O H T p aK T iiaro  c p o i t a .  O spy- 
r n x B  iio R p o Ó H b iK B  SCJIOB1HXB m y  c e n y  uORpH - 
j y  M Oiiiiio y a u a T B  BO b c h k o o  B p e u a  b b  l ta u -  
n e a a p i i i  C l-R jie n K a r o  M a r K c r p u T a  3 a  h c k . i i o -  
M eH ieM B  'r a O e x i- H b ix B  n  n p a B A H iiM H u x B  R n e i i .  

1’ . C liR J ie i(B , 3 0  I io h h  1 8 6 9  r o R a ,
3 — 3  I I p e s i iR e n T B  r o p o R ii ,  ( ................. ) .

• tj . 5 lub . Hoeo A.ieKcoHĄpmcKoe
*lbCHUc ynpdH M H ie.

^ '“ w b  o O 'b H B jiH e T B , m to  b b  i i a t i n e j i H p i n  
y  u p a n a e H i> i  bb M o itp a R K a x B  b b  1 2  u aco B b  y -  
T p a  2 9  ] to ji ;t  ( 1 0  A n ry c T a ) c. r .  ó j r y m b  u p o -  
iI3B O R H T bca u y S x H M H U e  T o p r i l  H a  rp O R a iK y  
R e p e B a  O T R tjib u o :

1. C b  J itc o cb K a  J \ i  5  Ra-IH B o j h  O c h h c k h h ,  
« T B  c y jiM b i 8 1 0  p y ó .  9 3  k o h .

2. Ob ABcoc-Łita A5 1, rumh PyRM , o tb  c y n -  
MW 1 8 , 5 1 5  p y 6 .

B jh h i S  “ p a c T y a a io m i&  k b  T o p ra M B  r o x -  
*chb u p e R c r a B H T b  a a j o r B  p a B H a i o m i f t c s  */i - 
qaCTH OU'liHO H loa CyjiMM. l l p o u is i  m e  y c x o ” 
js ia  CHXB TO prO BB M O ryTB 6 u r b  CBOGBpeMen-

h o  p a 3C M aT pnB aeiiM  b b  K a H n e x a p iH  J I l ic H a ro  
y n p a B x e H in .

r . M oKpaRKH , 7 (19) I ioa h  1869 t o r b .
h . r . C T a p u ia r o  JlBCH H M aro,

2 —3 JIltcHutt KoMHcapB, P o a a h k b .

N. D. 5 l3 i .  ,Vnpao.lenie 3ana,^>m?o 
IW muHazo Oicpyza- 

H 3B iu ( a e T B , m to  31 I io j ih  (12 A B ry c T a )  
c e r o  iO R a, b b  12 m u c o b b  b b  nojiR eH b, npO H 3 - 
BeReH bi Ó yRyTB b b  npncyT C T B iw  c e r o  m e 
y i ip a B J e H ia ,  b b  IIoM TonoM  b ro m b  b b  B a p i n a -  
B l ,  u o r b  A5 1337, T o p rH  a a  oneM aTaBHW HH
OÓBHBJCniHMH, H a IIOCTaBKy R.IH OTOIIXeiUH 
n O M tin e H iS  y iip aB JieH iH  3 an a R H arO  IIoM TOBa- 
r o  O i t p y r a  h  lla p iu a B C K a ro  IIoM T ajiT a , o k o jio  
250 n ijiO K yS uM ecK H X B  c a a e H e i i  c o c h o b m x b  
A poB B  b b  m e n a x B ,  r j h h o i o  b b  6  » y T 0 BB, n  
o 5 B eM a b b  216 x y 6 «MecKHXB ły T O B B , b b  t c -  
MeHin o r h o  rORHMHaro c p o n a  t .  e .  c b  1 (13) 
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m h, HanHcaHHUH H e no yKaaaHHoii h h jk c  ®op- 
M t, H Ó e 3 B  B U U ie  lipUBeReH HU X B ROKyMCH- 
TOBB npHHHTbl l ie  Ó yR yTB .

1’. B a p u i a n a ,  I io a h  8  r h h  1869 rO Ra.
2 —3 HaMaxbHHKB Oitpyra, 'PpeSraHrM.

.V. D. 5319. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra
wnie zajęte na satysfakcję należności skar
bowych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
mebli, szafa jesionowa de sukien rozbierana, 
komoda jesionowa o 4 ch szufladach, 2 łużka 
jesionowe, w dniu 28 Lipca (9 Sierpnia) 1869 
roku o g dżinie 1 1 '/, z rana na targu publi
cznym Sułkowskie zwanym przez licytację 
za gotowe pieniądze więcej dającemu sprze 
dane zostaną

Warszawa d. 15 (27) Lipca 1869 r.
2 _ 2  Sosonko. •

N. D. 5321. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10, Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż  pra
wnie zajęte na satysfakcję należności skar
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi
cie: mebli i sprzętów domowych, łużko stare 
jesionowe, stara szafa sosnowa, 2 stare s t o ł 
ki, zegar ścienny stary, w dniu 23 Lipca (9 
Sierpnia) 1869 roku, o godzinie 10 z rana na 
targu publicznym Sułkowskie zwanym przez 
licytację za gotowe.pieniądze więcej dające
mu, sprzedane zostaną.

Warszawa d. 15 (27) Lipca 1869 r.
2 —2 Sosonko.

N . D. 5315. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i  6 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publiczaej, iż pra
wnie zajęte na shtysfrkcję należności skar
bowych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
2 szafy jesionowe, zegar regulator, kredens i 
szafa "malowana na orzechowo, w dniu 29 
Lipca (10  Sierpnia) 1869 r. o godzinie 12 w 
południe w domu Nr. 2480 przy uhcy Nowo
lipie przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną.

Warszawa d. 14 (26) Lipca 1869 r.
2—2 Dobronoki.

lV. D. 5113. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądim e Teodora Sauve obywa
tela, w dobrach Łłąkolownicy O-gu Radzyń- 
skim Gubernji Siedleckiej zam ieszkałego, a 
zamieszkanie prawne do tegoiuteresu i ca łe 
go postępowania subhastacyjnego u Ksawe
rego Chraszczewskiego, Adwokata przy Są

dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w 
Warszawie pod Nr. 511 zamieszkałego, obra
ne mającego w poszukiwaniu sumy rsr. 8250, 
w listach zastawnych Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego, z właściwemi kuponami 
bieżącemi, z procentem od dnia 1 L ipca n. s.
1868 r oraz kosztami od Ludwiki z Mosz- 
kowskich po Danielu Myszkowskim pozo
stałej wdowy, obywatelki, w łaścicielki n ieru
chomości w Warszawie pod Nr- 1440 położo
nej. zaś w Warszawie pod Nr. 7986. zam ie
szkałej, protokółem Walentego Supryniewi- 
cza, Komornika przy Sądzie Apelacyjuym  
Królestwa Polskiego, w dniu 19 ,31) Sierp-, 
nia l s 68  roku, w drodze sądowej przymu
szonego wywłaszczenia, zajętą i zaareszto
waną została:

NIERUCHOMOŚĆ,
Nr. 1440 w Warszawie, narożnie przy ulicy 
Złotej i W ielkiej, w Gminie Magistratu mia
sta Warszawy, w cyrkule policyjnym VIII, 
pod jurisdykcją Sądu Pokuju Wydziału III, 
na gruncie czynszowym, z którego opłaca 
się czynszu rocznie rsr. 6 położona, prawem 
własności do Ludwiki z Moszkowskich po 
Danielu M yszkowskim pozostałej wdowy, w 
Warszawie pod Nr. 7986. zamieszkałej, nale
żące, w posiadanie dzierżawne protokółem  
Orłowskiego Komornika w dniu 19 (31) Gru
dnia 1867 r. na żądanie Karola-Konstantego 
Zeidler na satysfakcją rsr. 3,150, procentu i 
kosztów zajęta, poszukiwaną wierzytelno
ścią hypoteczuie obciążona, przybliżonej ro
zległości około łokci kwadratowych z,500 
zawierającą. .

N a gruncie tej nieruchomości znajdują się  
następujące zabudowania:

1 . Kamienica masiy murowana dwupiętro
wą, narożnie przy ulicy Złotej i W ielkiej po
łożona o 13 kom nach nad dach blachą kry
ty wyprowadzonych.

2 . łłudynek z drzewa deskami szalowany, 
pod dachem blachą krytym, jednopiętrowy, 
m ieszczący na parterze izbę, kloaki o trzech  
sedesach j komórkę, a na pierw szem piętrze 
komórki i ganek drewniany.

3 . Śmietnik z bali po* daszkiem z desek  
na słupkach.

4. Szopa z desek deskami kryta.
5. Studnia drzewem cembrowana z pompą 

i  korbą drewniana.
6 . Podwórze całe kamieniem polnym wy

brukowane.
7. Skrzynia z b i l i  do wylewania nieczysto

ści i pomyj.
W  nieruchomości tej prócz rządcy i stró

ża, znajduje się 18 lokatorów z imion i na
zwisk, oraz ilości ceny najmu uiszczają
cych, po szczególe w akcie zajęcia wymiemo- 
njch.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za 
aresztowanej nieruchomości znajduję się  wak 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ksawere 
go Chraszczewskiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w War
szawie pod Nr. 511 zamieszkałego zas zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kance.arji 
Trybunału tutejszego w wydziale I. złożone  
przejrzane być mogą

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikst9wi Witkowskiemu Prezy

dentowi miasta W arszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce W asilego Za
charów urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi hozerskiem u, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału III. w W arszawie 
w Warszawie pod Nr. 405 urzędującemu, na 
ręce własne. ,

Obudwom dnia 20 Sierpnia (1 V  rzesma)
1S68  r. .

W niesiono do księgi wieczystej powyz za
jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War
szawie Nr. 1440 dnia 21 Sierpnia (2 W rześ
nia) 1868 r. a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutej
szego na ten cel utrzymywanej wpisane zo-

Pierwsza publikacja zbioru objaśnieni wa
runków sprzedaży odbędzie się  na publicz
nej audjencji Trybunału Cywilnego w War
szawie w wydziale I. w miejscu zwykłych po
siedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o go
dzinie 10 z rana w dniu 28 Października (9 
Listopada) 1868 r.

Spi zedażą dyrygować będzie Ksawery Chra- 
szczewski Adwokat, którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazane.

W arszawa dnia 3 ■ 1 o) \> rzesma I860  r.
Radca Dworu, Zgórski 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 3 (15; V\ rześnia 1868 r 
Radca Dworu Zgórski. 

N astępnie po odbyciu w dniach 28 Paź
dziernika (9 Listopada., 11 (23) Listopada 1 
25 Listopada (7 Grudnia) 1868 r., trzech pu
blikacji zbioru objaśnień i warunków sprze
daży nieruchomości Nr. 1440 w W arszawie 
położonej, Trybunał Cywilny w W arszawie 
wyrokiem w d. 25 Listopada (7 Grudnia) 
1863 r. zapadłym, termin do przygotowaw
czego przysądzenia wyż wymienionej nieru
chom ości na dzień 23 Grudnia 4 Stycznia) 
1868/9 r. godzinę 10 z rana w yznaczył, któ
ry tó termin odbędzie się  na audjencji publi
cznej Trybunału Cywilnego w War? f,^ ® i 
W ydziale I. pod Nr. 549 przy ulicy Długiej 

Licytacja w terminie przygotowawcz g

przysądzenia zaczynać się będzie od sumy 
rs. 9,000, w terminie zaś ostatecznym od %  
części szacunku, jaki przez biegłych wynale
ziony zostanie jeśli taksa żądauą będzie, lub 
też od %  części ostatniego szacunku hypote- 
cznego.

W arszawa d. 4 (16) Grudnia 1868 r.
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

W terminie powyższym Trybunał wyro
kiem w dniu 23 Grudnia (4 Stycznia) 1868/9 
roku zapadłym, nieruchomość Nr. 1440 w 
W arszawie położoną, przysądził przygoto
wawczo Ksaweremu Chraszczewskiemu Ad
wokatowi, za sumę rsr. 9,000 i wyznaczając 
tymże wyrokiem termin do odbycia ostatecz
nego przysądzenia na dzień 3 (15) Marca 
1869 r. godzinę 10 z rana, zarazem na sku
tek wytoczonych ze  strony Zofii Myszkow
skiej, wierzycielki hypotecznej, sporów, tak
sę  rzeczonej nieruchomości nakazał i b ie
g łych do jej sporządzenia mianował, który 
to termin odbędzie się na audjencji publicz
nej Trybunału Cywilnego w W arszawie, w 
W ydziale I-szym, pod Nr. 549 przy ulicy  
Długiej.

Licytacja w terminie ostatecznego przysą
dzenia zaczynać się będzie od y 5 części sza
cunku taksą biegłych sporządzić się mianą 
wynalezionego.

Na Vadium złożyć należy rs. 2,500. 
Warszawa u. 3 i  Grud. (12 Stycz ) 1868/9 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu Zgórski.

Termin powyższy odbytym być niemógł, 
gdyż dłużniczka Ludwika z M oszkowskich 
M yszkowska od wyroku przygotowawczego 
przysądzenia założyła apelacją, którą Sąd  
Apelacyjny wyrokiem dnia 4 (16) Czerwca 
1869 r. zapadłym, jako bezzasadną oddalił, 
skutkiem czego Teodor Sauve, extrahent 
subhastacji wyrokiem na ilacją w dniu 9 (21) 
Lipca 1S69 r. zapadłym, zyskał nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia nieruchomości 
Nr. 1410 na dzień 18 (30) Sierpnia 1869 r. 
godzinę 10 z rana, który to termin odbędzie 
się  w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna
łu  Cywilnego w W arszawie w Wydziale I. 
pod Nr. 549.

Licytacja w terminie ostatecznego przysą
dzenia zaczynać się  będzie od % części sza 
cunku taksą biegłjch wynalezionego, to je st  
od sumy rs. 22,150.

Na vadium złożyć należy rs. 2,500.
Warszawa dnia 17 (29) Lipca 1869 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

/V. D. 5111. Pisarz Trybunat* Cywilnego
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, ii na iądanie Tekli z Czabańskich For
tner wdowy, jako matki i naturalnej opiekun
ki nieletnich Marjanny, Katarzyny, Helcnyt 
Ludwiki, Augusta i Izabeli rodz ństwa Fert- 
nerów w Warszaw e p d Nr. 134Gc zamieszka
łej. a zamieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępów-.nia subhastacyjnego u T5y- 
gmui.ta Krysińn,kiego Obrońcy przy Warszaw
skich Departamentach Rządzącego Senatu w 
Warszawie pod Nr. 492 zamieszkałego, obra
ne mającej, w poszusiwaniu aurny rs. 1,500 
z procentem od dnia 1 Sierpnia 1865 r. i ko
sztów od Mateu za Strześniewskiego ooywa- 
tela, włuścic ela nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 1092 ht. F, położonej, tamże zamie
szkałego, protokółem Antoniego Onufrego 
Szadkowskiego Komornika przy Sądzie Ape
lacyjnym Królestwa Polskiego w d. 21 Czer
wca (3 Lipca) 18(1(1 r. sporządzonym, w dro
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia za
jętą i zaaresztowaną zosiała:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr. 1692 lit. F, wedle tary
fy miasta przy ulicy Tivardpj a właściwie przy 
ulicy Żelaznej na gruncie czynszowym, z któ
rego opłaca się czynszu rocznie rs. 12 w Cyr
kule policyjnym i administ acyjnym ósmym 
w gminie Magistra'u miasta Warszawy pod 
jurisdykcją Sadu Pokoju O-gu i miasta War
szawy' Wydziału III. położona prawem wła
sności do egzekwowanego dłużnika Mateusza 
Strześniewskiego należąca i w tegoż posiada
niu zostająca, poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obci.żona, powierzchni gruntu 
około łokci kwadratowych 9,840 zawierać mo- 
gąea..

Is# gruncie tej i.irr uchou.ości są następują
ce xabuciewania.

1. Parkan z clesek, w którjm urządzona 
jest brama do wjazdu z lurtks.

2. Ofi vna im.siv murowana blachą fcelezną 
kryta, o "parterze i mieszkaniu poddasznem 
oraz suterenami murowaneu.i o sześciu korni-, 
nach murowanych, wejście do t,J oficyny osło
nięte jest bucua.em dużym z desek blachą,
krytvm. .

3 " O g r ó J e k  k w i a t o w y  i w  części warzywny
sztachet imi z ł  4 ogrodzony, z takąż bramą 
dwu skrzydłową, oraz furtką.

4  Altana z u e s e k  blachą k r y t a .
5. Zabudowanie z drzewa deskami kryte* 

mioszczącs w sobie szopę na skład różnych 
przedmiotów gospoda!skich i komórkę.

6. Smietaik z desek.
7. Zabudowanie murowane dachówką kar- 

piówką kryte, mieszczące w sobie stajnią i wo- 
•owaią.
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8 . Komóreczka z desek blachą kryta.
9 . Zabudowania z drzewa deskam i kryte, 

m ieszczące w sobie stajnią i wozownią.
10. Kloaka z desek deskami kryta.
11. Zabudowanie z drzewa blachą kryte, 

mieszczące w sobie stajnią i wozownią.
12. Zagrodzenie z bali deskami kryte, z bo 

ku którego znajduje się dół na wapno.
13. Doinek czyli budka dla stróża z drzewa 

deskami kryta, z kominkiem murowanym.
14. Dwie studnie z pompami nie osłonięte 

i  wachadłami drewnianemi balami nakryte, 
tudzież k ilaa  drzew topoli.

15. Podwórze obszerne nie brukowane, ty l 
ko przez środek drogą od bramy frontowej 
do oficyny ad 2. prowadzącą wybrukowaną ma
jące, parkanem z desek osłonięte.

W nii ruchom-ści tej oprócz egzekwowane
go dłużnika jes t jeszcze sześciu lokatorów, z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie po wyż zajętych i za
aresztowanej nieruchomości, znajdujesię w a k 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Zygmun
ta  Krysińskiego Obrońcy przy Warszawskich 
D epartam enta -h Rządzącego Senatu w W ar 
ezawie, pod N r. 492 zamieszkałego, zaś zbiór 
^objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
T rybunału  tutejszego w Wydziale I-ym  złożo
ne, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. J W. Kaliksiowi W itkowskiemu, P rezy 

dentowi miasta W arszawy, w W arszawie pod 
N r. 387 urzędującemu, na ręce H enryka L i
pińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi S ą
d u  Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy Wydzia
łu  III , w Warszawie, pod N-rem 405 urzędu
jącem u, na ręce własne.

Obudwom, dnia 4 (16) Lipca 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

ję te j nieruchomości w Warszawie d. 7 ;19) 
Lipca 1866 r., a  w dniu dzisiejszym do księgi 
taaresztow ań w Kancelarji T iybunału tutejsze
go na ten cel utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
łunków  sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego Oubernji W ar
szawskiej w W arszawie, w Wydziale l  w m iej
scu zwykłych posiedzeń jirzy ulicy Długiej 
pod N-rem 549 o godzinie 10-ej z rana, dnia 
5 (17) Września 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Zygmunt K ry
siński Obrońca przy Warszawskich D eparta
m entach Rządsącego Senatu, które-go zam ie
szkanie je s t wyżej wskazane.

Warszawa d . 20 Lipca (1 Sierp.) 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
' T rybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 

tr Warszawie, w Warszawie ,d. 20 Lipca (1 
Sierpnia 1866 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obja

śnień i warunków sprzedaży, Trybunał Cywil
ny w Warszawie, wyrokii m zapadłym dnia 3 
(15) Pażddziernika 1866 r. term in do przygo
towawczego tejże nieruchomości przysądzenia 
wyznaczył (na dzień 31 Października (12 L i
stopada 1866 r. w którym  to dniu, na publi
cznej audjencji tegoż Trybunału, pomieniooa 
nieruchomość Zygmunta Krysińskiego O broń
cy przy Rządzącym Senacie, za sumę rs. 10,000 
przygotowawczo przysądzoną została. N astę
pnie, tymże wyrokiem Trybunał rzeczony, ter
min do ostatecznego tej nieruchomości przysą
dzenia wyznaczył na dzień 19 Kwietnia (1 Ma

j a  1867 r. Skoro jeduakże Tekla z Czabań- 
Bkich Partner, jako  m atka i opiekuna swych 
dzieci powyżej wymienionych, dalszego po
pierania Bprzedaży pomienionej nieruchomości 
zaniechała; przeto na domaganie się Antonie
go Zdanowskiego b. Pułkow nika b. W ojsk P o l
skich, z domu Nr. 1348 zamieszkałego, a za
mieszkanie prawne u Teofila Tomickiego A d
wokata, w Warszawie pod Nr. 519 zamiesz
kałego, obrane mającego, wierzyciela sumy 
rubli srebrem siedm tysięcy piećset z procen
tem  od dnia 2 Czerwca 1866 r. w poszukiwa
n iu  tej sumy i kesztów egzekucyjnych, T rybu
n a ł Cywilny w Warszawie, wyrokiem zapa
dłym  dnia 27 Czerwca (9 Lipca) 1867 r. do 
dalszego popierania tejże subhastacji tegoż 
Antoniego Zdanowskiego subrogował; a d ru
g im  wyrokiem, zapadłym dnia 28 W rześnia 
(1 0  Października) t. r. term in do ostatecznego 
tejże nieruchomości przysądzenia wyznaczył na 
dzień 11 (23) Grudnia 1867 r. Lecz gdy i 
W  tym term inie sprzedaż do skutku nie p rzy 
szła; przeto tenże Trybunał, wyrokiem zapa
dłym dnia 20 Lutego (3 Marca) 1868 r. nowy 
termin do ostatecznego pomienionej nierucho
mości przysądzenia wyznaczył na dzień 18 (30) 
M arca t. r. Lecz gdy w terminie tym licyta
c ja  dla braku licytantów do skutku nie przy
szła, na domaganie się popierającego wywła
szczenia Antoniego Zdanowskiego, T rybunał 
Cywilny w Warszawie, wyrokiem zapadłym 
dnia  13 (25) Maja 1868 r. oszacowanie te j  n ie
ruchomości dopełnione, o jedną trzecią część 
srliżył i postanowił, iż w terminie ostateczne
go przysądzenia licytacja pomienionej nieru
chomości rozpocznie się od dwóch trzecich czę
ści sumy rubli srebrem dwanaście tysięcy trzy 
sta  czterdzieści dziewięć kopiejek pięćiziesiąt

jw ie, czyli od sumy rubli srebrem  ośm tysię
cy dwieście trzydzieści trzy kopiejek dwie; a 
następnym  wyrokiem, zapadłym dnia 31 Ma a 
(12 Czerwca) tegoż roku, nowy termio do osta
tecznego tejże  nieruchomości przysądzenia wy
znaczył na dzień 15 (27) Lipca 1868 r.

Ze jednakże w terminie tym zpowodu spo
rów, sprzedaż do skutku przyjść nie mogła, a  
w czazie sporów tych A ntoni Zdanowski zszedł 
z tego świata, przeto na domaganie się Sukce
sorów tegoż Antoniego Zdanowskiego, imie- 
jiiem których, spór o zniżenie taksy ukończo
nym został, Trybunał Cywilny w Warszawie 
wyrokiem zapadłym dnia 11 (23) Lipca) r. b. 
nowy termin do ostatecznego tejże nieruchomo
ści przysądzenia wyznaczył na dzień 2 (14) 
W rześnia 1869 r. w którym to dniu na publi
cznej audjencji T rybunału Cywilnego w W ar
szawie, w domu pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającego, w Wydziale I  o godzinie 10 z ra
na, pomieniona nieruchomość ostatecznie sprze
daną zostanie.

Licytacj a zacznie się od wyż rzeczonej sumy 
rsr. 8,233 kop. 2.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
przejrzane być mogą w kancelarji Pisarza Try
bunału Cywilnego w Warszawie, w miejscu je 
go urzędowania powyż oznaczonym, oraz u T e
ofila Tomickiego Adwokata w Warszawie, w 
domu pod Nr. 519 zamieszkałego, który imie
niem Sukcesorów Antoniego. Zdanowskiego 
przymuszone wywłaszczenie popiera.

W arszawa dnia 19 (31) Lipca 1869 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

N . D. 5472. P isarz Irybunalu Cywunego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy
ni, iż na  żądanie Henryka M ejlert kupca, w 
Warszawie pod Nr. 2675 zamieszkałego, a za
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastaeyjnego u Ksawerego 
Chraszczewskicgo, Patrona przy Trybunale Cy
wilnym w W arszawie, pod Nr. 511 zamieszka
łego, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rsr. 1,800, z procentem prawnym od dnia osta
tniego kwitu i kosztami egzektrcyjnemi od 
Szczepana Zatańskiego obywatela, właściciela 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 712 po
łożonej, zaś w Warszawie pod Nr. 2675 zamie
szkałego, i zamieszkanie prawne obrane m ają
cego, protokółem W ładysław a Popławskiego 
Komornika przy Trybunale Cywilnym w W ar
szawie pod dniem 21 Grudnia (2 Stycznia) 
1867/8 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i zaare
sztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ , 
w Warszawie pod Nr. 712 przy ulicy Leszno, 
pod jurysdykcją Sądu Pokoju W ydziału I I  w 
Warszawie w Cyrkule Policyjnym V  i V I, a 
Administracyjnym IV , V  i V I, w gminie Magi
stratu  Miasta Warszawy, na gruncie emfiten- 
cznym, z którego opłaca się co rocznie na  Św. 
M arcin rs. 3 kop. 77 V4 czynszu, położona, p ra
wem własności do Szczepana Zatońskiego oby
watela, w W arszawie pod Nr. 2675 zamieszka
łego, należąca, w tegoż posiadaniu zostająca, 
poszukiwaną wierzytelnością hypoteeznie ob
ciążona, przybliżonej rozległości około łokci 
kwadr. 1600 zawierająca.

N a grancie tej nieruchomości, znajdują się 
następujące zabudowania:

1. Kamienica masiw murowana, o piwni
cach sklepionych, parterze, 1 piętrze i facja
tach nad dach, który dachówką kryty wypro
wadzonych, jest 2 kominy murowane.

2. Oficyna masiw murowana o partrze, je- 
dnem piętrze i facjatach, nad dach której kar- 
piówką kryty, jest wyprowadzonych 3 kominy 
murowane.

3. Oficynka parterowa murowana blachą 
kryta, o 1 kominie murowanym nad dach wy
prowadzonym.

4. Szopa pod 1 dacham  z oficynką ad 3 b la
chą krytym, drewniana.

5. Zabudowanie w pruski mur postawione, 
na wozownie i stajn ie przeznaczone, gontami 
kryte.

6. Zabudowanie drewniane dachówką kar- 
piówką kryte o 1 kominie murowanym, w któ
rym mieści się 7 kom órek i stancja stróża.

7. Zabudowanie, p a rte r w pruski mur tyn
kowany, a 1 piętro drewniane, na komórki 
przeznaczone mające, dachówką karpiówką 
kryte, kominek żelazny wystający mające, par
ter tego zabudowania je s t  mieszkalny.

8. Kloaki drewniane gontami kryte o 5-u 
sedesach.

9. Śmietnik drewniany przystawiony do 
zabudowania ad 5 opisanego.

10. Pom pa drewniana z korbą żelazną.
11. Podwórze w części bruk owane kamie

niem polnym z rynsztokami.
W  nieruchomości tej prócz rządzcy i stróża, 

zamieszkuje jeszcze 19 lokatorów  z imion i na
zwisk, oraz ilość ceny najmu uiszczających, w 
akcie zajęcia po szczególe wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa
resztowanej nierucnomości, znajduje się w ak
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ksawe
rego Chruszczewskiego Patrona przy Trybuna
le Cywilnym w W arszawie, w Warszawie pod. 
Nr. 511 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i

warunki sprzedaży w kancelarji Trybunału tu
tejszego w W ydziale I-ym złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy

dentowi miasta W arszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na  ręce Wincentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. W. Konstantemu Lackiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału II , w Warszawie, w 
Warszawie podN. 790 urzędującemu na ręce wła
sne.

Obudwom dnia 27 Grudnia (8 Stycznia) 
1867/8 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję
tej i zaaresztowanej nieruchomości w W arsza
wie pod Nr. 712 położonej, w dniu 28 Grudnia 
(9 Stycznia) 1867/8 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale I-ym w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z 
rana dnia 9 (21) Kwietnia 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawery Chra- 
szczewski Patron, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

Warszawa dnia 10 (22) Stycznia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 10 (22) Stycznia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu w dniach: 9 (21) 
Kwietnia, 23 Kwietnia (5 M aja) i 7 (19) Maja 
1868 r. trzech publikacji zbioru objaśnień i wa
runków licytacyjnych sprzedaży nieruchomości 
Nr. 712 w Warszawie położonej, Trybunał Cy
wilny w Warszawie wyrokiem z dnia 7 (19) 
M aja 1868 r. zapadłym, wyznaczył termin do 
przygotowawczego przysądzenia wyż wymienio
nej nieruchomości na dzień 10 (22) Czerwca 
1868 r. godzinę 10 z rana, który się odbędzie 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy
wilnego w Warszawie pod Nr. 549 przy ulicy 
Długiej.

L icytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rsr. 3,000, 
zaś w terminie ostatecznym od %  części sza
cunku taksą biegłych sporządzić się mianą wy
nalezionego.

W arszawa dnia 15 (27) Maja 1868 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski
W  terminie powyższym nieruchomość Nr. 

712 w Warszawie położona, przysądzoną zo
sta ła  przygotowawczo Ksaweremu Chraszczew- 
skienm Patronowi za sumu rsr. 3,000 i Trybu
nał wyrokiem daty 10 (22) Czerwca 1868 r. 
zapadłym, wyznaczył termin do ostatecznej 
sprzedaży rzeczone j nieruchomości na dzień 3 
(15) W rześnia 1868 r. godzinę 10 z rana, kto- 
rz się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w W arszawie w Wydzia
le i .  pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja zaczynać się będzie od %  części 
szacunku taksą biegłych sporządzić się mianą 
wykrytgeo. Na vadium złożyć należy sumę 
rsr. 1,500.

W arszawa dnia 18 (30) Czerwca 1868 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Termin powyższy odbytym być niemógł, gdyż 

dłużnik Szczepan Zatoński zszedł z tego świa
ta. Następnie popierający sprzedaż ogłosił po
stępowanie spadkowe i po zamknięciu takowe
go i przepisaniu tytułu własności na Sukcesor- 
kę to jest M arją vel M arjanną z Zatońskicli 
Andrzeja Zielińskiego emeryta małżonkę. Uzy
skał wyrok Trybunału Cywilnego w Warszawie 
na ilacją w dniu 9 (21) Lipca 1869 r. zapa- 
dły, wyznaczający termin do ostatecznego 
przysądzenia nieruchomości Nr. 712 w W arsza
wie położonej, na dzień 3 (15) W rześnia 1869 
r. godzinę 10 z rana, który to termin odbędzie 
się w miejscu zwykłych, posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie w Wydziale I. pod 
Nr. 549.

Licytacja w terminie ostatecznym zaczynać 
się będzie od %  części szacunku taksą bie
głych wynalezionego, to jest od sumy rsr. 6,418 
kop. 64'/i-

N a vadium złożyć należy rsr. 1,500.
W arszawa dnia 17 (29) L ipca 1869 roku.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

ZAPOZWY EPYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

BH30BLI ErL C W .
N. D 5354.

E D V K T .
C. K. Sąd krajow y K rakow ski zawiadam ia 

niniejszem  edyktem  niewiadomego z m iejsca 
pobytu A ntoniego W ojasa  z N iepołom ic, że 
pod dniem 11 Czerwca 1869 r. de L . 10464 
wniosła do tutejszego Sądu przez  p. Adw. 
D. A ltha, H a rjan n a  W ojasowa, podanie o u-

zawarteffo za r -a  a p ro sz ą c ,zaw artego za  rozwiązane.

s z f s f e  flisem dWU aS w j esieai 1865 r  udaw- y się flisem do W arszawy, na tym  flisie talr

o i «  pieobecnegn, j H m U S  to U S T J jJ?

toniego W ojasa, k tórem u
d o r ę c z o n y m  z o s t a j e .  n i n i e j s z y

W zywa się zatem  A ntoniego W ojasa, abv 
w przeciągu roku  zg łosił się do C. K. Sadu 
krajowego w Krakowie lub w inny sposób do 
n iósł o swojem życiu, gdyż po bezskutecznym  
upływie tego term inu uznanie jego za zm arłe- 
go za zm arłego zarządzonem  "zostanie ®
1 - i  Kraków dnia 22 Czerwca 1869 r.

N. D. 5405 . Mapiavno.ibCKiH Ci, n  
J/pocmoii UoAuuiu.

A n p h j r a  l o  (27) rj Ha  c. i . b* a e p e e m t  I I o -  

oó en K C H h , r n n n h  r yAe.,e , M a p ia ^ o ż B c i O M *  
y t a g h ,  H u h j  e Ho i . e P TBOe t1 u o  H in u a ro  c *  h . 
m I i h i i ,  * a M > u t H „  n p o H C x o a ig e H ia  H e iis B ic x H a -  
r o ,  u e p T B e in ,  „ o r t ,  „ „ U t b  4 0  a i m ,  o n  I  
g y ,  p o c - ra  c p e g H a ro , b o j i o c o b *  Ha ro jiO B k  
x e M H tix t ,  n .U m iH B Lifi, G o p o g a  h c m h o x o  a o p o  
c.tiiH, -liipo i c p y i j o e ,  o g ls x *  bt, p y G a x y  H 
no ju iT aH H łiK B , m u * ., , ,  „ a  ceG f, K o a ty x t  n

.Ha, HOr.aX,Ł UMkjn, KOJOTHJLI (0bi-
jak i rodzaj obuwia) H a  t o j o b *  c h m h k h  c y -
KOHHaa ni.nina, „ 3*  O B e-m efi , e P H oii k o m o ,  
y iu a n u ,  H a u i e k  h o t k h .

f lH e jn .  n p e r t  n a m e c x B ie M *  M ep x B eu a , M ep- 
t b m «  s e j iO B t .K T .  x o j h  n o  n o j a s H i i o ,  y T B e p m - 
gaj” ., ’1T0 0H,L 11 st . o i i p e c T H o c T e f i  C o c h o b m  
( je p eB H H  C o c h o b o  H axojiiT C H  b t , M a p ia i t -  
n o j tk C K O M i,  yt.3jb, rMHHT, K B i m m u c i i ) ,  h u k o -  

h c h *  y n o B H H a e - r c H ,  u t o  M e p T E e u *  x B o p a j i T  
* *  ^ M « i u e 8  C T e n e H H  c n » i i j n T H H e c K y i o  G o a e -

3 a T t,M T >  u p u n h i B u e T O i  K a w g a r o  ,  k t o ó ł i  o  
h m c h i i ,  n a M i u i n  u  i i p O B C x o m g e H in  o T e r o  m c -  

j o b *  mi, h j h  H TO  G b i j io  n o B o g O M i ,  e r o  C M e p T H  
K a K y i o  H u O y j b  n j i k j i t  B k g O H O C T B , u t o G b i k u k *  
m o i k h o  C K o p e f im o M i ,  B p e M C H H  g O H e c T , .sytmHe- 
u y  C y , i y ,  u j t u  H a u ó . m a t a f t i i i e i i  c p o e ł i  n o u H H e t i -  
CKOH F . ia C T H .

I ’ .  M a p i a i m o j b ,  2 3  M a a  ( 4  I i o h s )  1 8 6 9  r .  

________________ IIoącyA O KT., C m o g o B c iti i i .

N. D. 33SI. MupiaMno.ibciciii Cy/fb 
Upór min fiu. m/fiu 

T O M U n n .  f l jy ą a f iT M C T . H3T» A e p C R H H  l i a X T p v -
c b ,  u i h b m  r p i m n i a f i y g a ,  a p e c T O P i n n .  3 a  b o - 

p O B C T B O  no I i p i I H I H t ,  Ó 0 .l1 i3 H II  Ó 5 J . l t  O T U p a -  

B j i e H t  B t  r o p o j c i i y i o  ó o . i M i n u y  o t *  i r y j a  h o -
9510 ÓhiKajI*, yHOCH C* COÓOIO Ó0JI,mUH5lg 
x a aa T t, p y S a u m y  uy.TitH u T y * . u i .  B a a r o B O -  
E O J I H T t  B C t.  B J ia C T H  T 3 K T . BOHHCItie K a i t *  U 
r p a i K j a H C K i e  y m i j t i i i t  > ie .iO B l- .K a  c t  t i i b h m h  
B b i g a M n  a p e c T O B a n ,  e r o  u  g o c T a B H T t  B t  c e 8  
C y j *  c t B e n t a n u .

T. MapiaMnojir., Iiojih 11 (23) nna 1869 r. 
n o ^ p y g O K t ,  C ic . i o ą G i i c i t i  fł.

N. D. 5380. CeuHcldU SI up on, &

j(HH 29 I io h h  ( U  Ł o ju ) c . r . b t  afcćy u n h -  
Hia CyganeKt, K a^apam K O B C K oH  n u iH h ,  Cy- 
BanK CK Oii* yti3;yŁ HafigoHO t b j i o  y u e p m e f t  
H b 3HaK0 M0 8  iK O H inuH u, K O T opaa ó s m a  o j i t r a  
B t  cy ito H H y io  c e p y io  c n o g H u u y , pyóaxy H 3 t  
T o a c T a ro  x O iic T a , n x a T O K t Ha lo a O B k  c tx o ą -  
CTa u  iofity n e c T p y io  i u t  x o j ic T a ;  t * j i o  b to H  
K e m u u H H  cO B epm eiiH O  c r n m o .  n o ro u y  Cyg* 
H 3 E 4 iiu a e T t o ó t  B T O s it ,  u p H r j u u i a e T t  b c h k u -  
ro  K T oóbi 3 H a .n , y u e p u i y io  H te m n a n y , c o o ó -  
niH T b Cyny, h j ih  C .im i:ai1uiei1 n o jB i te f ic i to ł i  
B jiacT H , TP e 6 y e M 5 ia  o ó a c H e H ia  o u n e H u  j ,a - 
M H jiu  u nefiCTń HtHTCJtBCTBa y w e p u ie H  ateH- 
u ;h h 5 i .

CefiHu j h s  14 (2 6 ) I iohh 1869 roga.
I Ip e g c I ig a T e jib C T B y io n tiS  C c itH C ita ro  

M n p O B a ro  C y ą a ,  rp a G o B c i i iS .

N. D. 5379. Cetitirniu MupceoU Cyn.

n p u r j ia m a e T t  AsrycTUBa T ygafiT H ca'0 3 1 , 
gep. IoBełiuie, .lefinyncH ott tiih h w  u  Mob- 
m y HeepM ana H 3t y cag tG u  B tiroTK a, Kyg- 
paHCKOfi rjlHHBI, HeU3BhCTH5Ixt no H t.C T y 
npeGhiBaHia, h b h t c h  BtagkuiBifi ujiu Gjuiaiaa- 
uiift C y « t B t  npogojUKemn 30 * H eu  co gHH
HanenaTaHia BTOro B5i30Ba no coficTBeHHOiuy 
g lu y ,  h6o B t  npOTHBHOM* c n y a a t  uocT ynjie . 
ho 6y#eT* no aanOHy.

T. CefiHbi, 15 (2 7 ) Irojia 1869 r. 
H i)e^ c t,Ą a T C ji.c T B y r o m ib , P paG oB C K ik .

N. D. 5 458. MapiaMnoAbCłciu Cy^i 
llpocm ou flo.muiu.

n p u r j i a m a e T t  Bcb n o jin n e f ic K ia  BJtacTu
TuiaTeJbHO cakjHTB aoiTC-ia ® 0ji5B apH a Tpa- 
h u , t m h h b i I'ejiryjBiinKH, A h t o h u  CM yfiK aH TM - 
ca, 15 x h T t  o T t  pogy H5iHh no iihcT y  npe- 
GtiBaHia nensE tcT H aro , nepeg* n p aB o c y ą ie iit 
CKP biBaioniaroca, B t  caynals 3agepmaHiH ero 
SAlirnHewy h j i h  ojmaatiuiCMy Cygy gocTa-
B H T b .

r. Mapiu,MII0.15. Iiojih 10 (2 2 ) /pia 1869 r, 
__________________n °Acy W B t ,  C lUOgOBCIfitt.

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury,


